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Konferencja polityczna winna być zwołana na zasadzie 
okrągłego stołu z udziałem ZSRR, Indii i innych krajów Azji

Depesza m in is tra  Czou E n -la i’a do sekre ta rza  genera lnego O N Z

Anne osiedle robotnicze w Poznaniu

( f)  PEKIN (PAP). Jak podaje Agencja Nowych Chin, m i- j nie zamierza przeszkodzić w 
nister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou ( pracy konferencji i storpedować 
Ln-lai wystosował depeszę do sekretarza generalnego ONZ | ¡ei'
Hammarskjoelda. Depesza głosi:

Otrzymałem pańską depeszę 
z 28 sierpnia 1953 r„  która za 
wierata tekst dwóch rezolucji w 
sprawie koreańskiej, uchwało 
nych przez Zgromadzenie Ogól 
ne NZ na 430 plenarnym posie 
dzeniu. Jestem obecnie upoważ­
niony przez Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej do zakomunikowania 
następującej odpowiedzi.

4 W myśl § 60 porozumienia 
•* w sprawie rozejrnu w Ko 
rei, zadaniem konferencji poIi 
tycznej na wyższym szczeblu 
która powinna bvć zwołana po 
zawarciu rozejrnu w Korei, są 
przede wszystkim rokowania u 
sprawie wycofania wszystkich 
obcych wojsk z Korei i po ko jo 
wego uregulowania problemu 
koreańskiego, a następnie — 
omówienie innych problemów 
Uważamy, że konferencja tak* 
ma ważne znaczenie nie tylko 
dla sprawy zapewnienia rze 
czywistego poKoju w Korei 
Może ona odegrać wielką rolę 
również w dziele przyczynienia 
się do pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na caiym świecie

Zadanie to różni się od zada 
nia rokowań rozejmowych, któ 
re miaiy charakter czysto woj 
skowy, toteż jego spełnienie nie

może być przyjęte na siebie i 
zapewnione jedynie przez dwie 
wojujące w Korei strony. Z 
drugiej zaś strony perspekty 
wami tej konferencji zaintere­
sowane Są nie tylko kraie 
dwóch wojujących stron, lec? 
’ównież wszystkie inne kraje, 
przede wszystkim Związek Ra 
'Iziecki i inne krajt Azji. Prag 
ną one jednomyślnie, aby kon 
terencja polityczna mogła być 
bez przeszkód zwołana i by 
osiągnęła pozytywne rezultaty 
Z powyższych powodów — je 
śli chodzi o fomię konferencji 
— nie powinna ona stać się po 
wtórzeniem formy rokowań w 
Parimnndżonie, lecz powinna 
posiadać formę konferencji 
'krągłego stołu Co się tvczv 
składu uczestników konferencji 
to nie powinien on ogranicza'" 
się dr krajów dwóch wojują 
vch stron, lecz winien obejmo 

wać inne zaint »resowane kra|e. 
w szczególności Związek IM 
iziecki i inne kraje Azji Jedv 
lie wówczas konferencja poli 
tyczna będzie mogła pracować 
w atmosferze zgody, i w ten 
sposób może być zapewnion 
jej powodzenie Zadpn z krajó» 
obu wojujących stron nie hę 
dzie sprzeciwiać się przeprowa 
dzeniu . konferencji polityczne' 
w formie okrągłego stołu, o ile

B udow a progu wodnego na O drze 
dobiega końca

(f) W Brzegu Dolnym na i nym Krzyżem Zasługi — uz- 
Odrze prowadzone są już koń- j  broiły kamieniem i betonem 
cowe prace związane z odda-1 brzegi nowego odcinka koryta, 
niem do użylku wielkiego pro- | którym popłynie Odra. 
git wodnego i śluzy, które po
prawią żeglowność rta Odrze I 
i umożliwią przepiyw ciężkich j 
barek oraz oddaniem jazu, i 
który spiętrzy wody Odry ij 
skieruje je w nowoprzygoto- i 
wany już odcinek koryla.

Ta wielka inwestycja planuj 
6-letniego nie tylko

Zespól robotników pod kie­
runkiem inż. Krzywobiockiego 
prowadzi intensywne roboty, 
montując potężne wrota śluzy. 
Robotnicy ci przekraczają swe 
dzienne zadania przy montażu 
tej 80-tonowej konstrukcji, 

n n n r a w i i  współzawodnicząc z grupą me- 
p - | chaników technika Romana

równo­
cześnie 12-tonowe konstrukcje 
łożysk pod zapasowymi zasta-

warunki transportu wodnego!
Odrą, lecz również pozwoli na! P,ec,,cha* montujących 
budowę nowej hydroelektrow-; ,
ni i umożliwi nawodnienie 0. ; 'ozysk _port zapasowym.
kolicznycb terenów rolniczych | 

Zespoły betoniarzy i grupy i 
robotników zatrudnionych przy t 
robotach ziemnych pracujące | 
pod kierunkiem technika Teorio | 
ra Pardeja, odznaczonego za i 
osiągnięcia na budowie Srebr i

Zjazd inżynierów 
i techników hndownictwa

wami jazu.
Zakończenie tych wszystkich 

robót i skierowanie Odry do 
nowego koryta zapoczątkuje 
nowy etap prac związanych z 
budową ostatniego przęsła ja ­
zu i wielkiej elektrowni wodnej, 
która zasili prądem okoliczne 
miasta, wsie i zakłady pracy

(PAP)

») Należy stwierdzić, że od
rzucając propozycję Zwiąż 

ku Radzieckiego, dotyczącą za 
sady konferencji okrągłego sto 
!u i przyjmując propozycję 15 
krajów, u podstaw której zna 
•azia się zasada rokowań mię 
izy dwoma wojującymi strona 
mi i ograniczenia liczby uczest 
ników konferencji do krajów 
należących do obu wojujących 
stron, Zgromadzenie Ogólne 
NZ na swym 430 posiedzeniu 
plenarnym wypaczyło § 60 po 
rozumienia w sprawie rozejrrm 
w Korei. Z $ 60 porozumienia 
w sprawie rozejrnu niesposóf 
wyciągnąć wniosku, że liczba 
uczestników konferencji poli 
tycznej winna ograniczyć’ się 
do krajów, których siły zbrojne 
uczestniczyły w wojnie korcań 
skiej i że żaden inny zaintere 
sowany kraj nie może uczestni 
czyć w konferencji Gdyby kon 
terencja polityczna została zwo 
tana rta podstawie podobnego 
wypaczenia porozumienia rr* 
rejmowego, to w obecnych oko 
Możnościach, gdy rząd USA 
i klika ł.i Syn mana w Korei 
południowej mają zamiar wy 
cofania się z konferencji poli 
tycznej po 90 dniach — podoW 
riy krok nieuchronnie byłby w 
interesie tych, którzy zamierza 
la storpedować konferencję.
T  Gorąco witamy uchwaloną 
*  przez Zgromadzenie Ogól 
ne NZ na 430 posiedzeniu ple 
narrtym rezolucję, zapraszającą 
Związek Radziecki do wzięcia 
udziału w konferencji politvez 
nej. Stwierdzić jednak należy. 
?e Związek Radziecki jest stro 
ną nie wojującą, lecz państwem 
neutralnym, nie należącym ani 
do jednej, ani do drugiej stro 
ny wojującej. Ponadto Związek 
Radziecki konsekwentnie prze 
tawij.l inicjatywę w sprawi 
pokojowego uregulowania pro 
hlemu koreańskiego, popierał 
zasadę pokojowego uregulowa 
nia tego problemu i walczył o 
to. Nikt nie powinien wypaczać 
•ego faktu lub go ignorować 
Dlatego też, na mocy zgody obu 
wojujących stron, Związek Ra 
dziecki powinien uczestniczyć 
w konferencji politycznej, ahv 
móc odegrać na niej pozytywną 
rolę.

Rezolucja o udziale Związku 
Radzieckiego, uchwalona na 
VIt se«ii Zgromadzenia Ogól 
npgo NZ, dowodzi, że Zgromn 
dzenie Ogólne uznało już ko­
nieczność zaproszenia na konie 
renoję polityczną, oprócz dwóch 
stron wojujących w Korei, rów 
uież inne zainteresowane kraje 
Równocześnie jednak rezolucja

Zgromadzenia Ogólnego nie za- ( w porę poprawić na V III sesji 
pewnia praw innych zaintereso- j  Zgromadzenia Ogólnego, 
wartych krajów Azji, a zwtasz j
cza Indii — do udziału w tet ¡ *) Centralny R??d Ludowy 
konferencji, choć kraje Azji j " . Chińskiej Republiki l.iido- 
wykazują wielkie zainteresowa | weł uważa, że zagadnienie 
nie konferencją polityczną. i uczestników konferencji polny 

,,,. , , czrtej posiada doniosłe znaczę
Wiadomo powszechnie, ze In ¡ nie dja poW()dzenia ,ub fi8ska

die, podobnie jak Związek Ra 
dziecki, są krajem neutralnym, 
me należącym do żadnej ze 
stron wojujących w Korei. In­
die w dużym stopniu przyczyni­
ły się i będą również ' nada1 
przyczyniać się do zakończenia 
wojny koreańskiej i do uregulo 
wartia zagadnienia jeńców wo 
lennych. Nawet strona amery 
kańska nie może negować tego 
faktu Gdyby Indie mogły uczę 
sirticzyć w konferencji politycz­
nej, wówczas odegrałyby one 
niewątpliwie pozytywną rolę'w 
zapewnieniu wycofania wszyst 
kich wojsk obcych z Korei i po 
sojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Właśnie dlateg' 
Komisja Polityczna V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ u 
chwaliła większością głosów 
rezolucję w sprawie udziału In 
dii w konferencji politycznej U 
ważamy, że ta słuszna i rozsąd 
ńa rezolucja powinna być za 
aprobowana przez Zgromadzę 
rtie Ogólne NZ rta V III sesji, aby 
Indie mogły brać udział w rea 
lizacji tak doniosłego zadania, 
jak zapewnienie pokoju w Ko 
rei i utrwalenie pokoju w Azji
A Zgodnie z Kartą NZ 
** wszyscy członkowie ONZ 
są zobowiązani rozwiązywać 
sporne zagadnienia międzyrta 
rodowe przy pomocy środków 
pokojowych Jednakowoż w 
sprawie konferencji politvcznei 
dla pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej V il sesja 
Zgromadzenia Ogólnego N7 
dopuściła do tego. że Stany 
Zjednoczone opanowały Zgro 
ujadzenię. W związku z tym ną 
VII sesji tylko 16 'członków' 
ONZ, których wojska walczyk 
w Korei pod dow'ództw'em ONZ, 
otrzymały prawo do udziału w- 
konferencji. Wykluczono przv 
lytrt całkowicie wszystkich po 
zastałych 75 proc. członków 
ONZ, z wyjątkiem Związku 
Radzieckiego.

W tym stanie rzeczy pozo 
«tali członkowie ONZ nie mają 
możliwości wywiązywania się 
ze swego obowiązku w sprawie 
wniesienia sw<ego wkładu do 
uregulowania między na rodo
w vch problemów spornych po 
kojowymi środkami. Ponieważ 
chodzi o zasady, zawarte w 
Karcie NZ, decyzja VII sesji 
stanowi akt, pozbawiający nie­
których członków ONZ rów 
nych praw — akt, który należy

tej konferencji. Zagadnienia 
tego nie należy rozwiązywać 
jednostronnie. Może ono być 
rozstrzygnięte tylko w drodze 
wspólnych rokowań między 
ONZ a rządami Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Kóreań«kiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej. Dlatego Centralny 
Rząd "Ludowy, kierując się kon 
śekwentnym i niezachwianym 
dążeniem do pokojowego roz­
wiązania kwesiii koreańskiej, 
opublikował dnia 24 sierpnia 
1953 roku deklarację, w której 
przedstawił syvój punkt widzę 
nia w sprawie konferencji po 
litycznej. W deklaracji tej rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
popart wniosek w sprawie uczę 
siników konferencji politycznej 
rta zasadzie okrągłego stołu — 
yv niosek, wysunięty przez 
szefa delegacji radzieckiej,
A. Wyszyńskiego Analogiczne 
oświadczenie złożył dnia 25 
sierpnia rząd Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycz­
nej. Jednakowoż V il sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
mimo wszystko ustąpiła wobec 
żądania strony amerykańskiej 
i odrzuciła propozycję zapro­
szenia reprezentantów Chin 
skiej Republiki Ludowej i Ko­
reańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej na sesję ONZ 
w celu uczestniczenia w oma 
wianiu kwestii koreańskiej Na 
stępnie Zgromadzenie Ogólne 
przyjęło znaną uchwałę,, nie li 
cząc się z zasadami ÓŃZ, na 
które wskazały rządy Chińskiej 
Republiki Ludowej i Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo i 
kratyry,; c! w swych w vż f I 
wSpomsf lanych deklaracjach 
lest rzeczą oczywistą, że tego 
rodzaju decyzja jest nie tylko 
jednostronna, lecz również nie­
rozsądna. Centralny Rząd Lu . . .  .
dowy nie może być zadowolo- | konferencji, 
ny z tej decyzji i wyraża z po­
wodu jej przyjęcia głębokie 
ubolewanie.

dzenie Ogólne NZ podejmie -rs 
V III sesji niezwłoczne kroki 
zmierzające do rozszerzenia 
składu uczestników konlerencji 
politycznej, abv konferencja U 
mogła być zwołana bez zwłoki

Kierując się tym celem Cen 
halny Rząd j udowy Chińskiei 
Republiki I udowej przedstawia 
naslępuiąoe zalecenia:

a) Uczestnikami konferencji 
politycznej powinny być wszy«! 
kie kraje, należące do ohn 
stron wojujących w Korei, w 
tej liczlre Koreańska Republi­
ka Ludowo • Demokratyczna i 
Korea południowa, jak również 
następujące neutralne kraje, 
które należy zaprosić do udzia­
łu w konferencji: Związek Ra­
dziecki. Indie, Indonezja, Paki­
stan i Rurma.

b) Konferencja polityczna po­
winna mieć charakter konferen­
cji okrągłego stołu. Jednako­
woż wszelkie decyzje konferen­
cji politycznej hedą uważane 
za przyjęte. ieśli uchwalone zo­
staną za jednomyślną zgodą o- 
bu «tron wojujących w Korei.

c) Dążąc do tego, aby spra­
wa konferencji politycznej mo 
gta być uregulowana bez prze­
szkód i aby mogła być wzorem 
rozwiązywania międzynarodo­
wych problemów spornych na 
drodze pokojowych rokowań, 
należy zaprosić przedstawicieli 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. w celu przeprowadzenia 
wspólnych rokowań. Zaprosze­
nie to należy skierować w cza­
sie. gdv Zgromadzenie Ogólnp 
omawiać będzie na V I I I  sesji i
sprawę rozszerzenia «-kładu u- j  _  t  . . .  , .  .
czestników konferencji polityez- O  W y Z S Z C  U r o d z a j e  Í  T O Z W Ó j h o d o w l i

d) Skoro tylko problem skła­
du uczestników konferencji po­
rt tycz net zostanie rozwfąiany 
na drodze rokowań, obie stro­
ny wojujące w Korei powinny 
odbyć konsultacje i uzgodnić 
sprawę miejsca i czasu zwo-

P rzy  ul. Chociszewskiego w  Poznan iu  na te ren ie  p rze d w o ­
jennego, skleconego z gałęzi i  g l in y  „os ied la “  dla, bezrobot­
nych  w y ro s ły  p iękne  nowoczesne b lo k i  T rz y  i cz te ro i tbow e  
mieszkan ia  zaopatrzone są we w sze lk ie  nowoczesne  urządze­

nia. Na  zdjęciu: f r a g m e n t  jednego z b loków
F o to : A . N o w o s ie ls k i

D z i ś  w n u m e r z e  z a m i e s z c z a m y :

UCHWAŁĘ PLENUM KC KPZR POWZIĘTĄ 
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REFERATU TOW. N. S. CHRUSZCZOWA.

Zgodnie z powyższym, 
u  Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nie może wyrazić całkowitej 
zgody z rezolucjami w sprawie 
uczestników konferencji polity­
cznej, przyjętymi przez Zgro 
madzenie Ogólne NZ na 430 
posiedzeniu plenarnym. Mamy 
nadzieję, że — zgodnie z za­
daniami konferencji politycz­
nej, ustalonymi w § 60 ukła­
du rozęjrńowego — Zgroma-

"7 Proszę Pana o przekazanie 
4 pełnego tekstu niniejszej 
odpowiedzi wszystkim uczestni­
kom V III sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, z wyjątkiem re­
akcyjnej kliki kuomintangow- 
skiej. Proszę również o umiesz­
czenie spraw, poruszonych w 
niniejszej depeszy, na porządku 
dziennym V III sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego.
O Centralny Rząd Ludowy 

Chińskiej Republiki Ludo­
wej oczekuję odpowiedzi V III 
sesji Zgromadzenia 
NZ.

Rozwija się współzawodnictwo między gromadami,
spółdzielniami produkcyjnymi, POM-ami i FGR-cmi

(f) Coraz więcej gro- | nictwa najbliższą sąsiedmą 
mad. spółdzielni produkcyj- I gromadę, «jtółdzielnie prudtik- 
nych, POM-ów. i PGR-ów przy- ' c\jną, PGR. Współzaworini- 
stępując do siewów jesiennych i e/.ący ze sobą rolnicy mają wte- 
podejmuje zobowiązania pro- j d\ podobne warunki gospodar- 
dukcyjne, które mają na celu eze, a jednocześnie mogą na 
dalsze podniesienie wydajności j siebie stale oddziaływać i kon- 
z hektara i rozwój hodowli. W trałować osiągane wyniki, 
przeważającej części zobo-
wiązań obok troski o podnie- ; "  W0T zielonogórskim, gdzie
sienie produkcji rolnej, widać 1 f*° współzawodnictwa o zwięk- 
troskę o terminowe wywiąży- szen.'e produkcji rolnej przy- 
wante się z obowiązków wobec | ¡ " ż  chłopi gospodarują- 
Państwa.

Charakterystyczną cechą ro­
zwijającego się ruchu współ­
zawodnictwa jest to. że groma­
da, spółdzielnia produkcyjna 

Ogólnego! czy PGR, podejmując zohowią- 
I Zanie, wzywa do wsrtółzawod

(f) W dniu 13 hm. w Lubli 
nie rozpoczął dwudniowe o 
brady z udziałem ponad 360 u- 
czestników VI Zjazd Delega 
tów Polskiego Zwjązku Inży 
nierów i Techników Budownic 
twa, poświęcony podsumowa­
niu osiągnięć Związ.ku za okres 
ubiegły oraz wytyczeniu zadań 
stojących przed technikami i 
inżynierami budownictwa w 
najbliższych latach.

Delegaci wysłuchali referatu 
programowego, który wygłosił 
minister Budownictwa Miasl 
i Osiedli — Piotrowski. Po re: 
ferac-ie wywiązała się dysku 
sja.

Obrady trwają. (PAP)

O plenarnych posiedzeniach i kolegialności

y indywidualnie w 250 groma- 
1 dach. najżywiej rozwija się 
i ruch współzawodnictwa w po­
wiatach Sulęcin, Gubin. Skwie­
rzyna. Świebodzin, Rzepin i 
Żary. Jest to w poważnym 

| stopniu zasługą żywej pracy 
| oi ganizacji partyjnych i satno- 
pomocowyrh i oddziaływania 
aktywistów wiejskich na gro­
mady.

Tysiące kierowców współzawodniczy 
pod hasłem „Mój samochód

Przestrzeganie leninowskich norm życia par­
tyjnego — demokracji wewnątrzpartyjnej i za­
sady kolegialności — to zagadnienie, na którym 
Komitet Centralny mobilizuje uwagę całej par­
tii. Jest to bowiem decydujący warunek skutecz 
nej walki jaką prowadzimy o podnoszenie ak 
fywności mas członkowskich i o doskonalenie 
metod pracy instancji partyjnych.

Wskazania Komitetu Centralnego znajdują 
głęboki oddźwięk w szeregach partyjnych i 
wśród aktywu, stają się tematem licznych wy­
stąpień na odbywających się plenarnych posie­
dzeniach komitetów partyjnych różnych szczebli 
Szeroka dyskusja nad tym zagadnieniem, pro­
wadzona w atmosferze śmiałej krytyki i samo­
krytyki, jest tym konieczniejsza, że w metodach 
pracy naszych instancji partyjnych niedostatecz 
nie jeszcze ugruntowała się obowiązująca w na­
szej partit naczelna zasada kierownictwa — 
zasada kolegialności Szczególnie jaskrawo owi 
riacznia się to w stosunku niektórych egzekutyw 
i sekretarzy do sprawy tak istotnej jak plenar­
ne posiedzenie komitetu.

Plenarne posiedzenie pochodzącego z wybo 
ŚW ałczy 0 ntnic" I rów komitetu jest najwyższą instancją partyjną

. , j  w okresie między konferencjami. Komitet działa
(f) Wiele tysięcy kierowców | w mysi wskazań Komitetu Centralnego partii 

w całym kraju podjęło hasło j j pod kierownictwem nadrzędnej instancji par- 
współzawodnictwa — „Moj j tyjnej (KW. KP, KM, KD) Zdolność komitetu do 

świadczy o mnie“ , j prawidłowego rozwiązywania ważnych za gad- 
j nień i podejmowania słusznych uchwal wypływa 
I stąd. że w skład jego wchodzą działacze mający 
i doświadczenie z różnorodnych dziedzin: każdy 
I z nich ma możność wypowiedzieć się w omawia- 
j nych sprawach, uzupełnić .lub sprostować zdanie 

Innego, wnieść swój wkład do decyzji. Dlatego 
i partia nasza przywiązuje tak wielką wagę do 
j  tego, tfy plenarne posiedzenia' komitetów, odby- 
! waty się regularnie, by charakter.ich był rzeczo­

wy 1 roboczy, by oceniano na nieb pracę egzeku­
tywy i sekretarzy oraz ustalano wytyczne ich 
działalności Liczne jednak egzekutywy komite­
tów powiatowych, miejskich, a nawet wojewódz­
kich nie zwoływały w statutowo przewidzianych 
terminach plenarnych posiedzeń komitetu, trak 
towaly je w dodatku częstokroć jako uroczystą 
„paradę“ .

Oto np w ciągu ośmiu miesięcy br. odbyły 
się w Koszalinie zaledwie dwa plenarne po«ie 
<1/eriia KW. Członkowie .komitetu nie byli.w lą 
ożeni przez egzekutywę do kierowniczej p.acy

samochód 
rzucone w II kwartale br. przez 
wzorowego kierowcę Bydgos­
kiej Ekspozytury PKS — Ba­
jer a.

We współzawodnictwie bie­
rze udział ponad 4 tysiące kie­
rowców PKS oraz wiele tysię­
cy kierowców zatrudnionych 
w budownictwie,, transporcie 
gminnych spółdzielni itcl.

Inicjatywa „stutysiecznika" z 
Bydgoskiej PKS — Bajera zo­
stała również szeroko rozpow­
szechniona w kolejnictwie.' 
gdzie maszyniści rywalizują 
ped hasłem: „Mój parowóz 
świadczy o mnie“ . Również 
drogowcy współ za worł niczą 
pod hasłem: „Mój odcinek dra*, 
gewy świadczy o mnie“ . (PAP)

Na niedawno odbytym plenum KW w referacie 
egzekutywy była mowa o konieczności prze­
strzegania Zasad kolegialności — sam jednak 
sposób, w jaki egzekutywa potraktowała to ple­
num był zaprzeczeniem słownej samokrytyki.

Plenum nosiło wszelkie cechy nie roboczego 
posiedzenia, lecz jakiejś uroczystości: na 
wysokim podium ukwiecony stół prezydialny, 
duża sala wypełniona gośćmi, których liczba 
przeszło dwukrotnie przekraczała libzhę człon 
ków komitetu. Trwający przeszło dwie i pól go 
dżiny referat poruszał mnóstwo zagadnień, nad 
żadnym z nich nie zatrzymując się głębiej 
L chociaż w dyskusji było szereg interesujących 
wystąpień — plenum nie odegrało roli, do ja 
klej jest powołane: nie oceniono [trący egzeku 
ty wy, nie było krytyki pod jej adreswn, uwagi 
sprowadzały się do łagodnych „życzeń" I obra 
dy zakończono bez podjęcia konkretnej uchwały 
Na posiedzeniu tym odnosiło się wrażenie, że 
kierowniczą instancją partyjną nie jest komitet, 
lecz tylko jego egzekutywa. Podobnego charak­
teru plenarne posiedzenia można było spotkać 
i w innych województwach.

Niektórym towarzyszom wydaje się, iż 
przygotowanie plenarnego posiedzenia komi­
tetu pochłania tyle czasu, że częsle jego zwoły­
wanie nie da się pogodzić z niezbędną w kie­
rowniczej pracy partyjnej operatywnością. To 
warzysze ci są w poważnym błędzie.

Egzekutywa powołana je«t dn tego, by w 
okresach miedzy plenarnymi posiedzeniami ko 
mitel u operatywnie kierować pracą Ma ona pra 
wo podejmowania niezbędnych decyzji w bieżą 
cych zagadnieniach. Ale nie wszystkie firzemeż 
sprawy mogą być rozstrzygane przez sarną tyI 
ko egzekutywę. Gdy chodzi o sprawy zasadnicze, 
niezbędna jest szersza wymiana zdań, uwzględ 
niająca doświadczenie wszystkich członków ko 
mitetu, doświadczenie dołowych organizacji i 
aktywu, z którymi członkowie komitetu są zwią 
zani w swej codziennej pracy. Tylko taka it ip - 
loda stwarza gwarancję, że decyzja podjęta 
w ważnych zagadnieniach będzie słuszna i że 
nad jej wprowadzeniem vv życie będzie czuwał 
cały kierowniczy kolektyw. A przecież słuszne 
postanowienie i sprawne wprowadzenie go w ży 
cie to ważny element operatywności w pracy 
partyjnej.

Należy też s'ale pamiętać o tym, że egzekuty 
wa pracuje w myśl wytycznych komitetu i dzia-

łalność jej podlegać musi jego systematycznej 
kontroli. Niedopuszczalne są zatem takie fakty, 
klóre np. miały miejsce w komitetach powia­
towych Lesko i Mielec (woj rzeszowskie), kiedy 
egzekutywy KP przed plenarnym posiedzeniem 
z góry „nastawiały" niektórych członków ko­
mitetu, sugerując im jak mają wystąpić w dy­
skusji.

Doświadczenie niejednokrotnie dowiodło, że 
egzekutywa, która nie wciąga członków korni 
tetu do codzienne! pracy kierowniczej, uchyla 
się od kontroli komitetu, nie stwarza warunków 
do samokrytyki i oddolnej krytyki — niechyb­
nie odrywa się od własnej organizacji. Ńią 
wzbogaca ona swego doświadczenia — doświad­
czeniem całej organizacji, swej inicjatywy — 
inicjatywą szerokiego aktywu. W takiej sytua­
cji egzekutywa prędzej czy później zatraca wy­
czucie potrzeb, możliwości terenu i nastrojów 
mas, zaczyna tonąć w powodzi rozmaitych bieżą­
cych spraw, wpada u' ciasny praktycyzrn, żywą 
pracę z terenowymi organizacjami i aktywem 
zastępuje lakonicznymi telefonogrsmnmi, in­
strukcjami i zarządzeniami, co walnie przyczy­
nia się do wyjałowienia zadań pracy partyjnej 
z politycznej treści.

W życiu najczęściej bywa tak, że egzekuty­
wa, która rtie przestrzega zasady kolegialności 
w stosunku do komitetu, nie stosuje tej zasad\ 
również we własnym gronie. Stąd mamy w nie­
jednym jeszcze komitecie takie zjawisko, że 
członkowie egzekutywy dowiadują-się od sekre­
tarzy o sprawach, nad którymi mają radzić, już 
na samym posiedzeniu albo kilka chwil przed­
tem, dlatego me uczestniczą w dyskusji, czują 
się tak, jakby byli gośćmi, których zaproszono 
po to, by słuchali sekretarzy i im przytakiwali

Niejednokrotnie właśnie na gruncie takiego 
systemu 'niektórzy kierownicy nabywają obce 
duchowi naszej partii nawyki i narowy. Zaczy­
nają się uważać za nieomylnych, wpada 
ją w zarozutnialsi wo i dygnitarsl wo. Jak 
wielkie niebezpieczeństwo stwarza taka sy­
tuacja możp świadczyć omówiony niedaw­
no na lamach „Gazety Krakowskiej" przez 
I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego przy-kłnrł 
Komitetu Powiatowego w Nowym Sączu, gdzie 
długotrwale łamanie zasad kolegialności dopro­
wadziło do kompletnego oderwania się od mas 
i zdemoralizowania się sekretarzy komitetu.

Na Wybrzeżu Gdańskim naj­
więcej zobowiązań podjęli
spółdzielcy ' pracownicy PO.M. 
Wyróżniają się zobowiązania 
PÓM-owców w Kolbudach w 
pow. Gdańsk. Postanowili oni 
ni. in. skrócić zaplanowany 
czas siewu zbóż o 3 dni oraz 
35 proc. zasiewów w spóldziel-

Wszyscy bez wyjątku członkowie powołanej 
z wyboru instancji mają jednakowe uprawnie 
nia i wszyscy odpowiadają za swą pracę przed 
organizacją, która ich powołała. Świadomość 
tego powinna pobudzać do śmiałego krytykowa­
nia niesłusznych poglądów, niezależnie od sta 
nowiska tego, który je wypowiada. Rzeczowa.
szczera krytyka i samokrytyka jest niezbędnym i niaćh i gromadach przeprowa 
warunkiem kolegialności, niezbędnym warun- (j zjd metodą krzyżowa 
kiem opracowywania słusznych decyzji. 1 a - i-

Należy energicznie wykorzeniać występujące 
jeszcze dość powszechnie tendencje do trakto 
wania tych członków egzekutywy lub komitetu, 
którzy nie są etatowymi pracownikami aparatu 
partyjnego jako „biednych .krewnych”  Takie 
stanowisko jest pogwałceniem demokracji we­
wnątrzpartyjnej, nie liczeniem się z wolą mas 
członkowskich, wypacza też ono rolę jaką wi 
nien odgrywać aparat partyjny Jasne jest, że 
nie aparat kieruje członkami należącymi do

W trosce o szybkie i staran­
ne przeprowadzenie prac je­
siennych oraz terminowe wy­
konanie obowiązków wobec 
Państwa wiele cennych zobo­
wiązań podjęli chłopi groma­
dy Roztoki w pow. Jasło, woj. 
rzeszowskiego. Postanowili oni 
przez terminowe wykonanie

instancji z wyboru, lecz przeciwnie, podlega on j "  sz.vs1^ic^ orek przedsiewnych, 
tym instancjom. r^cjonnin? wykorzystywanie

Wśród wszystkich członków instancji pnrtyj 
nych należy poglębirfr świadomość ich wielkiej 
odpowiedzialności przed masami partyjnymi, 
które ich na kierownicze stanowiska powołały 
Nie sprzyja temu stosowana niestety jeszcze 
zbyt często praktyka kooptacji członków korni 
tetu partyjnego. Nieraz przecież tak bywa, że 
np sekretarzowi komitetu powiatowego, który 
został dokooptowany, wydaje się, że za prace 
swą odpowiada tylko przed KW, nie czuje on 
jednocześnie w pełni swej odpowiedzialność 
przed masami partyjnymi powierzonej jego kie 
mwnictwu organizacji. I z pewnością niestusz 
nie np. postąpił krakowski Komitet Wojewndz 
ki, gdv we wspomnianym już wypadku w No 
wyru Sączu zgodzi! się na to, że zdjęcie zdento 
ralizowartycb sekretarzy i wybór nowych doko 
mine zostały tylko przez plenum KP. W ta 
kiej szczególnej sytuacji niewątpliwie zachodzi 
la potrzeba postawienia sprawy przed całą or 
ganizacją partyjną, odwołania się do jej zdatna, 
a zatem zwołania powiatowej konferencji.

Konsekwentne przestrzeganie zasad demokra 
cji wewnątrzpartyjnej, surowe przestrzeganie za 
sari kolegialności w pracy kierowniczych ogniw 
— to dźwignia stałego rozwoju całokształtu pra 
cy partyjnej w każdym terenie, skutecznej walić 
o rozwiązywanie kolejnych zadań socjalistycz 
nego budownictwa.

i obornika i nawozów sztucznych, 
. siani“ wyłącznie ziarnem kwa- 
; lilikowanym i szerokie zastoso­
wanie superfosfatu granulowa­
nego podnieść wydajność w 

i przyszłym roku co najmniej o 
I q i  hektara.

i Ponadto postanowili oni za­
kończyć wykopki ziemniaków 
do 2 października, a buraków 
cukrowych do IG października, 
wykorzystać we właściwy spo­
sób posiadane zasoby pasz zie­
lonych a zwłaszcza liści bura­
czanych.

(PAP)

H Z  IS  W  \ L  M E R Z E :
W y w ia d  w icep*-*ew odn ic*ącego  

K P  w. B r y ta n ii  P a lm e 
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Zjazd Światowej Federacji 
Pracowników Naukowych .

'(f) BUDAPESZT (PAP). W
Budapeszcie rozpoczął się '2 
bm. !l! zjazd Światowej Fede­
racji Pracowników Naukowych 
W obradach zjazdu biorą udział 
uczeni z różnych krajów, w tej 
liczbie Fryderyk J iłip t Curie, 
fizyk angielski I) Rernal, le­
karz hinduski generał major 
Sahib Sina Snkliei. ąk*rit*mvY 
radzieccy A 0|>arin i W Viki 
tin, fizyk polski Leopold Inleid

prof Politechniki Warszawskiej 
!. .Jakubowski i inni.

Przemówienie zagajające 
zjazd wygłosił przewodniczący 
Światowej Federacji Pracowni­
ków Naukowych Fryderyk Jo 
iiot Curie.

W imieniu uczonych węgier­
skich powitał zebranych spkre- 
tarz Akademii Nauk Węgier 
<kiej Republiki Ludowej L). O 
stroyski.

Pismo angielskie o sprzecznościach 
w bloku zachodnim

(a) LONDYN (PAP). Ko­
mentując posiedzenie rady 
„paktu Pacyfiku“ , które zakoń­
czyło się 10 września w Wa­
szyngtonie, pismo angielskie 
„Observer“  stwierdzą:

W Londynie panują obawy, 
te za pośrednictwem „paktu 
Pacyfiku“  Australia i Nowa Ze­
landia mogą być wciągnięte w 
orbitę polityki amerykańskiej, 
która jest sprzeczna z intere-

sami zarówno Australii i No­
wej Zelandii, jak i pozostałych 
krajów Wspólnoty Narodów.

Akceptując bez zastrzeżeń — 
jak to uczyniły w ub.. tygod­
niu — odmowę Stanów Zjedno­
czonych uznania w jakimkol­
wiek stopniu Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Australia i Nowa 
Zelandia pogłębiły sprzeczności 
na ten temat między krajami 
Wspólnoty Narodów.

eczne jest zjednoczenie narodu niemieckiego do walki
przeciw realizacji adenauerewskiej polityki odwetu

W yw iad  wiceprzewodniczącego K P W. B rytan ii Palmę D utta  
z I  sekretarzem  KC SED W alterem  Ulbrichtem

(a) LONDYN (PAP). Londyński „Daily Worker“ opubli­
kował wywiad wiceprzewodniczącego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii i wydawcy miesięcznika „Labour Monthiy“ 
Palmę Dutta z pierwszym sekretarzem Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Walterem Ulbrich- 
iem, w sprawie polityki Adenauera oraz walki miłujących po­
kój sił w Niemczech przeciwko wprowadzeniu w życie boń- 
skiego i paryskiego układów wojennych, o traktat pokojowy 
z Niemcami.

Porozumienie rumuńsko - jugosłowiańskie 

w sprawie trybu rozstrzygania 

incydentów granicznych
(f) BUKARESZT (PAP). W 

wyniku rokowań, które odbyły 
się w mieście Timiszoara (Ru­
munia), 11 września podpisano 
między rządem Rumuńskiej Re­
publiki Ludoyej a rządem Ju­
gosławii porozumienie w spra­

wie trybu badania i rozstrzyga­
nia incydentów, które mogą wy­
niknąć na granicy rumuńsko-ju- 
gosłowiańskiej. <

Podpisanie porozumienia od­
było się w mieście Vrsac (Ju­
gosławia).

Protest s trony  lu d ow e j p rzec iw  
gw a łcen iu  przez A m e ryka n ó w  

porozum ien ia  rozejm owego
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kaeson- 
gu. ż.e na posiedzeniu sekreta­
rzy Wojskowej Komisji Rozej 
mowej w dniu 12 bm. przedsta­
wiciel strony koreańsko chiń­
skiej płk Ju Jon zwrócił uwa­
gę stronie amerykańskiej na 
dwa wypadki pogwałcenia po­
rozumienia rozejmowego przez 
samoloty amerykańskie, które

przeleciały wojskową linię de- 
markacyjną. i zażądał, aby 
strona amerykańska podjęła 
kroki w kierunku niedopu­
szczenia w przyszłości do po­
dobnych wypadków.

Tak więc do dnia 13 bm. lot­
nictwo amerykańskie i wojska 
lądowe w 58 wypadkach dopu­
ściły się pogwałcenia porozu­
mienia rozejmowego.

III sesja Rady Najwyższej Ukraińskiej SUR
(f) MOSKWA (PAP). W 

dniu 12 bm. zakończyła się II! 
sesja Rady Najwyższej Ukraiń­
skiej SRR, na której zatwier­
dzono budżet Republiki na rok 
1953 wynoszący po stronie do­
chodów 18.OIfi.9fi2 łys. i po 
stronie wydatków — 17.953 118

tys. rubli.i W porównaniu z ro­
kiem ub. budżet jest większy 
jx) stronie, dochodów o przeszło 
500 milionów rubli. Na finanso­
wanie gospodarki narodowej i 
na wydatki socjalne i kultural­
ne przeznacza się ponad 89 
proc. budżetu.

Pytanie: Jaka będzie polityka 
rządu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej po wyborach w 
Niemczech Zachodnich?

Odpowiedź: Wyniki \yybo- 
rów w Niemczech zachodnich 
nie przyniosą żadnych zmian 
w polityce Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, która 
walczy o utworzenie zjednoczo­
nych, miłujących pokój Niemiec 
przez powołanie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckiego i za­
warcie traktatu pokojowego — 
w ciągu 6 miesięcy. Nie ulega 
wątpliwości, że obecnie, kiedy 
klika Adenauera dzięki oszu­
kańczym manewrom zyskata 
większą ilość- głosów za­
ostrzą się sprzeczności w sa­
mych Niemczech zachodnich i 
między zachodnio - europejski 
mi- państwami w związku z 
realizacją układów wojennych 
bońskiego i paryskiego. Nastą 
pi wzmożenie walki m iłują­
cych pokój sił klasy robotniczej 
i mas pracujących przeciwko si 
łom militaryzmu, których re­
prezentantem jest rząd Ade­
nauera. Byłoby błędem przece­
niać wyniki wyborów. Osta

teczna decyzja w sprawie u- 
kladów z Bonn i Paryża zapad 
nie w walce między pokojowy­
mi silami z jednej a elementu 
mi militarystycznymi w Niem 
czecb zachodnich z drugiej stro 
ny.

Pytanie: Czy można wybo­
ry Adenauera porównać z wy­
borami Hindenburga w 1933 ro­
ku?

Odpowiedź: Adenauer skupił 
wokół siebie wszystkie te mili- 
tarystyczne i monopolistyczne 
elementy, które doprowadziły 
Hitlera do władzy. W swym 
pierwszym oświadczeniu po 
wyborach Adenauer wypowie­
dział się otwarcie, że celem je­
go jest nie zjednoczenie Nie­
miec, lecz — jak on to nazy­
wa — „wyzwolenie“  Niemiec 
wschodnich i również terenów 
polskich po drugiej stronie gra­
nicy na Odrze i Nysie. Jest to 
otwarta polityka odwetu, to 
znaczy wojny. Adenauer w 
swym agresywnym przemówi? 
niu po wyborach proklamował 
faktycznie ideę podboju tere­
nów wschodnich. Po przemówie­
niu tym odśpiewano „Deu-

tschland, Deutschland ueber 
ailes“ . Tak było przed 1914 i po 
1932 raku.

Jest rzeczą wiadomą, że po­
lityka Adenauera oznacza 
igranie z wojną.

Obecnie palącą koniecznością 
jest utworzenie jedności klasy 
robotniczej i wszystkich warstw 
narodu do walki przeciwko 
wprowadzeniu w życie wojen­
nych układów bońskiego i pa­
ryskiego, przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. Aby 
skutecznie prowadzić tę wal­
kę, trzeba rozwinąć współpra­
cę między ludnością Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
i Niemiec zachodnich.

Palmę Dutt zwrócił się do 
Waltera Ulbrichta z zapyta­
niem, czy chciałby skierować 
kiika słów do narodu brytyj­
skiego, Walter Ulbricht od­
parł.

Niech pan oświadczy naro­
dowi angielskiemu co nastę­
puje:

Po pierwsze — Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest 
państwem robotników i chło­
pów i władzę mają w swym 
rękti robotnicy i chłopi. Dlate­
go też wielcy kapitaliści i ob­
szarnicy w Niemczech zacho­
dnich oraz ich amefykańscy 
mocodawcy nienawidzą Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Nieustannie . atakują 
oni NRD, ponieważ chcą zdo­
być z powrotem swą władzę, 
aby wyzyskiwać masy pracu­

jące wr Niemczech wschodnich.
Po wtóre — wielcy kapita­

liści niemieccy, podpisując u- 
kiady boński i paryski, zdra­
dzili interesy narodowe Nie­
miec i sprzedali swój kraj a- 
merykańskiej finansjerze. Zada­
niem klasy robotniczej w ca­
łych Niemczech jest jeszcze 
mocniej ująć w swe ręce sztan­
dar walki o narodowe zjedno­
czenie na zasadach demokra­
tycznych i skupić wokół sztan­
daru narodowej jedności i nie­
zawisłości najszersze rzesze 
narodu.

Po trzecie — agresywna po­
lityka imperializmu zachodnio- 
niernieckiego stanowi groźbę 
dla wszystkich narodów Euro­
py. Iluzją byłoby mniemanie, 
że ta polityka agresji wymie­
rzona jest tylko przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Po­
lityka ta skierowana jest w 
nie mniejszym stopniu prze­
ciwko Francji, Belgii, Holan­
dii i również Wielkiej Bryta­
nii. Widać to już na przykła­
dzie walki niemieckich, koncer­
nów i banków o -zdobycie bry­
tyjskich rynków zbytu.

Dlatego też — oświadczył 
W. Ulbricht — narody obu 
krajów są jak najbardziej zain­
teresowane w tym, by współ­
pracować na rzecz zapewnienia 
pokoju i pokojowego rozwią­
zania sprawy jedności Niemiec, 
jako zjednoczonego, miłującego 
pokój i demokratycznego pań­
stwa.

Pierwszy dzień proeesu 
antypaństwowego i anty Indów ego 

ośrodka
W poniedziałek, dnia !4 

września br. rozpoczął się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie proces antypań­
stwowego i antyludowego o- 
środka, na którego czele stal 
ks. Czesław Kaczmarek, biskup, 
b. ordynariusz kielecki. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli wraz 
z ks. Kaczmarkiem członkowie 
ośrodka ks. Jan Danilewicz, b. 
skarbnik kurii kieleckiej, ks. Jó­
zef Dąbrowski, ks. Władysław 
Widłak i siostra zakonna Wale­
nia Nikiewska. -■

Oskarżeni odpowiadają za 
dywersję polityczną, wrogą an­
typaństwową propagandę prze­
ciw Polsce Ludowej i szpiego­
stwo, które uprawiali naduży­
wając swobody wyznania w 
Polsce Ludowej.

Kompletowi sędziowskiemu 
przewodniczy ppłk. Mieczysław 
Widaj, oskarża prokurator płk. 
Zarakowski. Oskarżonych bro­

nią m. in. adw. adw. Maślanko, 
Nowakowski, Biajat.

Sala sądowa jest przepełnio­
na, na procesie obecnych jest 
kilkudziesięciu dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, Sąd przystępuje do prze­
słuchania oskarżonych. Jako 
pierwszy zeznaje biskup Kacz­
marek. Na pytanie przewodni­
czącego, czy iks . Kaczmarek 
przyznaje się do przestępstw, 
zarzucanych mu w akcie oskar­
żenia; oskarżony oświadcza:

— Tak, przyznaję się. J 
Następnie osk. Kaczmarek 

przystępuje do składania ob­
szernych zeznań, dotyczących 
jego zdradzieckiej działalności 
przed wojną, w czasie okupacji 

•i yv Polsce Ludowej.
Zeznania te w pełni potwier­

dzają zarzuty aktu oskarżeni.
Obszerne sprawozdanie z 

pierwszego dnia procesu zamie­
ścimy w numerze jutrzejszym.

Tomaszowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych zdobyły sztandar CRZZ

F P K  w z y w a  
ra ty f ik a c ji

(f) PARYŻ (PAP). Biuro 
Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło tekst 
rezolucji, która stwierdza m.

Sukces wyborczy klik i odwe­
towej Adenauera kryje w sobie 
poważne niebezpieczeństwo dla 
Francji Sukces ten, osiągnięty 
w warunkach terroru policyjne­
go oraz dzięki rozmaitego ro­
dzaju oszukańczym trickom — 
świadczy jednak o niebezpiecz­
nym wzroście sił militarystycz-

p a lr io tó w  fra n cu sk ich  do w a  
u k ła d ó w  w o je n n ych  z Bon

nvch i nacjonnlistyczno-odwe- 
towych w Niemczech zachod­
nich. Adenauer, wykorzystując 
aktywne poparcie francuskich 
kapitalistów, wysuwa hitlerow­
skie hasło „przestrzeni życio­
wej" oraz domaga się przy 
znania Niemcom hegemonii w 
Europie zachodniej.

Stanowisko wielkiej burżuazji 
francuskiej wobec rozwoju wy­
darzeń w Niemczech zachód 
nich — ujawnia rozmiary zdra­
dy, jakiej burżuazja ta się do­
puszcza, poświęcając narodowe

interesy Francji i interesy po­
koju na rzecz klasowej niena 
wiści. Tak jak dawniej, kie­
ruje się wielka burżuazja de­
wizą: „Lepszy jest Hitler, niż 
Front Ludowy".

Francuska Partia Komunisty 
czna wzywa wszystkich ludzi 
pracy — komunistów, socjali 
stów i bezpartyjnych — aby 
zjednoczyli się w potężnym i 
szerokim froncie wraz ze 
wszystkimi patriotami i nie do­
puścili do ratyfikacji układów 
wojennych z Bonn i Paryża

Ik i p rze c iw ko  
n i P aryża
Ratyfikacji tej pragnie gorąco 
Adenauer, ponieważ układy z 
Bonn i Paryża przyśpieszają 
wskrzeszenie Wehrmachtu i ma­
ją na celu całkowite ujarzmie­
nie Francji. Francuska Partia 
Komunistyczna wzywa do uda­
remnienia tych ' przestępczych 
planów Podkreśla dna koniecz 
riość przywrócenia całkowite! 
skuteczności układowi francu 
sko - radzieckiemu w sprawie 
sojuszu i pomocy wzajemnej, 
gdyż układ ten stanowi gwa­
rancję bezpieczeństwa Francji

(f) Ogólnopolskie międzyza 
kładowe wsjiółzawodnictwo za 
kładów, podległych Min Prze 
'iiysłti Chemicznego zakończy 
to się w II kwartale br zwyoię 
stwerti Tomaszowskich Zakła 
jńw Włókien Sztucznych Załn 
dze tych wielkich zakładów 
która zdobyła na własność dwa 
sztandary współzawodnictwa 
ufundowane przez Żarz. Ol 
Zw Zaw Prac. Przern Che 
micznego za najlepsze osiągmę 
cia w branży włókien szłnrz 
nveh — przyznano obecnie nnj 
wyższe odznaczenie — ty łu1 
najlepszej załogi w. polskim 
przemyśle chemicznym, sztan 
dar przechodni Centralnej Radv

Związków Zawodowych oraz 
rrrernię pieniężną w kwocie 60 
tvs zł

Uroczystość wręczenia zwy­
cięskiej załodze sztandaru 
CRZZ i po raz siódmy sztanda­
ru Żarz Gł Zw Zaw. Prac. 
Rrzern Chern stała się wielkim 
święterri nie tylko załogi, lecz 
'akże całego społeczeństwa To­
maszowa Maz.

Na uroczystość przybyli, go­
rąco witani przez zgromadzo­
nych, wiceminister Przemysłu 
Chemicznego Drożdż, przedsta­
wiciele CRZZ, KW PZPR, Żarz. 
Gł Zw Zaw Chemików, ORZZ 
oraz miejscowych władz.

(PAP)

Załoga WFUM w Poznaniu zrealizowała 
wszystkie zamówienia d!a Nowej Huty

Ingerencja USA w wewnętrzne sprawy Gwatemali
Oświadczenie ambasadora Gwatem ali w Waszyngtonie

N a marginesie

Każdy kupczy czym może
Papież Pius X II przyjął w o- 

statnich dniach w Watykanie 
delegację kupców i  14 krajów 
i powitawszy ich „z całego ser­
ca" tymi przemówił do nich sło­
wy:

„Stosunki między kościołem 
a kupcami są tak stare, jak 
sam kościół. Drogi, którymi 
wyruszyli na podbój świata 
apostołowie były nie tylko 
drogami legionów i urzędni­
ków rzymskich (którzy mle­
czem I podstępem podbijał! 
imperium dla eesarzy — 
przyp. red.), lecz również dro­
gami handlu światowego".

Po tej dość znamiennej wy­
cieczce w dziedzinę historii, pa­
pież sięgnął do współczesnych 
dni i taką oto wygłosił myśl, 
godną uwiecznienia w formie 
dokumentu:

„Również w naszych dniach 
na czarnym kontynencie p i o- 
n I e r z y ś w i a t o w e ­
g o  h a n d l u !  pionierzy 
wiary katolickiej s p o t y ­
k a j ą  s i ę  z a w s z e  
n a  t y c h  s a m y c h  
d r o g a c h ™  W i a r a  w 
r ó w n o ś ć  I z j e d n o ­
c z e n i e  l u d z i  j e s t  
w s p ó l n a  k o ś c i o ł o ­
w i  1 k u p c o m„."

Czarny kontynent afrykański 
zna tych pionierów „handlu 
światowego“, zna nawet kilka 
ich gatunków. I tych, którzy 
„zakupują" hurtem bezcenne su­
rowce wraz z całymi krajami 
i ludnością, a następnie odpła­
cają krwawą „opieką", (zazna­
ły jej ludy Kenii, Nyassy, czy 
Sudanu) Inny gatunek — to cii 
którzy „zakupują" najlepsze 
grunty pod plantacje, odpłaca­
jąc za nie tym, że dają Murzy­
nom prawo do niewolniczej pra­
cy oraz prawo do korzystania z 
batoga i więzień Drogi jednych 
i drugich, i innych jeszcze, o 
mniej określonym zakresie dzia­
łania — handlarzy opium, han­
dlarzy żywym towarem — rasi- 
stów i kolonizatorów wszelkiego 
gatunku istotnie zbiegają się z 
drogami wielu wysłanników pa­
pieskich na czarnym lądzie. Ci 
ostatni pracują bowiem nad 
„nawracaniem" ludności tubyl­
czej na kolonializm, nad przeko­
naniem jej o dobrodziejstwach 
„białej cywilizacji", którą niosą 
czarnej Afryce biali oprawcy.

A że i w tym wypadku dla 
imperialistycznych Interesów 
nadużywa Watykan, jak zwyk­
le, uczuć religijnych — jest to 
rzecz zrozumiała. Każdy bo­
wiem kupczy czym może...

ART.

(f) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Herald 
Tribune“  zamieścił doniesienie 
swego korespondenta z miasta 
Gwatemala Benńella, że próby 
Departamentu Stanu. USA mie­
szania się w sprawy wew­
nętrzne Gwatemali; która zna- 
cjonalizowata część terenów 
należących do amerykańskiego 
koncernu „United Fruit Com­
pany“ , wywołały w kraju bu­
rzę protestów.

Korespondent stwierdza, że 
po wręczeniu przez rząd ame­
rykański ambasadorowi Gwate­
mali w USA Torielto tzw. „no­
ty protestacyjnej“ , ten ostatni 
natychmiast udał się do Gwa­
temali, aby omówić z prezy­
dentem Gwatemali Arbensem 
wytworzoną sytuację. Toriello 
— kontynuuje korespondent — 
zwotał konferencję prasową, na 
której, krytykując w ostrej for­
mie Departament Stanu USA 
za niedopuszczalny ton, w ja ­

kim zredagowana była nota 
amerykańska, podkreślił, iż no­
ta ta obraża godność Gwate­
mali i stanowi „ingerencję 
dyplomatyczną w jej sprawy 
wewnętrzne“ .

Toriello — stwierdza kores­
pondent — wezwał wszystkich 
ohywąteli Gwatemali, niezależ­
nie od ich poglądów politycz­
nych, do obrony suwerenności 
narodowej. Toriello zdemasko­
wał politykę koncernu „United

Fruit Company“ , który finan­
sował kamftanię oszczerstw 
przeciwko rządowi Gwatemali, 
rozpętaną przez prasę amery­
kańską.

W zakończeniu korespondent 
stwierdza, że wielkie partie 
polityczne Gwatemali oraz Zje­
dnoczona Konfederacja- Pracy 
skierowały do prezydenta Ar- 
bensa protest przeciwko ame­
rykańskiej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Gwatemali.

POZNAN (kor. wł.). Robot­
nicy Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych w Po­
znaniu wykonali w tych dniach 
ostatnią partię urządzeń z tego­
rocznego zamówienia dla kom 
binatu Nowa Huta. Ostatnie z 
siedmiu wielkich urządzeń wy­
konane zostało w przewidzia­
nym terminie i było najwyższej 
jakości, co potwierdzone zosta­
ło przy odbiorze. : -?.-żi

Przezwyciężając systematy­
cznie początkowe dość poważ­
ne trudności, jak brak odpo­
wiednio przeszkolonych praco­
wników i potrzebę zaznajomie­
nia się. z nieznanymi dotych­
czas w fabryce elementarni pro­
dukcji, .dzielna załoga z hono­
rem zrealizowała zamówienie. 
Dużą pomocą były listy gwa­
rancyjne, które podpisywali 
robotnicy. ( rc )

Rząd U S A  u zna ł n a rzuconego  przez F ra n cu zó w  su ltana  
M a ro ka .

yt f(As>

Uczestnicy Międzynarodowego Kongresu 
Mikrobiologów wyrażają pragnienie służenia 

dobrobytowi i postępowi ludzkości
(f) RZYM (PAP). Dnia 12 

bm, zakończył się w Rzymie VI 
Międzynarodowy Kongres M i­
krobiologów. Na końcowym po­
siedzeniu uchwalono rezolucję, 
w której uczestnicy kongresu 
wyrażają pragnienie, aby „nau­
ka mikrobiologii stawiała sobie 
jako jedyny cel dobrobyt i po­
stęp ludzkości; aby wszystkie 
badania naukowe w tej dzie­
dzinie zmierzały do osiągnięcia 
tego celu oraz by wszystkie

państwa przystąpiły do Kon­
wencji Genewskiej“ .

W pracach kongresu wzięli 
aktywny udział mikrobiolodzy 
radzieccy Miszustin, Jerusalim- 
ski i Zacliarowa. Laureat Na­
grody Stalinowskiej, członek 
Akademii Nauk ZSRR Afiszus- 
tin wygłosił referat pt. „Prawp 
strefowości i rozmieszczenie 
drobnoustrojów w glebie“ , prof. 
Jerusalimski — referat pt. „Pro­
blem stadium rozwoju mikroor­

ganizmów1, a prof. Zacharo- 
wa — „Zmienność mikroorga­
nizmów chorobotwórczych“ . Po­
nadto odczytano referaty, przy­
słane przez radzieckich mikro 
biologów — Jmszenieckiego, 
Meisela i Krasilnikowa. Refera­
ty uczonych radzieckich wzbu­
dziły głębokie zainteresowanie 
uczestników kongresu i wywo­
łały ożywioną wymianę poglą­
dów.

Aresztowanie członków delegac i 
irańskiej na Festiwal w Bukareszcie

(f) MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donosi z Teheranu 

Dziennik „l)ad ‘ donosi, że 
władze wojskowe miasta Pahle- 
wi aresztowały uczestników IV 
Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów, którzy wrócił 
z Bukaresztu. Ogółem areszto 
wano 91 osób.

...

162 tys. m łodz ieży  uczestn iczy ło  
w w oj. s ta lin o g ro d z k im  w sp o tka n iu  

z de legatam i na Festiw a l B uka resz teńsk i
(a) W zakładach produkcyj­

nych, szkołach, wyższych u- 
czelniach i instytucjach woj. 
stalinogrodzkiego odbywają się 
liczne spotkania młodzieży z 
delegatami na I’V Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie. Spotkania prze­
biegają w atmosferze brater­
skiej przyjaźni i solidarności z 
młodzieżą wszystkich krajów 
walczącą o pokój i lepsze jutro.

Do chwili obecnej w woj. sta­
li nogrodzkim odbyło się 155 
spotkań, w których uczestni­
czyło 162 tys. młodzieży. M. 
In. w kopalni „Zabrze-Wschód“

odbyło się spotkanie młodzieży 
z wybitnym przodownikom pra­
cy, delegatem na I V Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Bukareszcie — Czesła­
wem Ruszerem. Czesław Ru- 
szer, młodzieżowy przodownik 
pracy, zdobywca tytułu najlep­
szego w zawodzie, odznaczony 
brązowym i złotym Krzyżami 
Zasługi oraz srebrną i złotą 
odznaką przodownika pracy, o- 
powiedział młodym robotnikom 
kopalni „Zabrze-Wschód“ o 
serdecznej i braterskiej atmo­
sferze jaka panowała wśród 
młodzieży wszystkich krajów

na Festiwalu Bukareszteńskim, 
czego wyrazem były m. in. spot­
kania młodzieży poszczegól­
nych krajów.

W dalszym ciągu mówca o  
powiedział o swym spotkaniu 
na Festiwalu ze znanym przo­
downikiem pracy przemysłu 
węglowego w Związku Radzie­
ckim, laureatem Nagrody Sta­
linowskiej — maszynistą kom­
bajnowym w kopalni Nr 4—5 
„Nikitowka“  — J. Strarudub- 
cowem. który przekazał mu do­
świadczenia górników radziec­
kich.

10 tys. w id z ó w  zg ro m a d z ił w ystęp  
a rty s tó w  ch iń sk ich  we W ro c ła w iu

M o j e  u z n a n i e
Rys. Z . Z IO M E C K I

. (a) W drugim dniu pobytu 
we Wrocławiu członkowie chiń­
skiego zespołu pieśni i tańca 
zwiedzili rrjiasto i jego zabytki. 
W godzinach południowych dc: 
legacja zespołu złożyła na gro­
bach poległych bohaterów-żol- 
nierzy Armii Radzieckiej wią­
zanki kwiatów. Wieczorem od­
był się występ w Hali Ludowej.

Olbrzymia Hala Ludowa wy­

pełniła się przeszło 10 tysiąca­
mi widzów.

Ukazanie się na scenie mło­
dych artystów chińskich powi­
tano burzą oklasków. Z wido­
wni padaty okrzyki: „Niech ży­
je Mao Tse-tung“ . „Niech żyje 
Bolesław Bierut“ . „Niech żyje 
przyjaźń między narodem pol­
skim i chińskim“ .

Poszczególne punkty progra­

mu przyjmowano długotrwały­
mi oklaskami. Szczególnie go­
rąco przyjęta publiczność frag­
menty pięknych, klasycznych o- 
per chińskich a zwłaszcza ope­
ry „Król Małp“ , „Taniec Loto­
sów“ , „Taniec z mieczami“  i 
inne. Z dużym zainteresowa­
niem słuchali zebrani ludowych 
pieśni chińskich.

(PAP)

Strajk robotników 
rolnych w Indonez i
(a) PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse donosi z Dża­
karty, że zw. zaw. robotników 
rolnych, zrzeszający 700 tys. 
członków, proklamował na 15 
bm. strajk generalny dla po­
parcia żądań w ' sprawie po­
prawy Warunków bytu robotni­
ków rolnych.

„Daily Mirror“ 
o spadku siły 

nabywczej ludności USA
(f) NOWY JORK (PAP) -  

Komentator amerykański Drew 
Pearson ogłosił na łamach 
„Daily M irror“  artykuł, w któ­
rym podaje:

Doradcy Białego Domu prze­
strzegają prezydenta przed e 
korio m ic z n y m i t r u d nośc i a m i
Zwracają oni uwagę na to, że 
mimo optymistycznych dekla­
racji ministerstwa handlu — w 
magazynach piętrzą się coraz 
większe stosy niesprzedanyćh 
towarów. Przyczyną tego jest 
okoliczność, że siła nabywcza 
ludności nieustannie spada Na 
stroje wśród przedsiębiorców są 
minorowe W czerwcu hr. stan 
zatrudnienia hyi najniższy od 
•z.erwca 1949 r.

Przed „D n ia m i W in o b ra n ia 44 
w  Z ie lone j Górze

(a) 4 października br. w Zie­
lonej Górze obchodzone będą 
tradycyjne doroczne „Dni w i­
nobrania“ ,. Powołano już komi­
tet „D n i“ , który rozpoczął in­
tensywne prace przygotowaw­
cze.

Uroczystości „Dni winobra­
nia“ w Zielonej Górze, rozpocz­
ną się 3 października wieczo­
rem odegraniem hejnału Ziemi

Lubuskiej „i podniesieniem wie­
chy winnej na Ratuszu.

_ 4 października br. odbędą 
się: tradycyjny barwny pochód, 
różne widowiska, imprezy spor­
towe, zabawy ludowe, wystę­
py zespołów teatralnych oraz 
urządzane będą wycieczki do 
winnic i podmiejskich -miejsco­
wości w pobliżu Zielonej Góry.

(PAP)

Tow. Helena Wieczorek-Kwiatkowska

Komuni at redakcji 
poiskiego wydania 
„Nowych Czasów“

R edakc ja  po lsk ie go  w y d a n ia  „N o ­
w y c h  Czasów“  za w ia d am ia , te  po­
czyn a ją c  od bieżącego 37 n u m e ru  
„N o w e  C zasy" u k a z y w a ć  s ię  będą 
w e  w to rk i.

W nocy ? 12 na 13 września 
1953 roku zmarła tow. Helena 
Kwiatkowska, instruktor Wy­
działu Rolnego KC PZPR.

W 1927 roku. w 15-ym roku 
swego życia, tow. Kwiatkow­
ska — córka robotnika — za­
częła pracować jako wlókniarka 
w Widzewskiej Manufakturze 
w Łodzi, gdzie wstępuje do Ko­
munistycznego Związku Młodzie­
ży. Odtąd cale jej życie to wal­
ka o sprawę klasy robotniczej

Tow. Kwiatkowska przez cały 
okres istnienia Polski burżuazyj- 
nej była prześladowana przez 
policję. Wielokrotnie aresztowa­
na. trzykrotnie sądzona za dz.Ja 
łainość rewolucyjną, zachowuje 
zdecydowaną posiawę, zapał 
młodzieńczy i hart w walce z 
sanacyjnym reżymem.

W 1932 r. po wyjściu z wię­
zienia Partia powierza jej odpo­
wiedzialną pracę. Dwudziesto­
letnia Helena zostaje kierowni­
kiem techniki (kolportażu i łącz- j 
noścl) Okręgowego Komiietu j 
KPP w Poznaniu Aresztowana 
w 1935 roku. zostaje skazana na 
3 lata więzienia. Wyrok odsia- i 
duje w Poznaniu i Fordonie.; 
gdzie urodziła syna Odtąd tow 
Kwiatkowska tączy niepodziel­
nie obowiązki matki z walką o 
wyzwolenie mas pracujących 
Dzielnic wywiązuje się w pra­
cy na wszystkich posterunkach, 
na które Partia ją stawia.

Skromna, pracowita, ofiarna, 
pełna pogody potrafiła z sercem 
podejść do każdej sprawy.

Po najeździć hitlerowskim na 
nasz kraj, znalazła się tow 
Kwiatkowska na terenie ZSRR, 
gdzie z polecenia Związku Pa­
triotów Polskich organizuje Pol­
ski Dom Dziecka. 22 lipca 1944

roku wraca do kraju. Jako peł­
nomocnik do spraw reformy rol­
nej działa w województwie rze­
szowskim. W okresie, gdy jesz­
cze toczyły się walki z hitle­
rowskimi hordami, gdy w kraju 
działały jeszcze faszystowskie 
bandy podziemne, tow. Kwiat­
kowska organizuje podział zie­
mi między chłopów powiatu kol- 
buszowskiego, łańcuckiego i in­
nych. Od 15. X. 1944 roku zostaje 
pracownikiem Wydziału Rolnego 
KC PPR.

W roku 1949 tow. Kwiatkow­
ska /.ostaje skierowana do dwu­
letniej Szkoły Partyjnej przy 
KC PZPR. Mimo iż za rządów 
hurżuazyjnych zdołała ukończyć 
zaledwie 5 oddziałów szkoły po­
wszechnej, potrafiła z tym sa­
mym hartem 1 uporem, który 
cechował ją w walce, przezwy­
ciężyć trudności i z pomyślnym 
wynikiem ukończyć wyższą 
szkolę partyjną.

W roku 1951 wraca znów 
do pracy w Wydziale Rolnym 
KC PZPR jako instruktor, gdzie 
między innymi powierzono jej 
odcinek opieki nad matką i 
dzieckiem w snółdzielniach pro­
dukcyjnych W tej pracy wyka­
zuje wicie serca i troski, żywo 
reaguje na wszelkie niedocią­
gnięcia i braki i minio toczącej 
ią choroby stale przebywa w 
terenie.

Śmierć przerwała jsj umiło­
waną pracę. Na zawsze pozosta­
nie w naszej pamięci postać 
towarzyszki Heleny Wieczorek- 
Kwiatkowskiej — robotnicy, 
matki, działaczki partyjnej, peł- 
nej prostoty, serdeczności, odda­
nia dla Partii, dla Polski Ludo­
wej.

GRONO TOWARZYSZY

W nocy z 72 na 13 w rześn ia  7853 ro k u  po c ię ż k ie j c h o ro b ie  zm a rła

tow. Helena Wieczorek-Kwia tkowska
u r. 10.1 1972 r., in s t ru k to r  W yd z ia łu  R olnego K C  P ZP R , b cz łonek 

KZP.IP, K P P , PPR, d łu g o le tn i w ię z ień  s a n a c y jn e j P o lsk i. 
P a rtia  nasza tra c i w  z m a r łe j oddanego tow arzysza , z a h a rto ­

w anego w w a lce  b o jo w n ik a  o sp raw ę lu d u  p racu jącego .

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
P R A C O W N IK Ó W  K C  PZPR
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O środkach zmierza jących 
do dalszego rozwo ju  r o l n i c t w a  w ZSRR
Uchwala Plenum KC KPZR powzięta 7 września 1953 r. na podstawie referatu tow. N. S. Chruszczowa

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła tekst uchwały Plenum Komitetu Centralnego K PZR , powzię­
tej dnia 7 września 1953 roku na podstawie referatu N. S. Chruszczowa. Podajemy pełny tekst uchwały:

Socjalistyczne rolnictwo ZSRR, stwo­
rzone i okrzepłe pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej, opiera się na potężnej 
bazie przemysłowo - technicznej i jest naj­
większym i najbardziej zmechanizowa­
nym rolnictwem na świecie. Dowiodło ono 
bezspornie swej decydującej przewagi nad 
drobnotówarową gospodarką chłopską, 
jak również nad wielkokapitalistyczną go­
spodarką rolną.

Nieustannie rozwija się uzbrojona we 
współczesną technikę społeczna gospodar­
ka kołchozów i krzepnie ustrój kołchozo­
wy. Kołchozy i sowchozy zapewniły po­
ważny wzrost wydajności rolnictwa i jego 
wysoką towarowość. W latach powojen­
nych przywrócono do poprzedniego stanu 
i 'znacznie rozszerzono produkcję zbóż, 
kraj nasz zabezpieczony jest w zboże. 
Zwiększyły się dostawy bawełny, buraka 
cukrowego, mięsa, mleka, wełny i innych 
artykułów. Oprócz dostaw dla państwa na­
sze rolnictwo zbywa wielką ilość artyku­
łów spożywczych za pośrednictwem han­
dlu spółdzielczego i kołchozowego. W mia­
rę wszechstronnego rozwoju ekonomiki 
kołchozowej wzrasta bogactwo społeczne 
kołchozów, zwiększają się dochody koł­
choźników w pieniądzu i w naturze.

Zarówno w latach budownictwa pokojo­
wego, jak i w okresie ciężkich doświad­
czeń wojennych, rolnictwo socjalistyczne 
dowiodło swej wielkiej siły żywotnej, wy­
kazało, że na coraz większą skalę potrafi 
zapewniać artykuły spożywcze dla ludno­
ści, oraz surowce dla przemysłu lekkiego 
i spożywczego.

Jednakże poziom produkcji artykułów 
rolnych nie zaspokaja w pełni wzrastają­
cego' zapotrzebowania ludności na artyku­
ły żywnościowe, a przemysłu lekkiego i 
spożywczego —■ na surowce, oraz nie od­
powiada „toipniowi nasycenia techniczne­
go rolnictwa ani możliwościom tkwiącym 
w ustroju kołchozowym.

Obecnie, gdy w kraju naszym stworzo­
ny został potężny, doskonały pod wzglę­
dem technicznym przemysł ciężki i kołcho­
zy znacznie się umocniły, istnieją wszel-
fej&jwKRW-.ałpi JWt
działów rolnictwa i w* ciągu dwóch — 
trzech lat zdecydowanie podnieść stopień 
zabezpieczenia całej ludności naszego kra­
ju w artykuły żywnościowa, a zarazem za- 
pewnić wyższy poziom dobrobytu całej 
masy chłopstwa kołchozowego.

Równocześnie Plenum KC KPZR za­
znacza, że olbrzymie możliwości wiel 
kiego socjalistycznego rolnictwa są jesz 
cze niedostatecznie wykorzystywane. W 
wielu kołchozach i rejonach plony zbóż, 
roślin kaszowych, lnu, buraka cukrowego, 
oleistych i innych roślin są nadal niskie 
Wzrost wydajności rolnictwa, rozwój ho­
dowli, produkcja ziemniaków, warzyw, lnu 
długowłóknistego, zbóż pastewnych i in­
nych roślin paszowych nie odpowiadają 
wymogom gospodarki narodowej. Niena­
dążanie tych i szeregu innych ważnych 
działów rolnictwa hamuje dalszy rozwój 
przemysłu lekkiego i spożywczego, zaspo­
kajających1 codzienne potrzeby ludności, 
i staje się poważną przeszkodą dla wzro 
stu dochodów kołchozów i kołchoźników.

Szczególnie niepomyślnie przedstawia 
się sprawa rozwoju hodowli. W wielu koł­
chozach ta ważna gałąź gospodarki nie 
jest jeszcze dostatecznie towarowa i do­
chodowa, źle zorganizowana jest pielęgna­
cja zwierząt gospodarskich. W ciągu ostat­
nich lat pogłowie zwierząt gospodarskich 
wzrasta bardzo wolno, a pogłowie krów 
w kraju do chwili obecnej nie osiągnęło 
jeszcze poziomu przedwojennego. Mała 
jest produktywność zwierząt gospodar 
skich, wielkie są straty wskutek padania 
zwierząt; wielki jest stopień jałowości po­
głowia macierzystego. Baza paszowa dla 
hodowli jest w kołchozach słabo rozwi­
nięta, produkuje się mało dobrego siana, 
kiszonek, roślin okopowych i ziemniaków 
Nie zapewnia się dostatecznej ilości zabu­
dowań dla zwierząt gospodarskich, słabo 
są zmechanizowane procesy pracochłonne 
na fermach.

Dużym brakiem w rozwoju rolnictwa 
jest poważne pozostawanie w tyle pro­
dukcji ziemniaków i warzyw, jco utrudnia 
polepszenie zaopatrzenia ludności miast 
i ośrodków przemysłowych w te artyku­
ły. Pozostawanie w tyle produkcji ziem­
niaków jest hamulcem również w dalszym 
rozwoju hodowli.

Poważne braki istnieją w pracy sow- 
chozów, które nie stały się jeszcze wzo­
rowymi gospodarstwami socjalistycznymi 
i nie przynoszą dostatecznie wielkich do­
chodów. W wielu sowchozach wydajność 
roślin uprawnych i produktywność hodo­
wli są niskie, toleruje się złą gospodarkę, 
znaczne nieproduktywne wydatki, prze­
kraczanie limitów pieniężnych i materia­
łowych, wysokie rzeczywiste koszty wła­
sne produkcji. W wielu sowchozach brak 
jest dobrych budynków gospodarczych, 
częstokroć zwierzęta gospodarskie są 
umieszczane w prymitywnych, źle urzą­
dzonych zabudowaniach. W poważnym sto­
pniu pozostaje w tyle mechanizacja hodo­
wli i szeregu innych dziedzin produkcji 
sowchozowej, źle i w stopniu niedosta­
tecznym prowadzone jest budownictwo 
mieszkaniowe.

W czym tkwią przyczyny niedostatecz­
nego poziomu produkcji rolnej w ogólno­
ści i wyraźnego nienadążania szeregu 
ważnych działów rolnictwa? Partia Ko­
munistyczna konsekwentnie realizowała

I .

politykę wszechstronnego rozwijania prze­
mysłu ciężkiego, jako nieodzownego wa­
runku pomyślnego rozwoju wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej i osiągnęła na 
tej drodze ogromne sukcesy. Na realiza­
cję tego naczelnego zadania gospodarki 
narodowej zwrócono największą uwagę, 
na ten odcinek kierowano podstawowe si­
ły i środki. Sprawą uprzemysłowienia 
kraju zajmowały się nasze najlepsze ka­
dry. Nie mieliśmy możności zapewnienia 
jednoczesnego szybkiego tempa rozwoju 
przemysłu ciężkiego, rolnictwa i przemy­
słu lekkiego. W tym celu trzeba było stwo­
rzyć niezbędne przesłanki. Przesłanki te 
obecnie zostały stworzone. Mamy potężną 
bazę przemysłową, oparte "na trwałych 
podstawach kołchozy i wyszkolone kadry 
we wszystkich dziedzinach budownictwa 
gospodarczego.

Istnieją jednak także inne przyczyny 
nienadążania szeregu ważnych działów 
rolnictwa, przyczyny, których źródła tkwią 
w wadach naszej pracy, w wadliwym kie­
rowaniu rolnictwem, tj. przyczyny, zależ­
ne od nas samych.

Do rzędu takich przyczyn zaliczyć na­
leży przede wszystkim naruszenie w rol­
nictwie zasady materialnego zaintereso-' 
wania pracowników rozwojem produkcji, 
zwiększeniem jej dochodowości — jednej 
z podstawowych zasad socjalistycznego 
gospodarowania. Praktyka dowodzi, że ta 
zasada materialnego zainteresowania, 
stosowana pomyślnie w zakresie produk­
cji bawełny, buraka cukrowego, herbaty, 
roślin cytrusowych, nie jest stosowana w 
szeregu innych ważnych działów rolni­
ctwa.

Wprowadzona przez partię i rząd za­
sada ustalania rozmiarów obowiązkowych 
dostaw artykułów roślinnych i zwierzę­
cych przez kołchozy z każdego hektara 
ziemi ornej lub użytków rolnych, należą­
cych do kołchozów, stworzyła zaintereso­
wanie kołchozów sprawą rozwoju wszyst­
kich gałęzi gospodarki społecznej i cał­
kowicie zdała egzamin. Jednakże w prak­
tyce dopuszcza się do wypaczenia tej za­
sady, gdy przodującym, dobrze pracują-
r> j m  .  t i 7 v  s lr i \ i \  ~i ~1
zbiory i osiągającym wysoką produktyw- 
ność hodowli, z reguły wyznacza się w 
dziedzinie obowiązkowych dostaw dba 
państwa zadania znacznie większe, niż 
kołchozom zacofanym, źle pracującym.

Tego rodzaju niesłuszna praktyka nie 
dodaje bodźca do walki o zwiększenie wy­
dajności zbóż z hektara i produktywności 
hodowli, nie stanowi zachęty dla przodu­
jących kołchozów. Przy tym systemie koł­
chozy przodujące, kołchoźnicy pracujący 
sumiennie, zwiększający produkcję arty­
kułów rolnych, nie mają zachęty i znaj­
dują się w sytuacji mniej dogodnej niż 
kołchozy i kołchoźnicy, którzy nie dbają 
o umocnienie gospodarki społecznej,
0 zwiększenie wydajności uprawy roślin
1 produktywności hodowli.

Do nienadążania w rozwoju hodowli 
oraz w produkcji warzyw i jyejjiniaków 
przyczynił się w znacznej mierze fakt, że 
państwo w niedostatecznym stopniu za­
chęcało do rozwoju tych ważnych działów 
rolnictwa. Ceny przy dostawach i przy 
kupnie produktów hodowli, ziemniaków i 
warzyw, "istniejące dotychczas stanowiły 
słaby bodziec do materialnego zaintereso­
wania kołchozów i kołchoźników rozwo­
jem tych działów rolnictwa.

W wielu kołchozach naruszono niezwy­
kle ważną zasadę zrzeszeniowej *) formy 
gospodarki kołchozowej — właściwe po 
wiązanie, interesu społecznego i osobiste­
go w zrzeszeniu przy podporządkowaniu 
interesów osobistych — interesom społe­
cznym. Według statutu, w kołchozie głó­
wną i decydującą jest gospodarka społe­
czna. Równocześnie każdej zagrodzie koł­
chozowej udziela się prawo posiadania 
niewielkiego osobistego gospodarstwa po­
mocniczego,-w celu zaspokojenia potrzeb 
konsumcyjńych dopóki nie może ich jesz­
cze w pełni zaspokoić gospodarka społe­
czna. Naruszenie tej zasady, zbyt wysokie 
normy dostaw produktów z gospodarstwa 
przyzagrodowego, istniejące u nas wady 
w polityce podatkowej wobec gospodar­
stwa osobistego kołchoźników doprowa­
dziły do zmniejszenia pogłowia krów, 
świń i owiec stanowiących osobistą wła­
sność kołchoźników. Sytuacja taka nie 
tylko godzi w interesy kołchoźników, lecz 
również prowadzi do wypaczenia istoty 
zrzeszeniowej formy kołchozów, będącej 
jedynie właściwą formą gospodarki kolek­
tywnej na cały okres socjalizmu. .

Jedną z głównych przyczyn poważne­
go nienadążania szeregu żywotnie waż­
nych działów rolnictwa jest niezadowala­
jące wykorzystywanie potężnego sprzętu 
technicznego, w który państwo socjalisty­
czne wyposażyło rolnictwo. W znacznej 
części MTS wciąż jeszcze niska jest wy­
dajność pracy obsługi traktorów, kombaj­
nów, wielkie są przestoje maszyn, opóź­
niane są terminy przeprowadzenia naj­
ważniejszych robót polowych, co ostatecz­
nie doprowadza do strat i obniża plony 
Przy wysokim poziomie mechanizacji u- 
prawy roślin zbożowych, buraka cukrowe­
go i bawełny dopuszczono do tego, że po­
zostawała w tyle mechanizacja tak waż­
nych dla gospodarki narodowej działów, 
jak hodowla, produkcja ziemniaków, wa 
rzyw, lnu i innych roślin. Dotychczas nie 
stworzono systemu maszyn, który zape

*) Zrzeszeniowa •  artelowa (red.).

wniałby kompleksową mechanizację upra­
wy roślin przy uwzględnieniu różnorod­
nych warunków naturalnych i gospodar­
czych różnych stref kraju. Nawet w go­
spodarce zbożowej, gdzie osiągnięto naj­
wyższy poziom mechanizacji orki, siewów, 
zbioru, niezadowalająco zmechanizowane 
są roboty pracochłonne przy czyszczeniu i 
suszeniu ziarna na gumnie, przy zbiorze 
i stertowaniu słomy i plewy, przy stosowa­
niu nawozów organicznych i sztucznych. 
W dziedzinie produkcji pasz przy znacz­
nym wzroście mechanizacji koszenia sia­
na, prawie nie zmechanizowane są kolej­
ne bardzo ważne roboty pfzy stogowaniu 
siana. Dopuszczono do pt^yażnego niena­
dążania prac przy konstruowaniu i wpro­
wadzaniu produkcji nowych typów ma­
szyn rolniczych, przy ulepszaniu konstruk­
cji i podnoszeniu jakości maszyn masowej 
produkcji.

Znajdujący się w MTS skomplikowany 
sprzęt techniczny, wymagający przygoto­
wanych technicznie kadr powierzany jest 
sezonowym pracownikom, delegowanym 
przez kołchozy jedynie na okres robót pol­
nych. Większość kierowniczych kadr MTS 
nie posiada dostatecznego przygotowania 
inżynieryjno - technicżrtegó i agronomicz­
nego i nie gwarantuje wykwalifikowanego 
kierownictwa wielkiej zmechanizowanej 
produkcji rolnej. Bardzo istotną przyczy­
ną poważnego nienadążania szeregu dzia­
łów rolnictwa jest niedostateczne kiero­
wanie kołchozami, MTS i sowchozami 
przez organy partyjne, radzieckie i go­
spodarki rolnej, a przede wszystkim w 
dziedzinie dobierania i rozstawiania kadr 
w rolnictwie i prowadzenia pracy par­
tyjno - politycznej na wsi.

Wielka socjalistyczna produkcja rolna, 
wyposażona we współczesny sprzęt tech­
niczny może się pomyślnie rozwijać jedy­
nie pod warunkiem istnienia codziennego 
wykwalifikowanego kierownictwa. Po prze­
prowadzeniu powiększania kołchozów sta­
ły- się one wielokierunkowymi, skompliko­
wanymi gospodarstwami. Obecnie stwo­
rzono wszystkie niezbędne warunki dla sze­
rokiego stosowania nowoczesnej techniki,
'J01ci& J,I'£c Twxra7rccisrcj <TgrA*nx/#ifl W rre z w  yK-
le bogatych doświadczeń przodowników 
i nowatorów rolnictwa. Wszystko to wy­
maga umiejętnego kierowania każdym koł­
chozem, sowchozem, MTS, rejonem — 
każdym działem gospodarki rolnej oraz 
produkcją rolną jako całością. Stąd palą­
ca potrzeba postawienia na czele kołcho­
zów, MTS, sowchozów, rejonów wykwa­
lifikowanych kadr kierowniczych, agrono­
mów, inżynierów - mechaników, zootech­
ników, ekonomistów i innych specjalistów 
gospodarki rolnej. Bez spełnienia tego 
niezwykle ważnego warunku nie może po­
suwać się naprzód wielka socjalistyczna 
produkcja rolna.

Tymczasem spośród 350 tysięcy spe­
cjalistów z wyższym i średnim wykształ­
ceniem, zatrudnionych w systemie go­
spodarki rolnej, w kołchozach pracuje 
18,5 tys., oraz w MTS — 50 tysięcy spe­
cjalistów. Spośród 94 tys. przewodniczą­
cych kołchozów wyższe wykształcenie po­
siada tylko 2,4 tys., a średnie wykształce­
nie speęjalne — 14,2 tys. osób. Ogromna 
większość dyrektorów MTS, naczelnych 
inżynierów i naczelnych agronomów MTS 

śnie posiada wyższego wykształcenia. Pod­
stawowa masa agronomów, inżynierów, 
zootechników, pracowników weterynaryj­
nych i innych specjalistów pozostaje w 
różnych -instytucjach, a MTS, kołchozy i 
sowchozy odczuwają ostry brak wykwali­
fikowanych kadr rolnych.

\

Plenum KC KPZR uważa również, że 
ze strony szeregu ministerstw, w szcze­
gólności Ministerstwa przemysłu leśnego 
i papierniczego ZSRR, Ministerstwa prze-, 
mysłu materiałów budowlanych ZSRR, 
Centrosojuzu, przemysłu lokalnego i spół­
dzielczego w absolutnie niedostatecznym 
stopniu udzielana jest pomoc rolnictwu w 
dziedzinie zaopatrywania kołchozów, MTS 
i sowchozów w drewno, cegłę, wapno, da­
chówki, co hamuje budowę pomieszczeń 
dla hodowlanych i innych produkcyjnych 
celów w kołchozach i sowchozach oraz bu­
downictwo w MTS.

Należy wreszcie wymienić przyczyny,' 
które zależne są od samych kołchozów, 
od przewodniczących i zarządu kołchozów, 
od kołchoźników. W wielu zrzeszeniach 
ciągle jeszcze jest niska dyscyplina pracy, 
nie wszyscy kołchoźnicy w pełnej mierze 
uczestniczą w produkcji kołchozowej. Nie 
wszędzie dobrze jest zorganizowana praca 
kołchoźników. Istnieje ‘ jeszcze niemało 
faktów, świadczących o niewłaściwym, 
niedbałym ustosunkowaniu się do mienia 
społecznego.

Uznając, że sytuacja w szeregu waż­
nych działów rolnictwa jest niepomyślna, 
plenum KC Komunistycznej Partii uważa 
za rzecz konieczną i niecierpiącą zwłoki 
podjęcie szeregu poważnych kroków, zmie­
rzających do podniesienia nienadążających 
działów rolnictwa, kołchozów, sowchozów 
i rejonów do poziomu przodujących, aby 
zapewnić potężny rozwój całego rolnictwa 
socjalistycznego. Zadanie polega na tym. 
aby w ciągu najbliższych 2—3 lat całko­
wicie zaspokoić rosnące potrzeby ludności 
naszego kraju w dziedzinie produktów 
spożywczych i zabezpieczyć w surowce 
przemysł lekki i spożywczy.

IL
0 dalszym rozwoju hodowli.

0 zmniejszeniu norm obowiązkowych dostaw produktów hodowlanych 
przez gospodarstwa kołchoźników, robotników i urzędników

Kołchozy i sowchozy wyrównały w krót­
kim okresie czasu ciężkie straty ponie­
sione przez hodowlę w latach wojny i 
osiągnęły znaczny przyrost pogłowia zwie­
rząt gospodarskich. W okresie od lipca 
1945 r. do lipca 1953 r. pogłowie bydła 
w ZSRR wzrosło o 11,3 miliona sztuk, 
owiec i kóz — o 53,9 miliona sztuk, trzo­
dy chlewnej — o 25,1 miliona sztuk oraz 
koni — o 6,2 miliona sztuk.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju hodow­
li umożliwiły zwiększenie skupu produk­
tów hodowlanych przez państwo. Skup 
mięsa wyniósł w 1952 roku 3 miliony ton, 
co przekracza półtorakrotnie poziom 
z roku 1940, skup mleka wyniósł 10 mi­
lionów ton, czyli prawie 1,6 raza więcej 
niż w 1940 roku, skup wełny wyniósł 182 
tysiące ton, czyli 1,5 raza więcej niż w 
roku 1940.

Wiele sowchozów i kołchozów osiągnę­
ło wysoki poziom wydajności zwierząt go­
spodarskich. W sowchozach „Karawaje- 
wo“ w obwodzie kostromskim, „Omski“ 
w .obwodzie omskim, „Gorki — 11“ , „Les- 
nyje Polany“ i „Chołmogorka“  w obwo­
dzie moskiewskim, jak również w szere­
gu innych otrzymuje się w ostatnich da­
tach przeciętnie przeszło 5.500 kg mleka 
od krowy rocznie. Przeszło 200 sowcho­
zów otrzymało w 1952 roku przeciętnie 
od krowy ponad 4.000 kg mleka. Kołcho­
zy —r „12 Października“  w rejonie ko­
stromskim obwodu kostromskiego, imie­
nia Stalina w rejonie łuchowickim i imie­
nia Mołotowa w rejonie ramieńskim ob­
wodu moskiewskiego, „Nowaja żizń“  w 
rejonie chołrnogorskim obwodu archan- 
gielskiego i wiele innych uzyskały w la­
tach 1951 — 1952 przeciętnie od krowy 
4—5 tysięcy kilogramów mleka i więcej.

Wysoką wydajność wełny cienkorunej — 
po 6,5 do 7 kg od owcy uzyskują przo­
dujące sowchozy „Sowietskoje runo“ i 
„Bolszewik“ w kraju stawropolskim, „Ru- 
bcowski“  w kraju ałtajskim, „Czerwlenyje 
Bjjrunv‘V w. pbwo^zie nroznieńskira oraz 
kołchozy’ „Struna Sowietów“ w rejonie 
stepowym, „Wtoraja piatiletka“  w rejo­
nie ipatowskim kraju stawropoiskiego, jak 
również szereg kołchozów okręgów ro- 
stowskiego i groznieńskiego oraz kraju 
ałtajskiego.

W kołchozach „Wsieswitnyj Żowtień“ , 
„Nowyj Szlach.“  w rejonie czernichow­
skim obwodu czernichowskiego, w szere­
gu kołchozów obwodów połtawskiego i 
moskiewskiego uzyskuje się po dwie do 
czterech ton żywej wagi trzody chlewnej 
na każde 100 hektarów ziemi ornej.

Plenum KC KPZR zaznacza jednocześ­
nie, że osiągnięty wzrost pogłowia zwie­
rząt gospodarskich stanowiących własność 
społeczną oraz poziom ich produktywno­
ści są całkowicie niedostateczne. Pogło­
wie krów w ZSRR jest o 3,5 miliona sztuk 
mniejsze od poziomu przedwojennego, w 
porównaniu zaś z rokiem 1928 pogłowie 
zmniejszyło się o 8,9 miliona sztuk. W 
ciągu jednego tylko roku 1952 dopuszczo­
no do zmniejszenia się ogólnego stanu 
pogłowia bydła ogółem w kraju o 2,2 mi­
liona sztuk, a pogłowia krów o 550 ty­
sięcy sztuk. Jednocześnie należy mieć na 
uwadze, że w kraju nastąpił spadek po­
głowia koni — w porównaniu z okresem 
przedrewolucyjnym o 60 proc., a z okre­
sem przedwojennym, tj. z rokiem 1940 o 
27 proc. Przy prawidłowym gospodaro­
waniu zmniejszenie pogłowia koni umoż­
liwiało znaczne zwiększenie pogłowia pro­
duktywnych zwierząt gospodarskich. To 
jednak nie nastąpiło. Rokrocznie państwo­
we plany zwiększenia pogłowia zwierząt 
gospodarskich nie są wykonywane. Wsku­
tek niedostatecznego pielęgnowania zwie­
rząt gospodarskich wydajność hodowli 
jest nadal bardzo niska, przy czym w o- 
statnim okresie nastąpił w kołchozach 
spadek udoju mleka, strzyży wełny i sze­
regu innych jakościowych wskaźników ho­
dowli. Kołchozy ponoszą rokrocznie znacz­
ne straty wskutek padania zwierząt oraz 
tracą znaczną ilość przychówku wskutek 
jałowości matek. Wielu kierowników koł­
chozów oraz terenowych organów radziec­
kich i gospodarki rolnej zamiast organi­
zowania pracy na fermach w kierunku re­
produkcji zwierząt stanowiących własność 
społeczną dokonują nadal masowych za­
kupów zwierząt u kołchoźników. Do szcze­
gólnie poważnych braków w rozwoju ho­
dowli dopuszczono w ostatnich latach w 
kołchozach i sowchozach Kazachskiej 
SRR, Kirgiskiej SRR oraz w kołchozach 
i sowchozach obwodów kalinińskiego, ka- 
łuskiego, kostromskiego, nówgorodzkiego, 
wologodzkiego, smoleńskiego, kirowskiego, 
nowosybirskiego i woroneskiego.

Hodowla była również w latach przed­
wojennych niedostatecznie rozwinięta i 
nie mogła w całej pełni zaspokajać za­
potrzebowania ludności na produkty mięs­
ne i mleczne oraz potrzeb przemysłu lek­
kiego w zakresie najważniejszych rodza­
jów surowców. Obecnie, gdy gospodarłca 
narodowa podniosła się na nowy wyższy 
stopień, a zapotrzebowanie ludności na 
produkty hodowlane ogromnie wzrosło, 
trwające zbyt długo nienadążanie hodow­
li przekształciło się w poważną przeszko­
dę na drodze dalszego podniesienia ma­
terialnego dobrobytu mas pracujących 
oraz rozwoju przemysłu lekkiego i spo­
żywczego. \

Powodem niepomyślnej sytuacji w dzie­
dzinie rozwoju hodowli jest przede wszyst­

kim nienadążanie produkcji i przygoto­
wania paszy^W wielu kołchozach słabo 
rozwinięte są '.zasiewy mieszanek traw i 
roślin motylkowych; zbiory z naturalnych 
łąk i pastwisk oraz mieszanek uprawnych 
są niezmiernie niskie; produkcja pastew­
nych korzeniowych roślin okopowych i ro­
ślin basztanowych, jak również kukury­
dzy i słoneczników uprawianych na k i­
szonkę, znajduje się w stanie zaniedba­
nia. W bardzo nieznacznym zakresie u- 
prawia się ziemniaki pastewne. Wskutek 
niskiej wydajności roślin paszowych oraz 
słabej mechanizacji sprzętu siana, a zwła­
szcza układania siana w stogi oraz sprzę­
tu słomy i układania jej w sterty, plany 
gromadzenia pasz objętościowych są z ro­
ku na rok nie wykonywane. Poważną
przeszkodą dla wzrostu wydajności pracyj
w fermach hodowlanych jest niedostatecz-'-’ "  Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa  ̂ i

plan przyrostu pogłowia bydła został wy­
konany jedynie pod warunkiem wykonania 
planu przyrostu pogłowia krów.

W celu dalszego rozwoju hodowli dro­
biu uznać za konieczne, by kołchozy mia­
ły fermy drobiarskie z pogłowiem kur- 
niosek w latach 1954— 1955 co najmniej 
100—200 sztuk na każde 100 hektarów 
zasiewów upraw zbożowych z uwzględ­
nieniem specyficznych właściwości po­
szczególnych stref kraju. W kołchozach 
położonych w okręgach stepowych zwięk­
szać intensywnie pogłowie indyczek, zaś 
w kołchozach posiadających użytki łąko­
we i zbiorniki wodne — oprócz kur roz­
wijać również hodowlę gęsi i kaczek. Roz­
wijać intensywnie w kołchozach stawową 
gospodarkę rybną.

na jeszcze mechanizacja robót praco­
chłonnych w hodowli, a przede wszystkim 
zaopatrzenia w wodę i przyrządzania pasz.
W fermach hodowlanych przeważa tak jak 
dawniej mało wydajna praca ręczna. W 
stepowych, podlegających suszom rejo­
nach, zaopatrzenie zwierząt w wodę znaj­
duje się w stanie niezadowalającymi co 
hamuje wzrost pogłowia zwierząt i pod­
noszenie jego wydajności.

W wielu kołchozach nie są wykonywa­
ne plany budowy pomieszczeń dla zwierząt 
gospodarskich, wskutek czego zwierzęta te 
są umieszczane w okresie zimowym w po­
mieszczeniach zbyt ciasnych i źle urzą­
dzonych.

Jedną z poważnych przyczyn pozosta­
wania hodowli w tyle jest niedostateczne 
materialne zainteresowanie kołchozów i 
kołchoźników rozwojem tego bardzo waż­
nego, działu rolnictwa. Wiele kołchozów 
dostarczało dotychczas znaczną część pro­
dukcji hodowlanej państwu w trybie do­
staw obowiązkowych, a obowiązujące przy., 
dostawach ceny mięsa, mleka, masła i jaj 
nie stwarzały koniecznego zainteresowa­
nia kołchozów i kołchoźników rozwojem 
hodowli zwierząt, stanowiących własność
bpOleccarą.

Ministerstwo rolnictwa i skupu ZSRR,
Ministerstwo sowchozów ZSRR oraz licz­
ne lokalne organy radzieckie i gospodarki 
rolnej godziły się przez szereg lat z niedo­
ciągnięciami w dziedzinie rozwoju hodo­
wli, nie podejmowały należytych środków, 
aby zwiększyć w praktyce produkcję pasz, 
zapewnić wszystkim zwierzętom gospodar­
skim odpowiednie pomieszczenia, rozwi­
nąć mechanizację przygotowywania pasz 
i robót pracochłonnych w fermach hodo­
wlanych, osiągnąć poprawę reprodukcji 
stada i zapewnić zachowanie przychówka.
Osiągnięcia nauki i doświadczenie przodu-" 
jących hodowców są niedostatecznie roz­
powszechniane i z reguły pozostają nadal 
dorobkiem wyłącznie najlepszych kołcho­
zów i sowchozów. Sytuacja w dziedzinie 
hodowli zwierząt stanowiących osobistą 
własność kołchoźników jest niezadowala­
jąca. Liczne terenowe organy partyjne, jak 
również terenowe organy radzieckie i go­
spodarki rolnej poświęcają znacznie mniej 
uwagi tej sprawie i troszczą się zbyt ma­
ło o to, aby każda zagroda kołchoźnika 
zaopatrzyła się w zwierzęta gospodarskie 
w ramach norm przewidzianych przez sta­
tut zrzeszenia rolnego — nie udzielają 
kołchoźnikom pomocy w dziedzinie zao­
patrzenia zwierząt w paszę i zapewnienia 
im pastwisk.

Plenum uważa, że jak najszybszy roz­
wój hodowli zwierząt, a przede Wszystkim 
zwierząt stanowiących własność społecz­
ną, ma żywotne znaczenie dla kraju i jest 
dziś najbardziej niecierpiącym zwłoki za­
daniem partii i państwa w dziedzinie rol­
nictwa.

Plenum KC KPZR postanawia:
1. Uważać za najważniejsze zadanie M i­

nisterstwa rolnictwa i skupu ZSRR, M in i­
sterstwa sowchozów ZSRR oraz organów 
partyjnych, radzieckich i gospodarki rol^ 
nej zlikwidowanie niedopuszczalnego nie­
nadążania w dziedzinie rozwoju hodowli, 
stworzenie trwałej bazy paszowej, zapew­
nienie pomieszczeń dla zwierząt gospodar­
skich i dla drobiu, osiągnięcie wydatnego 
wzrostu wydajności hodowli, wyższego 
tempa wzrostu pogłowia zwierząt gospo­
darskich, poprawy jego rasy oraz osiągnię­
cie w najbliższych 2-3 latach wydatnego 
zwiększenia produkcji zwierzęcej.

2. Uważać za konieczne osiągnięcie w 
roku 1954 w całym rolnictwie następują­
cego poziomu pogłowia zwierząt gospo­
darskich: krów do 29,2 miliona sztuk, 
ogólnego pogłowia bydła — do 65,9 mi­
liona sztuk, owiec i kóz — do IW ,4 m i­
liona sztuk, trzody chlewnej — do 34,5 
miliona sztuk.

W celu zwiększenia globalnej produkcji 
mleka i zapewnienia wzrostu pogłowia 
bydła za pomocą reprodukcji we własnym, 
gospodarstwie uważać za niecierpiące 
zwłoki zadanie jak najszybsze zwiększe­
nie pogłowia krów w kołchozach z tym,

1 żeby w najbliższych latach ciężar gatun­
kowy pogłowia krów w fermach hodowli 
bydła wzrósł w kołchozach rejonów pod­
miejskich co najmniej o 60 proc., a w koł­
chozach pozostałych rejonów co najmniej ! wszechstronnym rozwojem hodowli spo- 
o 50 proc. oraz w kołchozach rejonów ste- i łecznej, terenowe organy partyjne ra- 
powych, półpustynnych i wysokogórskich i dzieckie i gospodarki rolnej powinny ósta-

północnego Kaukazu, obwodów: astra­
chańskiego, czkałowskiego i czytyńskiego,
Autonomicznej Republiki Buriatomongol- 
skiej i autonomicznego obwodu tuwińskie- 
go co najmniej o 40 proc. Uważać, że

skupu ZSRR i Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, by zapewniły w swych planach 
ustalenie zadań w dziedzinie wzrostu po­
głowia zwierząt gospodarskich i podnie­
sienia ich produktywności — w skali ob­
wodów, krajów i republik, zaś Rady M i­
nistrów Republik, krajowe komitety wyko­
nawcze, obwodowe komitety wykonawcze 
i rejonowe komitety wykonawcze—w ska­
li rejonów i kołchozów. Przy ustalaniu za­
dań wszechstronnie uwzględniać ekono­
miczne i naturalne warunki poszczegól­
nych rejonów, kołchozów i sowchozów, 
sprzyjające rozwojowi jednych gatunków 
zwierząt i nie sprzyjające rozwojowi in­
nych gatunków zwierząt.

3. Ścisłe realizować wprowadzoną 
przez partię i rząd zasadę ustalania roz­
miarów obowiązkowych dostaw produk­
tów hodowlanych dla państwa z hektara. 
Nie dopuszczać do szkodliwej praktyki 
zwiększania zadań dla kołchozów przodu­
jących pod względem rozwoju hodowli. 
Ustalić, że w granicach jednego rejonu 
powinna obowiązywać z reguły jedna nor­
ma dostaw z hektara.

4. Znieść system planowania i obli­
czania wykonania zadań w dziedzinie 
rozwoju hodowli na 1 stycznia każdego 
roku — jako niesłuszny. Przy tym syste­
mie kołchozy, aby przedstawić sprawo­
zdanie z wykonania planu, zmuszone są 
trzymać i karmić do 1 stycznia dużą 
liczbę zwierząt nieproduktywnych i wy­
brakowanych, zwierząt przeznaczonych 
na dostawy dla państwa, do sprzedaży 
i uboju. Ustalić, że planowanie i oblicza­
nie wykonania zadań w dziedzinie hodow­
li dokonuje się na 1 października każde­
go roku, gdy kończy się gromadzenie pasz, 
remont i przygotowanie pomieszczeń na 
zimę, gdy zwierzęta uzyskują dobrą kon­
dycję i istnieją możliwości zapewnienia 
ca&owitego wykonania planu dostaw 
m*sa przez dostarczenie dobrze utuczo­
nych zwierząt. „

5. Plenum KC KPZR zobowiązuje 
organy partyjne i radzieckie do szerokie­
go wyjaśniania kołchoźnikom, robotni­
kom i pracownikom powziętych przez Ra­
dę Ministrów ZSRR i KC KPZR uchwał 
w sprawie podniesienia cen artykułów 
hodowlanych przy dostawach i skupie, 
w sprawie planu i warunków państwo­
wych zakupów mięsa, mleka i jaj na dru­
gie półrocze 1953 roku, uchwał, zmierzają­
cych do zwiększenia materialnego zainte­
resowania kołchozów i kołchoźników roz­
wojem hodowli społecznej, jak również
0 przeprowadzonej przez Radę Ministrów 
ZSRR i KC KPZR obniżce norm obowiąz­
kowych dostaw artykułów hodowlanych 
dla państwa przez gospodarstwa kołchoź­
ników, robotników i urzędników.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa
1 skupu ZSRR, terenowe organy partyjne, 
radzieckiej gospodarki rolnej, by powzię­
ły kroki zapewniające bezwzględne wy­
konanie ustalonych na rok 1953 planów 
obowiązkowych dostaw i państwowych 
zakupów artykułów hodowlanych.

6. Zalecić kołchozom, by, według 
uznania ogólnych zebrań kołchoźników, 
wydawały kołchoźnikom w postaci zalicz­
ki około 25% funduszów pieniężnych uzy­
skiwanych ze sprzedaży zwierząt i arty­
kułów hodowlanych. Wspomnianą zalicz­
kę pieniężną wydawać kołchoźnikom co 
kwartał w wysokości 15% wszystkich 
dniówek obrachunkowych, przepracowa­
nych w gospodarstwie społecznym 
w ubiegłym kwartale, ponadto zaś do 
10% na dniówki obrachunkowe przepra­
cowane w hodowli i produkcji pasz, z tym, 
że otrzymywana przez kołchoźnika zalicz­
ka pieniężna z tytułu dniówek obrachun­
kowych przepracowanych w hodowli 
i przy produkcji pasz nie ulega zmniej­
szeniu przy ostatecznym podziale docho­
dów pieniężnych.

Ściśle stosować obowiązujący system 
dodatkowej opłaty za przekroczenie za­
dań w dziedzinie wychowu młodych zwie- 
rząt gospodarskich, utrzymania zwierząt 
i podniesienia produktywności hodowli, 
zapewniając przy tym "terminowe wypła­
canie dodatkowego wynagrodzenia.

7. Plenum uważa, że równolegle z

l tecznie położyć kres szkodliwej praktyce 
uszczuplania interesów kołchoźników w 
dziedzinie chowu zwierząt stanowiących 
ich własność osobistą, biorąc pod uwagę

(Dalszy ciąg na str. 4)
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fakt, że posiadanie na własność przez za­
grodę kołchozową odpowiedniej ilości 
zwierząt produktywnych jest ważnym Wa­
runkiem podniesienia dobrobytu chłopstwa 
i zwiększenia rozmiaru dostaw arty­
kułów hodowlanych w- kraju, a za­
tem korzystne jest zarówno d!a koł­
choźników jak i dla państwa. Aby uła­
twić kołchoźnikom uzyskanie zwierząt na 
własność, zwolnić w drugim półroczu 1953 
roku od dostaw mięsa i nie nakładać obo­
wiązku dostaw mięsa w roku 1954 na go­
spodarstwa kołchoźników, które według 
danych na 15 czerwca 1953 roku zwie­
rząt nie posiadały.

Umorzyć gospodarstwom kołchoźników,
robotników i urzędników wszystkie zadłu 
żenią z ubiegłych lat w dziedzinie obo­
wiązkowych dostaw artykułów hodowla­
nych dla państwa według stanu z I stycz­
nia 1953 roku. Wyjaśnić kołchoźnikom, ro­
botnikom i urzędnikom, że państwo podej­
muje ten krok, by pomóc im zachować 
zwierzęta posiadane ńa własność, jak rów­
nież, by ułatwić możliwość uzyskania 
zwierząt gospodarskich tym, którzy ich 
nie posiadają.

8. Sprawy hodowli nie można pchnąć 
naprzód, jeśli organy partyjne, radziec­
kie i gospodarki rolnej, wszyscy pracow­
nicy rolnictwa nie zabiorą się należycie do 
tworzenia mocnej bazy paszowej w każ 
dym kołchozie i sowchozie. -Stan zaniedba­
nia bazy paszowej w wielu rejonach i koł­
chozach jest wręcz niedopuszczalny.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, te renowe organy radzieckie i go­
spodarki rolnej oraz kierowników MTS 
i sowchozów, by w jak najkrótszym okre­
sie zlikwidowały zaniedbanie bazy paszo 
wej i w pełni zaopatrzyły zwierzęta go­
spodarskie stanowiące własność społeczną 
w dobre siano i inne pasze objętościowe, 
w okopowe, kiszonki, pasze zielone, zboże 
pastewne i inne pasze treściwe.

Osiągnąć zwiększenie obszarów zas;e- 
wów i radykalne podniesienie plonów 
traw. wieloletnich i jednorocznych, kuku­
rydzy i słonecznika na kiszonki, okopo­
wych pastewnych i basztanowych rośl-in 
pastewnych. W tym celu konieczne jest 
podjęcie zdecydowanych krojów dla po­
lepszenia agrotechniki uprawy roślin pa­
stewnych. Podjąć kroki w celu przesu­
nięcia zasiewów kukurydzy na kiszonki do 
środkowych obwodów strefy czarnoziem- 
nej i nieczarnoziemnej, do okręgów Bia 
lornsi i republik nadbałtyckich, do połud­
niowych okręgów Uralu, Syberii, Dalekie 
go Wschodu i północnych okręgów Ka«' 
zachstnnu. S j

Uważać za rzecz konieczną, aby każdy 
kołchoz i sowchoz przygotował co najmniej 
5—6 ton kiszonki na jedną krowę. Zbu­
dować w każdym kołchozie i sowchozie 
urządzenia do silosowania o objętości za­
pewniającej całkowite wykonanie ustalo­
nego planu silosowania pasz. Ze wzglę­
du na wysokie wartości pastewne ziem­
niaków, znacznie rozszerzyć produkcję 
ziemniaków dla celów pastewnych, w pier­
wszym rzędzie w okręgach strefy nieczar­
noziemnej, Uralu, obwodów środkowo- 
czarnoziemnych i Syberii zachodniej.

Wprowadzać w szerokim zakresie w 
kołchozach i sowc.hozach system chowu 
zw ierząt w oborach letnich z zastosiwa- 
niem kwaterowego użytkowania pastwisk.

Podjąć kroki w celu polepszenia obsłu­
gi weterynaryjnej zwierząt gospodarskich.

j Polecić Ministerstwu rolnictwa i skupu 
j  ZSRR, by zbadało stan wykorzystania 
j  wypasów i do 1 stycznia 1954 roku 
I przedstawiło Radzie Ministrów ' ZSRR 
i wnioski w sprawie bardziej prawidłowego 
j i racjonalnego ich wykorzystywania.

Zalecić kołchozom, by stworzyły nie- 
I odzowne warunki materialno-bytowe dla 
owczarzy i pastuchów, zaopatrzyły ich w 

! odpowiednią odzież i obuwie potrzebne 
| do pracy.

9. W okresie sianokosów I zbioru sło- 
| my wydawać kołchoźnikom i pracowni- 
j korn brygad traktorowych na dniówki
obrachunkowe wypracowane przy siano- 

| kosach i przygotowaniu zapasów słomy 
1 do 10 proc. ogólnej ilości siana i stomy 
I sprzątniętych, zaksięgowanych i przyję- 
1 tych przez zarząd kołchozów, po drugim 
| zaś pokosie ląk naturalnych — 20 proc.;
| w kołchozach wykonujących plan przygo- 
i towania zapasów siana Wydawać na 
j  dniówki obrachunkowe 30 proa siana ze- 
! branego ponad plan. Ponadto wydawać 
i w okresie zbioru pasz wszystkim kołchoź- 
| ni kom w postaci zaliczki na dniówki 
j obrachunkowe wypracowane od początku 
Lroku do 5 proc. ogólnej ilości przygotowa­

nego siana i do 10 proc. słomy sprzątnię­
tej i złożonej w sterty. Polecić kołchozom, 
by przydzieliły kołchoźnikom pastwiska 
dis wypasu zwierząt i pomagały w zwóz- 

; ce sprzątniętych pasz.
! '

10. Położyć kres biernemu stosunkowi
j wieki ośrodków MTS do sprawy rozwoju 
| hodowli kołchozowej. Doprowadzić po­

ziom mechanizacji prac w kołchozach w 
j dziedzinie koszenia siana, zgrabiania 
j i kopienia siana w roku 1954 do 65 proc. 
i przy stogowaniu siana do 50 proc., a w 

j  roku 1955 — przy koszeniu siana, zgra- 
i  blaniu i kopieniu — do 80 proc., zaś przy 

stogowaniu siana — do 6.5 proc., przy si- 
j  losowaniu odpowiednio — do 65 proc. 

i 75 proc., przy siewie roślin do siloso­
wania i okopowych pastewnych — do 75 
proc. i 95 proc., przy zbiorze i stertowa­
niu. słomy z powierzchni skoszonej kom- 

| bajnami w roku 1954 —• do 50 proc., a w 
| roku 1955 — do 70 proc.

Rozszerzyć produkcję i dostawy dla 
| rolnictwa — kosiarek różnych typów, gra­

bi, zgarniaczy, maszyn do stogowania 
i kopienia, kombajnów do zbioru i siloso- 

i wania paszy, maszyn do zbioru kukury­
dzy, ekskawatorów, koparek do rowów, 

j  maszyn do drenowania, kreciego, buido- 
j żerów, grejderów, maszyn do wycinania 
krzaków, frezarek torfowych, zgarniarek, 
pomp dla mechanizacji prac przy zaopa­

tryw an iu  w wodę, drewnianych i metalo- 
Bwych rezerwuarów wodnych, rur żeliw- 
: nych, azbfstoworementowych i żelazobe- 
I tonowych, 'poidof. automatycznych', koie- 
j  jek wiszących, dźwigów elektrycznych róż- 
I nych typów.

Zobowiązać Ministerstwo budowy ma- 
| szyn do wzmożenia prac w dziedzinie 

konstrukcji nowych maszyn i urządzeń, 
nieodzownych dla kompleksowej mecha- 

! nizacji produkcji i przerobu pasz, osusza- 
| nia i radykalnego polepszenia ląk 
j i pastwisk, nawadniania pastwisk, jak 
| również dla mechanizacji procesów pra- 
| cochionnych w fermach hodowlanych.

11. Zapewnić w roku 1954 budowni­
ctwo pomieszczeń dla zwierząt gospodar­
skich w kołchozach w następujących roz­
miarach: obór i cieiętników — dla 4,2 mi-

; liona sztuk, owczarń — dla 16,3 miliona 
1 sztuk, chlewów — dla 2,5 miliona sztuk,

kurników — dia 27 milionów sztuk oraz
pomieszczeń dla 30 milionów kurcząt.

Państwowy Komitet Planowania ZSRR 
zobowiązany jest przeznaczyć na sprzedaż 
dla kołchozów odpowiednią liczbę łupku, 
drewna i innych materiałów budowla­
nych.

Należy zwiększyć, dla sprzedaży koł­
chozom, produkcję cegły, dachówki, wap­
na w przedsiębiorstwach przemysłu miej­
scowego i spółdzielczego. Należy zalecić 
kołchozom, by, uwzględniając celowość 
gospodarczą, przygotowywały cegię, da­
chówkę i wapno własnymi silami i środ­
kami.

Należy polecić Państwowemu Komite­
towi Planowania ZSRR, Ministerstwu 
rolnictwa i skupu ZSRR i Ministerstwu 
sowchozów ZSRR, by zbadały i przed­
łożyły w ciągu trzech miesięcy Radzie M i­
nistrów ZSRR wnioski w dziedzinie polep­
szenia miejscowych dostaw drzewa dia 
potrzeb kołchozów i sowchozów.

12. W celu osiągnięcia/nacznego roz­
woju hodowli w sowchozach, wzrostu jej 
produktywności, obniżenia kosztów wła­
snych produkcji i zwiększenia dostaw dla 
państwa mięsa, mleka, wełny, skór 
i innych artykułów, konieczne jest zapew­
nienie w dostatecznej ilości produkcji 
dobrego siana, pasz soczystych i w zna­
cznym stopniu pasz treściwych własnej 
produkcji. Usprawnić gruntownie i za­
pewnić dia całego pogłowia zwierząt go­
spodarskich dobrze urządzone pomie­
szczenia. Przeprowadzić w ciągu najbliż­
szych 2—3 lat kompleksową mechanizację 
wszystkich działów produkcji w sowcho­
zie. Zbudować w latach 1954U955 dla 
robotników i urzędników sowchozów 
nieodzowną ilość domów mieszkalnych, 
szkół i innych pomieszczeń dla celów kul­
tu r a i n o - b y to wy c li. Polecić Państwowemu 
Komitetowi Planowania ZSRR, by 
uwzględni! w planach rocznych potrzebną 
ilość funduszy, materiałów i urządzeń.

13. Plenum KC KPZR zwraca uwagę 
terenowych organów partyjnych na konie­
czność zdecydowanego wzmocnienia kie­

rownictwa nad rozwojem hodowli. Społe­
czna hodowla jest najbardziej skompli­
kowanym działem rolnictwa, wymagają­
cym nieustannej troski, uwagi i facho­
wego kierownictwa. Organy partyjne po­
winny położyć kres praktyce nie miesza­
nia się do spraw hodowli, zwłaszcza 
w kołchozach i sowchozach, które po­
zostają w tyle. Należy dołożyć wszel­
kich wysiłków, aby jak najszybciej opa­
nować technikę prowadzenia wielkiego 
gospodarstwa hodowlanego i jego eko­
nomikę, stworzyć liczne kadry wysoko­
kwalifikowanych kierowników tego nie­
zwykle ważnego działu rolnictwa. Konie-
cznc j.o-ot p ro ',v i< iiou i - f ic
organizacji partyjnych i kornsomolskicli 
w celu uzupełnienia szeregów pracowni- j 
ków hodowli nowymi tysiącami komuni­
stów i komsomolców.

Jeśli wszystkie terenowe organy par­
tyjne, radzieckie i gospodarki rolnej, spe­
cjaliści i organizatorzy rolnictwa, komu- j 
uiści, komsomolcy, wszyscy kołchoźnicy 
i pracownicy MTS i sowchozów zdecydo­
wanie i wytrwale przystąpią do pracy 
nad dalszym rozwojem hodowli i nie będą 
szczędzili sił i środków dla tego celu, 
to w ciągu najbliższych 2—3 lat kraj nasz i 
otrzyma w obfitości mięso, mleko, masło, 
jaja i inne artykuły hodowlane dla lud 
ności oraz najważniejsze rodzaje su­
rowca dla przemysłu lekkiego i spożyw­
czego.

i l l .
0 zwiększeniu produkcji oraz o skupie ziemniaków i warzyw

w kołchozach i sowchozach

W

Kraj nasz posiada duże możliwości w 
dziedzinie produkcji ziemniaków i wa­
rzyw. W ykorzystując te możliwości, przo­
dujące kołchozy i sowchozy uzyskują wy­
sokie urodzaje ziemniaków, kapusty, po­
midorów, ogórków i innych warzyw. Koł­
choz imienia Stalina w rejonie szujskim 
obwodu iwanowskiego uzyskuje przeciętny 
plon warzyw w wysokości 300 q. a kapu­
sty — 450 (] z hektara. W przodujących 
brygadach tego kołchozu piony kapusty 
i marchwi wyniosły 500 q, a ogórków — 
320 q z hektara. W kołchozie im. Stalina 
w rejonie czarnobylskim obwodu kijow­
skiego zebrano po 607 q ziemniaków z 
hektara. W sowchozie im. Gorkiego w 
obwodzie moskiewskim na poszczegól­
nych dziaikach plony kapusty wynoszą 
800 — 1000 q, a marchwi 400 — 600 q 
z hektara.

jednakże istniejące możliwości zwięk­
szenia produkcji ziemniaków i warzyw 
wykorzystywane są niezadowalająco, a u- 
zyskańe na przodujących odcinkach do­
świadczenie w zakresie uzyskiwania wy­
sokich plonów tych roślin są źle rozpow­
szechniane. w produkcji.

W wielu kołchozach i sowchozach sa­
dzenie ziemniaków odbywa ssę z dużym 
opóźnieniem, na ziemiach nieużyznionych; 
podczas sadzenia zdarzają się wypadki 
obniżania normy zużycia sadzeniaków. 
Międzyrzędowa uprawa ziemniaków i wa­
rzyw jest źle zorganizowana. Opóźnione 
i niedbale wykonane wykopki powodują 
duże straty. Wskutek tolerancji tereno­
wych organów radzieckich i gospodarki 
rolnej wytworzył się w kołchozach niewła­
ściwy stosunek do sprawy wydzielania 
funduszów nasiennych ziemniaków. Fun­
dusze nasienne tworzone są nie we wrze­
śniu, gdy istnieją po temu najbardziej 
sprzyjające warunki, lecz w październiku 
i listopadzie, gdy pogoda się psuje i nad 
chodzą przymrozki. W rezultacie ziemnia 
ki kopcuje się mokre lub podmarznięte, 
bez przebierania; znaczna ich część ulega 
zepsuciu przy przechowaniu.

, Słabo są rozwinięte inspekty i cieplar­
nie, wskutek czego bardzo niaio produkuje 

i  się warzyw w okresie zimowo - wiosen­
nym i w niedostatecznym stopniu hoduje 
się rozsady kapusty, pomidorów i innych 

| warzyw.
Poważne pozostawanie w tyle produkcji 

j ziemniaków i warzyw w kołchozach i sow- 
chozacłi tłumaczy się przede wszystkim 

| tym, że w przeciągu szeregu lat Minister- 
! stwo rolnictwa i skupu ZSRR oraz M in i­
sterstwo sowchozów ZSRR nie wysuwa­
ły i nie rozwiązywały tak zasadniczych 
problemów w dziedzinie produkcji ziem­
niaków i warzyw, jak mechanizacja sie­
wów, sadzenia, uprawy i wykopków ziem­
niaków i warzyw, udoskonalenie agro­
techniki ich uprawy, podniesienie stopnia 
zainteresowania ekonomicznego kolcho- 

I zów i sowchozów produkcją tych roślin.
.Stacje maszynowo - traktorowe, w spo- 

\ sób niezadowalający zajmują się sprawą 
| produkcji ziemniaków i warzyw. Podczas 
I gdy w gospodarce zbożowej stacje maszy- 
j  nowo traktorowe wykonują 90—95 proc. 
i zasadniczych robót, to sadzenie ziemnia- 
I ków w kołchozach silami MTS było wyko- 
j  nane w 1952 roku jedynie w 14 procentach,
| sprzęt w mniej niż 6 procentach, a prac w 
jzakresie mechanizacji uprawy warzyw pra- 
| wie wcale nic prowadzono. Produkcja 
I ziemniaków i warzyw opierała się do ostat- 
| nich czasów na pracy ręcznej i pod wzglę­
dem ekonomicznym napotykała na niedo- 

! stateczną zachętę, co nie mogło nie do- 
j prowadzić i istotnie doprowadziło do po­
ważnego pozostawania w tyie tej dziedzi­
ny produkcji.

Jednym z najważniejszych warunków 
| pomyślnego rozwoju produkcji'  ziemnia- 
| ków i warzyw jest upowszechnienie w 
| produkcji osiągnięć nauki przodują- 
i cych doświadczeń.^« W Ministerstwie 
rolnictwa i skupu ZSRR oraz w M in i­

sterstwie sowchozów ZSRR, jak również w 
| ich organach tereno\vycł| istnieje konser- 
j watywny stosunek do nowych, postępo- 
1 wych sposobów i metod uprawy ziemnia­

ków i warzyw, a przede wszystkim do me­
tody kwadratowo - gniazdowego sadzenia 
tych roślin, podobnie jak do hodowania 
rozsady warzyw w doniczkach torfowo- 
próchnicznych. Te metody, opracowane 
przed wielu laty i dające poważny efekt 
ekonomiczny, przez dłuższy czas nie były 
zalecane kołchozom i sowchozóm w celu 
masowego ich zastosowania w. produkcji. 
W 1953 roku sposobem kwadratowo- 
gniazdowym posadzono ziemniaki na ob­
szarze zaledwie 318 tysięcy hektarów, co 
stanowi mniej niż 10 procent ogólnego 
obszaru sadzenia ziemniaków. Doniczki 
torfowo - próchniczne dia rozsady warzyw 
stosowane są jedynie w poszczególnych 
'przodujących kołchozach i sowchoz a cit.

Plenum KC KPZR uważa, że w zakre­
sie produkcji ziemniaków i warzyw głów­
nym zadaniem jest znaczne podwyż­
szenie urodzajów tych roślin w oparciu
0 szerokie zastosowanie mechanizacji i 
przodujących metod agrotechnicznych 
uprawy ziemniaków i warzyw. Zadanie 
polega na tym, aby w ciągu najbliższych 
2 — 3 lat doprowadzić produkcję ziem­
niaków i warzyw do takiego poziomu, by 
całkowicie zaspokoić nie tylko zapotrze­
bowanie ludności miast, ośrodków prze­
mysłowych i przemysłu przetwórczego, 
lecz również zapotrzebowanie hodowli na 
ziemniaki.

Plenum KC KPZR postanawia:
1. W celu dalszego zwiększenia pro­

dukcji ziemniaków i .warzyw doprowadzić 
w 1954 roku areat uprawy ziemniaków
1 warzyw do następujących rozmiarów:

a) w kołchozach: ziemniaków do 4.128,5 
tysiąca hektarów, a warzyw do 1.003,4 ty­
siąca hektarów. Zapewnić posadzenie zie­
mniaków w kołchozach na ziemiach na­
wadnianych na powierzchni 153,4 tys 
hektarów, a warzyw na powierzchni 284,2 
tys. hektarów;

b) w sowchozach podległych Minister­
stwu sowchozów ZSRR: ziemniaków na 
powierzchni 218 tysięcy hektarów i wa- 
zyw na powierzchni 72,5 tysiąca hekta­

rów, a w sowchozach podległych Minister­
stwu prz.emysłu artykułów spożywczych 
ZSRR: ziemniaków — 44 tysięcy hekta­
rów i warzyw — 20 tysięcy hektarów.

2. Ustalić na 1954 rok zadanie, aby 
plony 7,iemniaków i warzyw z hektara by­
ły nie mniejsze, niż:

a) w kołchozach: Ziemniaków 140 q, 
kapusty 175 q, ogórków 110 q, pomidorów 
135 q, cebuli 85 q, marchwi 120 q, bura-

| ków jadalnych 130 q;
b) w sowchozach: ziemniaków 140 q,

| kapusty 210 q, ogórków 115 q, pomidorów 
I 165 q, cebuli 100 q, marchwi 135 q i bu- 
j raków jadalnych 155 q.

3. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, terenowe organy radzieckie i go-

| spodarki rolnej, kołchozy, sowchozy i MTS 
| do znacznego zwiększenia produkcji ziem- 
i niaków zwłaszcza w centralnych rejonach 
I europejskiej części ZSRR, gdzie istnieją 
| po temu wyjątkowo sprzyjające warunki 
¡Ministerstwo rolnictwa i skupu ZSRR oraz 
j terenowe organy radzieckie i gospodarki 
| rolnej powinny zastosować cały system po 
| sunięć zmierzających do zwiększenia p!o 
nów ziemniaków w centralnych rejonach 
europejskiej części ZSRR, a przede wszyst­
kim zapewnić:*

a) upowszechnienie systemu kwadra­
towo - gniazdowego i maksymalną mecha­
nizację prac przy pielęgnowaniu posadzo­
nych ziemniaków i przy wykopkach;

b) sadzenie ziemniaków na lepszych 
j gruntach, w tym również na rozlewiskach 
I rzecznych;

c) rozszerzenie uprawy ziemniaków na 
j terenach nawadnianych;

d) znaczne zwiększenie stosowania na­
wozów, zwłaszcza obornika.

4. Postawić przed Ministerstwem rol­
nictwa i skupu ZSRR, Ministerstwem sow­
chozów ZSRR oraz przed organami ra­
dzieckimi i gospodarki rolnej republik,

i krajów i obwodów zadanie zapewnienia w 
| latach 1954 - i 955 następującego poziomu 
i mechanizacji podstawowych prac w dzie- 
! dżinie uprawy i wykopków ziemniaków 
¡oraz zbioru warzyw w kołchozach i sow- 
chozach (procentowo w stosunku do cało­
ści prac): zmechanizowanie w roku 1954 
w kołchozach 40 - 65 proc., a w sowcho- 
żadi 80 - 90 proc. prac związanych z sa­
dzeniem ziemniaków, międzyrzędową u- 
prawą.i wykopkami. W roku 1955 dopro­
wadzić poziom mechanizacji sadzenia, 
międzyrzędowej uprawy i wykopków ziem­
niaków w kołchozach do 80 - 90 proc., a 
w sowchozach do 95 proc.

W kołchozach zmechanizować w 1954 ro­
ku sadzenie warzyw w 50 proc., sadzenie 
rozsady w 33 proc., międzyrzędowa nnm- 
-wę' warzyw w 70 proc: W sowcho­
zach doprowadzić poziom mechaniza­
cji tych prac do 80 - 85 proc. W roku 1955 
doprowadzić poziom mechanizacji sadze­
nia warzyw w kołchozach do 80 - 90 proc., 
sadzenia rozsady do 70 - 80 proc., między­
rzędowej uprawy warzyw do 80 - 90 proc. 
W sowchozach w 1955 r. zapewnić mecha­
nizację 95 proc. wszystkich prac w dzie­
dzinie uprawy warzyw.

5. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, terenowe organy radzieckie i go­
spodarki rolnej, dyrektorów A4TS i sow­
chozów, aby zapewnili upowszechnienie 
sposobu kwadratowo - gniazdowego sa­
dzenia ziemniaków oraz wysiewania i sa­
dzenia tym systemem warzyw, co pozwoli 
na zmechanizowanie ich uprawy w dwóch 
kierunkach. Zapewnić w 1954 roku sadze­
nie w kołchozach i sowchozach ziemnia­
ków, pomidorów i kapusty z reguły syste­
mem kwadratowo - gniazdowym i kwa­
dratowym. Uwzględniając, że w 1954 ro­
ku ilość maszyn do sadzenia ziemniaków 
będzie jeszcze niewystarczająca dla maq 
szynowej obróbki całej powierzchni, sze­
roko wykorzystać pługi, kultywatory i in­
ne narzędzia przy sadzeniu ziemniaków 
sposobem kwadratowo - gniazdowym.

6. Wprowadzić na szeroką skalę do 
produkcji hodowanie rozsady roślin wa­
rzywnych w donicach torfowo - próchni- 
cznych, ponieważ sposób ten bardzo zwięk­
sza piony i zapewnia wcześniejsze doj­
rzewanie warzyw. Zobowiązać Minister­
stwo rolnictwa i skupu ZSRR. Minister­
stwo sowchozów ZSRR, terenowe organy 
radzieckie i gospodarki rolnej do zapew­
nienia, poczynając od 1954 r. produkcji 
w każdym kołchozie i sowchozie donic 
torfowo - próchnicznych oraz hodowania 
w nich rozsad warzywnych. Terenowe or­
gany radzieckie mają przekazać kołcho­
zom zadania w dziedzinie przygotowania 
donic torfowo - próchnicznych i zorgani­
zować kontrolę nad wykonaniem tych za­
dań.

7. W celu szerokiego stosowania kom­
pleksowej mechanizacji robót przy upra-

wie i wykopkach ziemniaków oraz wa­
rzyw rozpocząć produkcję, a następnie 
wyposażyć rolnictwo w następujące ma­
szyny i narzędzia: czterorzędowa sadzar- 
ka do gniazdowego sadzenia ziemniaków; 
kuitywator - obsypnik czterorzędowy z u- 
rządzeniem do jednoczesnego stosowania 
nawozów mirieralnych; kuitywator ciągni­
kowy z urządzeniem do podkarmiania ro­
ślin dla ciągnika HTZ-7; kombajn ziem­
niaczany; oglowiacz do buraków TCZK; 
ciągnikowy siewnik warzywny dla ciągni­
ka HTZ-7; maszyna do sadzenia rozsady 

, warzyw w kwadrat; aparaty do zmecha­
nizowanego przyrządzania donic torfowo- 

I próchnicznych; opyiacze i rozpryskiwacze 
dla ciągnika HTZ-7; deszczownie; ciągni- 

' kowy zawieszany uniwersalny ładowacz;
roztrząsacze obornika, torfu, nawozów mi- 

, neralnych i wapna; maszyny do rozlewa- 
1 nia płynnych nawozów organicznych i 
( roztworów nawozów mineralnych; samo- 
J chodowe wywrotki dia warzyw, ziemnia- 
<¡ ków oraz nawozów organicznych i mine- 
Í ralnych, jak również inne maszyny.
I 8. Plenum KC KPZR zobowiązuje or­
li gany pajjajne i radzieckie, aby dokładnie 
J wyjaśnimy kołchoźnikom, robotnikom i 
,'j urzędniKom powzięte przez Radę Mini- 
I strów ZSRR i KC KPZR uchwały „o pań- 
I stwowym planie dostaw i zakupów ziem- 
] niaków i warzyw ze zbiorów 1953 r. i o 
I podwyższeniu cen za te artykuły w ra­

mach obowiązkowych dostaw“ i „o roz­
szerzaniu kołchozowego handlu ziemnia­
kami i warzywami“ , które to uchwały 
zmierzają do podniesienia materialnego 
zainteresowania kołchozów i kołchoźników 
wszechstronnym powiększeniem produkcji 
ziemniaków i warzyw#

9. W celu podniesienia zainteresowania 
kołchozów produkcją warzyw i ziemnia­
ków należy obniżyć normy obowiązkowych 
dostaw tych roślin przez kołchozy na rzecz 
państwa i zwiększyć państwowe zakupy 
według cen podwyższonych. Zobowiązać 
Ministerstwo rolnictwa i skupu ZSRR, Ra­
dy Ministrów Republik, komitety wyko­
nawcze krajów i obwodowe komitety wy­
konawcze, aby opracowały i w terminie 
miesięcznym przedstawiły do zatwierdze­
nia Radzie Ministrów' ZSRR nowe wy­
znaczone dia poszczególnych rejonów nor­
my obowiązkowych dostaw ziemniaków 
przez koichoży i zagrody kołchozowe, jak 
również normy dla kołchozów w zakresie 
obowiązkowych dostaw warzyw dla pań­
stwa. Przy opracowywaniu nowych norm 
nie należy dopuszczać do większych róż­
nic w wysokości norm dla poszczególnych 
rejonów, posiadających w przybliżeniu 
jednakowe warunki uprawy ziemniaka
i warzyw; w rejonach położonych w pobli­
żu miast i ośrodków przemysłowych, nor- 

¡ mv onowiązkow>v.it uusiaw pówirim uyc
¡jedynie trochę wyższe niż w innych rejo- 
j nach.

10. W celu szybszego zwiększenia pro­
dukcji warzyw wokół miast i ośrodków 
przemysłowych należy zobowiązać rady 
ministrów republik oraz komitety wyko­
nawcze krajów i obwodów do opracowa­
nia na wzór obwodu moskiewskiego kon 
kretnych środków w dziedzinie koncen­
tracji uprawy warzyw na rozlewiskach, 
gruntach nizinnych i osuszonych torfo­
wiskach i w dziedzinie mechanizacji upra­
wy warzyw i zwiększenia na tej podsta­
wie produkcji warzyw.

11. Przywiązując wielkie znaczenie do 
zwiększenia przez sowchozy produkcji 
ziemniaka i warzyw, zobowiązać Minister­
stwo sowchozów ZSRR, aby w latach 
1953— 1954 skierowało na produkcję wa­
rzyw i ziemniaka dodatkowo 154 sowcho­
zy a Ministerstwo przemysłu artykułów 
żywnościowych ZSRR — 7 sowchozów.

12. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo sowcho 
zów ZSRR, Rady Ministrów Republik oraz 
komitety wykonawcze krajów i obwodów, 
aby zapewniły wykonanie przewidzianych 
w planie gospodarki narodowej na 
rok 1953 zadań w dziedzinie budowy 
inspektów i cieplarni w kołchozach i sow­
chozach.

Założyć w kołchozach i sowchozach w 
1954 >oku — 9.197 tys. ram inspektowych 
i  514,5 tysiąca m kwadratowych cieplar­
ni, a w 1955 roku 11.896 tys. ram inspek­
towych i 745,4 tys. metrów kwadra­
towych cieplarni. Zbudować w kołchozach 
i sowchozach w 1954 roku 2.789 tys. ram 
inspektowych i 252 tys. metrów kwadra­
towych cieplarni, a w 1955 roku 2.858 tys. 
ram inspektowych i 362 tys. metrów kwa­
dratowych cieplarni.

Zapewnić w kołchozach i sowchozach 
rozpowszechnienie na szeroką skalę in­
spektów i cieplarń ogrzewanych parą, 
Wodą i prądem elektrycznym, wykorzy­
stać na szeroką skalę w celu ogrzewania 
inspektów i cieplarń oraz warzywników

cieplną energię odpadową zakładów prze­
mysłowych. Uznać za konieczne udziela­
nie, na wzór moskiewskich zakładów prze­
mysłowych, które opiekują się kołchozami 

j — pomocy kołchozom w dziedzinie btido- 
I wy inspektów i cieplarń na koszt kołcho- 
j zów. Zobowiązać Komitet Planowania Go­
spodarczego ZSRR, aby uwzględnił w pla- 
| nach gospodarki narodowej produkcję 
i i sprzedaż kołchozom i sowchozom nie­
zbędnych materiałów i detali dla budowy 

! inspektów i cieplarń oraz dja zaopatrzę- 
| nia ich w paliwo.
! 13. Podkreślając poważne braki w dzie­
dzinie produkcji sadzeniaków ziemniacza- 

I nych i potępiając szkodliwą praktykę ob- 
j niżania norm wysiewu zobowiązać Alini- 
! sterstwo rolnictwa i skupu ZSRR, M in i­
sterstwo sowchozów ZSRR, terenowe or­
gany radzieckie i gospodarki rolnej oraz 
kierowników kołchozów i sowchozów do 
podjęcia nieodzownych kroków, zmierza­
jących do tego. by poczynając od zbiorów 
1953 roku, kołchozy i sowchozy zabezpie­
czyły się we wiasne sadzeniaki wysokiej 
jakości w ilości pokrywającej w caiej peł­
ni ich potrzeby i aby w żadnym wypad-. 

| ku nie dopuszczały do obniżania norm 
j wysiewów. Ustalić, że każdy kołchoz 
[ i sowchoz winien przygotować sobie po- 
| trzebne sadzeniaki na początku wykopek.

14. Dla poprawy zaopatrzenia ludności 
iw  ziemniaki i warzywa doniosłe znaczenie
ma pomyślne przeprowadzenie sprzętu, do­
staw oraz zakupu ziemniaków i warzyw 

| w 1953 r.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Centrosojuz, rady ministrów 
republik oraz komitety wykonawcze kra­
jów i obwodów, aby zapewniły pomyślne 
wykonanie planów dostaw i zakupu ziem­
niaków i warzyw. Udzielić kołchozom 

| wszechstronnej pomocy w organizowaniu 
| sprzętu a zwłaszcza w dziedzinie mecha­
nizacji prac przy sprzęcie oraz w dziedzi­
nie transportu ziemniaków i warzyw z pól 
i magazynów kołchozowych do punktów 
skupu, przystani i stacji kolejowych.

Ministerstwo komunikacji, Ministerstwo 
floty morskiej i rzecznej oraz Minister­
stwo transportu samochodowego i szos 
ZSRR mają dostarczyć, kołchozom, które 
wykonały plan dostaw obowiązkowych
i uiściły opłaty ziemniaka i warzyw w na- 

I turze — środki transportowe dla przewo­
zu artykułów sprzedawanych na rynkach 
kołchozowych.

15. W celu pełniejszego i właściwego
wykorzystania nawozów sztucznych,
sprzedawanych kołchozom pod ziemniaki 
i warzywa, ustanawia się, że nawozy 
sztuczne pod uprawę tych roślin sprzedaje 
się kołchozom w latach 1953 i 1954 na
’ 1 ■ ‘ ‘ - ----4- ----A---• - -
bieżącego roku ziemniakami lub jednym 
z rodzajów warzyw, zobowiązać rolniczą 
organizację transportową i stacje maszy- 
nowo-traktorowe do odtransportowania 
nawozów sztucznych ze składów państwo, 
wych, a MTS i kołchozy — do właściwe­
go ich zastosowania.

16. Uważać za konieczne umocnienie 
brygad uprawy warzyw w kołchozach i 
sowchozach, organizowanie szkolenia dla 
kołchoźników, pracowników MTS i sow­
chozów w zakresie przodujących metod 
pracy w uprawie warzyw i ziemniaka, wy­
szkolenie w każdym kołchozie i sowchozie 
kadr dia pracy na, sadzarkach ziemniacza­
nych, na maszynach do sadzenia rozsady 
i innych maszynach. Za pośrednictwem 
kursów, radia, filmu i prasy, jak również 
drogą zorganizowania specjalnych wykła­
dów i pogadanek zapoznać wszystkich 
kołchoźników, pracowników MTS i sow­
chozów ze współczesną techniką i agro- 
techniką uprawy ziemniaka i warzyw. 
Opanowanie tej techniki jest decydującym 
warunkiem pomyślnego przeprowadzenia 
zmechanizowanego siewu i sadzenia wa­
rzyw i ziemniaka, ich uprawy i sprzętu.

17. Zobowiązać Komitety Centralne 
Partii Komunistycznych Republik Związko. 
wych, komitety krajowe, komitety obwodo­
we KPZR, rejonowe komitety partyjne, 
podstawowe organizacje partyjne kołcho­
zów, MTS i sowchozów do stanowczego 
polepszenia kierownictwa w dziele rozwo­
ju produkcji warzyw i ziemniaka.

Warzywnictwo jest jednym ze skompli­
kowanych działów rolnictwa. Aby we wła­
ściwy sposób kierować tym działem, nale­
ży go znać. Kierownik partyjny, który nie 
zna mechanizacji i agrotechniki uprawy 
ziemniaka i warzyw, który nie zdaje sobie 
sprawy z istoty kwadratowo-gniazdowego 
sposobu sadzenia, siewu i innych czynno­
ści agrotechnicznych, nie potrafi stanąć 
na czele walki o rozwój warzywnictwa 
i produkcji ziemniaka. Plenum wymaga 
od kierowników partyjnych, aby czynem 
zapewnili zdecydowane podniesienie pro­
dukcji warzyw i ziemniaka.

IV .
0 zwiększenie wydajności z ha zbóż, roślin technicznych i oleistych

W rozwoju gospodarki zbożowej osiąg­
nięto poważne sukcesy. Obszar zasiewów 
najcenniejszej rośliny spożywczej — psze­
nicy zwiększy! się w porównaniu z 1940 
rokiem o 8,1 miliona hektarów. Tak ważne 
dla sprawy zaopatrzenia kraju w żywność 
rejony, jak Ukraina, Kaukaz północny, 
Krym, które mocno ucierpiały w czasie 
wojnv,, szybko odbudowały rolnictwo i 
rozszerzyły znacznie produkcję zboża, 
zwłaszcza pszenicy ozimej. Wiele kołcho­
zów i sowchozów osiąga plony pszenicy 
po 150—200, a nawet więcej pudów z hek­
tara.

Przywrócono ł rozszerzono obszar upra­
wy buraka cukrowego, słonecznika i szere­
gu innych roślin technicznych. Rozszerze­

nie obszaru uprawy buraka cukrowego 
i podniesienie jego wydajności z ha za­
pewniły pełniejsze zaspokojenie zapotrze­
bowania ludności na cukier. Mamy duże 
osiągnięcia w produkcji bawełny, zwłasz­
cza w Uzbeckiej, Tadżyckiej i Turkmen- 
skiej SRR. Dzięki temu przemysł produ­
kuje znacznie więcej tkanin bawełnianych 
aniżeli przed wojną.

Równocześnie plenum KC KPZR stwier­
dza, że przy poważnych osiągnięciach 
w produkcji zbóż, roślin technicznych 
i oleistych istnieją również istotne braki. 
W wielu kołchozach i sowchozach wciąż 
jeszcze niskie są zbiory zbóż, roślin olei­
stych i strączkowych, lnu włóknistego, 
zwłaszcza w rejonach strefy nieczarno­

ziemnej, w centralnych obwodach czarno- 
ziemnych, na Powołżu i w Syberii. W koł­
chozach Ukraińskiej SRR dopuszczono 
w ostatnich latach do ziniejszenia obszaru 
zasiewów i obniżenia wydajności z ha 
kukurydzy.

Zasadniczą przyczyną niskiej wydaj­
ności z ha roślin uprawnych jest nieza­
dowalająca jakość robót. wykonywanych 
przez stacje maszynowo-traktorowe, koł­
chozy i sowchozy, lekceważący stosunek 
do zagadnień agrotechniki ze strony wie­
lu organów radzieckich i organów go­
spodarki rolnej, dyrektorów MTS i sow­
chozów, przewodniczących kołchozów.

(Dalszy ciąg na stronie 5)
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Wiele stacji maszynowo-traktorowych j 
w niewłaściwym czasie i niesuiniennie j 
przeprowadza prace połowę, nie wykonuje 
planów w dziedzinie orek przedzimó- | 
wy cli, wskutek czego znaczną część sie- i 
w ów zbóż jarych dokonuje się na orkach 
wiosennych. Terminy siewu wiosennego 
są opóźniane w sposób niedopuszczalny, j 
Orka .ugorów odbywa się późno i są one 
ile  uprawiane, siew ozimy odbywa sie 
nic w odpowiednich terminach. Nie wy­
korzeniono jeszcze ostatecznie wadliwe) 
praktyki stosowania niekwal; '¡kowanych 
nasion do- siewów oraz zaniżania norm 
w ysiewu.

Przodujące sposoby agrotechniczne ta- 
TćuYJak siew wąskor/ędowy : krzyżowy 
roślin zbożowych, kwadratowo-gniazdo wy 
siew kukurydzy, słonecznika oraz inne 
sposoby, nie są dostatecznie szeroko sto­
sowane, aczkolwiek zdały one egzaitiih 
w praktyce. Lepsze, najbardziej urodzajne 
odmiany są wprowadzane do produkcji . 
\v niedostatecznym stopniu. Zaniedbane ] 
jest nasiennictwo .gryki, prosa, lnu włók­
nistego, traw i motylkowych wielolet­
nich i jednorocznych.

Wiele terenowych organizacji partyj­
nych nie rozwinęło należytej pracy maso­
wej w dziedzinie stosowania przodującej 
agrotechniki, słabo organizuje kołchoźni-j 
ków, pracowników MTS i sowchozów do 
przeprowadzenia w porę w sposób nale­
żyty wszystkich robót przy uprawie: 
i sprzęcie roślin uprawnych.

Jedną z głównych przyczyn niskiej 
wydajności z ha roślin zbożowych, olei­
stych i technicznych w szeregu rejonów 
kraju jest niedostateczne nawożenie gle­
by nawozami organicznymi i sztucznym!, 
zwłaszcza obornikiem, torfem i kompo­
stami torfowymi. Wskutek braku gnojow­
ni, obornik w kołchozach przechowywa­
ny jest w sposób niewłaściwy i traci swą 
wartość. W Białoruskiej SRR, w obwodzie 
briańsktm, smoleńskim, wuelkołukskim 
i niektórych innych, W stopniu'absolutnie 
niedostatecznym sicie się łubin, seradele 
i inne rośliny na zielony nawóz. W rejo­
nach gleb kwaśnych i bielicowych w więk­
szości kołchozów nie przeprowadza się! 
wapnowania gleb.

W wielu kołchozach i sowchozach wsku- 
tek przeprowadzania robót przy pielęgno­
waniu zasiewów roślin zbożowych,, olei­
stych i technicznych w nieodpowiednim! 
czasie i w niewłaściwy sposób oraz wsku- i 
tek strat w zbiorach podczas sprzętu 
marnuje się znaczna część produkcji rol­
niczej. Nie jest zorganizowana kontrola j 
nad przestrzeganiem terminów i nad ja-i
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MTS — główni agronomowie rejonowych 
zarządów rolnictwa, główni i starsi agro­
nomowie ministerstw rolnictwa republik, 
krajowych i obwodowych zarządów rolni­
ctwa oderwani są od prac stacji traktom-j 
wo-maszynowych i nie wykonują obowią-j 
żujących ich funkcji kontrolnych. Niewła­
ściwa jest praktyka planowania wydajno- j 
ści z ha, przy której kołchozom przodu-! 
jącym i ich brygadom potowym stawia! 
s;ę zbyt wysokie zadania planowe w dzie j 
dżinie wydajności z ha, co pozbawia koł­
choźników i pracowników traktorowych j 
brygad MTS możność^ uzyskiwania do j 
datkowego wynagrodzenia - za bardziej j 
wydajną pracę.

W celi! dalszego zwiększenia globalnej 
i towarowej produkcji zbóż, roślin tech­
nicznych i oleistych, plenum KC KPZR 
postanawia:

1. Biorąc pod uwagę, że gospodarka i 
zbożowa jesi podstawą całej produkcji rol­
niczej, należy uważać za konieczny in­
tensywny rozwój gospodarki zbożowej, j 
a zwłaszcza produkcji najcenniejszej ro- j 
śliny spożywczej — pszenicy ozimej i ja ­
rej drogą dalszego podniesienia plonów • 
zarówno w głównych okręgach /produkcji ! 
pszenicy jak i w okręgach środkowej slre- j 
fy czarnoziemnej i w okręgach prawego i 
wybrzeża Wołgi. W okręgach Poludnio- ; 
wego Wschodu. Kazachstanu i Syberii za­
chodniej zwiększyć produkcję pszenic j 
twardych.,

2. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa |
i skupu ZSRR, terenowe organy radziec- j 
kie i organy gospodarki rolnej, bv podje- j 
jy kroki w celu przezwyciężenia nienądą- j 
żania produkcji roślin kaszowych, a zwła- j 
szcza gryki i prosa. . _ i

W celu zwiększenia ekonomicznego zain- 
kresowania kołchozów i kołchoźników 
uprawą gryki i prosa, zezwolić kołcho­
zom:

a) dostarczać grykę w ramach obo­
wiązkowych dostaw dla państwa i opłat 
w naturze za pracę MTS zamiast innych 
roślin spożywczych w przeliczeniu — 100 
kg gryki za 200 kg żyta lub. 150 kg psze­
nicy. Zalecić kołchozom, aby wydawały j 
kołchoźnikom i pracownikom brygad trak- ; 
torowych MTS w formie dodatkowej opla- j 
ty w naturze w rozmiarze do 50 procent 
plonu gryki uzyskanego ponad ustalony . 
dla kołchozu plan wydajności. Dodatkową i 
opłatę wydawać niezależnie od . ogólnego j 
plonu zbóż-w kołchozie i wykonania planu 
dostaw zboża dla państwa;

b) dostarczać państwu proso w ramach i
obowiązkowych dostaw i opłat w naturze j 
za pracę MTS zamiast innych roślin spo- j 
żywczych w przeliczeniu — 100 kg pro- j 
sa za 105 kg pszenicy lub 125 kg żyta. 
Zalecić kołchozom, aby wydawały koł­
choźnikom i pracownikom brygad trakto- j 
rowych MTS w formie dodatkowej opłaty 
w naturze w rozmiarze do 50 procent plo- j 
nu prosa faktycznie zebranego ponad usta- 1 
lony dla kołchozu pian wydajności, nie­
zależnie od ogólnych plonów, roślin zbo­
żowych w kołchozie i wykonania planu j 
dostaw zboża dla państwa, 1

Polecić Ministerstwu rolnictwa i skupu [ 
ZSRR, aby przeprowadziło zakrojone na 
szeroką skalę badania w instytutach i na | 
stacjach doświadczalnych, aby ustaliły, 
jakie odmiany włośnicy beru są najbar- i' 
dziej wydajne i najbardziej przysfoso- [ 
wane do warunków lokalnych, aby opra­
cowały zasady agrotechniczne uprawy 
włośnice w celu rozpowszechnienia uprą- i 
wv tej wysoko wydajnej rośliny w koł­
chozach i sowchozach.

3. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa; 
sk mu ZSRR oraz organy terenowe par 
‘.vine, radzieckie i organy gospodarki ro1- 
tiej. organy obwodów i republik okręgów ■ 
południowych, Zakaukazia, Azji Środko­
wej i Dalekiego W-ohodu. ab\ podjęły 
kroki zmierzające do. znacznego pod nic- - 
sienią wydajności uprawy ryżu i zwięk­
szenia powierzchni iego zasiewów, ab, 
zapewniły przygotowanie w porę sieci na­
wadniającej. podniesienie poziomu agro- 
technik; uprawy ryżu oraz zbiór tej rośli­
ny w odpowiednim terminie.

Zwrócić specjalną uwagę na uprawę ro­
ślin strączkowych (grochu, fasoli i in­
nych) ,' mających wielkie znaczenie dla po­
prawy zaopatrzenia ludności w żywność.

4. Pierwszorzędne znaczenie dla roz- ; 
wiązania problemu hodowli zwierząt ma j 
zwiększenie uprawy pastewnych roślin j 
zbożowych; kukurydzy, jęczmienia i o\v- j 
sa. Uprawa tych roślin powinna być j  
w najbliższych dwóch - trzech latach roz- I 
winięta w takićh rozmiarach, aby zapew- i 
nić dostateczną Ilość pastewnych roślin* 
zbożowych niezbędną dla stanowiącyc! 
własność społeczną' zwierząt gospodar 
skich w kołchozach i sowchozach.

Uprawa kukurydzy powinna być znacz­
nie zwiększona w rejonach południowych, ! 
południowo - wschodnich i centralnych j  
ozarnóziemnych. i nieczarnoziemnych. J 
W celu zwiększenia produkcji kukurydzy 
trzeba stosować na szeroką skalę siew 
gniazdowe - kwadratowy, który zapewnia j 
znaczne obniżenie nakładu pracy, stoso­
wać mechanizację uprawy międzyrzędo­
wej i przez to samo zwiększać plony. Na- ; 
leży także przechodzić zdecydowanie do j 
siewów kukurydzy z zastosowaniem na­
sion — hybrydów.

5. Plenum KC KPZR uważa, że dalsze 
zwiększenie produkcji bawełny powinno | 
.być osiągnięte w drodze' znaczi/ego pod­
niesienia urodzaju bawełny w kołchozachj 
i sowchozach oraz w drodze zwiększenia 
powierzchni zasiewów na gruJtach do­
tąd niewykorzystanych i zagospodarowa­
nia nowych gruntów nawadnianych, jak 
również w drodze polepszania/ melioracji 
gruntów.

Należy wzmóc pracę solakpyjną nad
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szybko dojrzewających średni »włóknistych 
i długowłóknistycii gatunków,, bawełny, 
przystosowanych do warunków gleby i 
klimatu danej strefy oraz nadających się 
do przeróbki maszynowej.

Zobowiązać. Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR oraz terenowe organy ra­
dzieckie i gospodarki rolnej aby podjęły 
kroki zmierzające do znacznego polepszę- j 
nia wykorzystania istniejących maszyn, j 
do podjęcia kroków w celu skoristruowa- 
nia w latach 1954— 1955 nowych bar­
dziej doskonałych maszyn do sprzętu ba 
wełny i sprzętu główek bawełny.

6. Zobowiązać .Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, terenowe organy radzieckie i orga­
ny gospodarki rolnej, aby podjęły kroki 
zmierzające do dalszego zwiększenia pro­
dukcji buraka cukrowego' poprzez pod 
niesienie ' poziomu agrotechniki uprawy 
buraka, mechanizację sprzętu, stosowanie 
nawozów oraz podjęcie koniecznych kro­
ków w dziedzinie walki z chorobami 
i szkodnikami tej rośliny.

W celu zwiększenia mechanizacji 
sprzętu buraka cukrowego, jego załadun­
ku i rozładunku, zobowiązać Minister­
stwo budowy maszyn i Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR, aby znacznie 
zwiększyły produkcję kombajnów do bu­
raka i,i aby opracowały w latach 1953— 
1954 typy mechanizmów tadunkowo-roz- 
ładunkowych, tak, aby już w roku 1954 
zorganizować produkcję tych mechani­
zmów i zastosowanie ich w kołchozach 
i sowchozach uprawiających buraki.

7. Uważać za jedno z najważniejszych 
zadań organów partyjnych radzieckich 
i gospodarki rolnej tych rejonów, \v któ­
rych uprawia się len i konopie — zwięk­
szenie powierzchni zasiewów lnu i .ko­
nopi,, znaczne podniesienie urodzajności 
¡«lowarowości tych roślin. Polepszyć agro- 
technikę uprawy lnu i konopi, zasiewając | 
te rośliny po lepszych przedplonaeh po- i 
lepszająe zdecydowanie nasiennictwo, j 
zmniejszając ze wszech miar straty przez : 
przeprowadzanie w porę' i na wysokim 
poziomie sprzętu i początkowej obróbki j 
lnu i konopi oraz podnosząc poziom me- j 
chanizacji podstawowych prac w dzie­
dzinie uprawy i sprzętu lnu i konopi.

Rozwinąć prace w dziedzinie budowy 
oddziałów przemysłowego przygotowania 
słomy lnu i konopi przy fabrykach lnu 
i konopi oraz-oddziałów młocki lnu, tak, 
aby w roku 1955 zapewnić w fabrykach 
lnu przeróbkę 85—90 proc. całości zbip-1 
rów towarowych słomy lnu i konopi.

8. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa j 
i skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, Rady Ministrów Republik, miej­
scowe organy radzieckie i gospodarki roi- j 
nej, by podjęły kroki dla dalszego zwięk- j  
szenia plonów słonecznika oraz rozsze­
rzenia obszaru zaslewówłnu ha olej w re- i 
jonach Kazachstanu, Syberii i Uralu, za-i 
pewnlenia wysokiej agrotechniki uprawy 
roślin oleistych, stosowania w szerokim j 
zakresie systemu siewu kwadratowo 
gniazdowego słonecznika, rąeznika po- j 
spolitego, jak również przeprowadzę- j 
nia zmechanizowanej uprawy zasiewów i

i sprzętu tych roślin. Zapewnić wyhodo­
wanie i wprowadzenie do produkcji no­
wych o dużej zawartości oleju, wcześnie 
dojrzewających i odpornych na choroby 
odmian roślin oleistych.

9. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa ] 
i skupu ZSRR, Rady Ministrów Republik, i 
terenowe organy radzieckie i organy go- \ 
spodarki rolnej do;

a) podjęcia nieodzownych kroków w kie- j 
runku rozszerzenia ze wszech miar plan 
tacji drzew i krzewów owocowych, osią­
gnięcia bezwzględnego wykonania w ro­
ku 1953 planu założenia nowych sadów, 
wimrc i jagodników w celu zapewnienia 
w latach 1954 -1955 radykalnego zw ięk­
szenia obszarów sadów i plantacji krze­
wów owocowych.

Uporządkować istniejące sady, winnice i 
i jagodniki nie dopuszczając w żadnym j 
wypadku do ich zaprzepaszczenia w wy- | 
triku ziej pielęgnacji oraz zapewnić w ro­
ku 1954 wysokie zbiory jagód, owoców j 
i winogron;

b) Zwiększyć obszar zasiewów kawo-, 
nów i melonów uwzględniając koniecz­
ność zapewnienia w roku 1954 poważne- j 
go zwiększenia w porównaniu z rokiem 
1953 dostaw kawonów i melonów dla ] 
ośrodków przemysłowych kraju.

10. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo sowcho- I 
zów ZSRR, miejscowe organy radzieckie j 
i gospodarki rolnej do:

a) położenia kresu zaniedbaniu hodow­
li nasion traw wieloletnich i jednorocz­
nych oraz podjęcia kroków, aby każdy 
kołchoz i sowchoz zaopatrywał się we 
własne nasiona traw wieloletnich i jed­
norocznych, jak również do zorganizowa­
nia towarowej hodowli nasion tych ro­
ślin, w pierwszym rzędzie w tych rejo­
nach, gdzie z dawien dawna uzyskuje się 
wysokie plony nasion traw;

b) zapewnienia, w roku 1953 przepro­
wadzenia orki przedzimowej w kołcho­
zach i sowchozach pod wszystkie zasiewy 
wiosenne roku przyszłego i bezwarunko­
wego wykonania planu zaorania czarnye 
ugorów. \V roku 1954 zapewnić zaorani” 
ugorów kwietniowych i majowych pod 
zasiewy ozimych w 1955 roku, a przede 
wszystkim czarnych ugorów pod zasiewy 
ozimych 1956 roku, jak również ugorów, 
czerwcowych i lipcowych pod zasiew) 
pszenicy jarej w roku 1955 w rejonach 
Syberii i Uralu południowego.

W rejonach o dostatecznej wilgotności, 
a zwłaszcza w strefach czarnoziemnej 
i nieczarnoziemne.j, jak również w leśno- 
stepowych rejonach Ukrainy, gdzie moż­
na uzyskać wysokie plony ozimych po
ugorze óbsłamm, przeprowadzić w naj- 
n n zszyć 11 • ra rac ir -stopniową ZTrmfflNTtJWir i7vT
nieobsianych na ugory obsiane siejąc na 
nich rośliny sprzątane we wcześniejszych 
okresach.

1 !■ Zapewnić znaczne zwiększenie gro­
madzenia i stosowania nawozów miejsco­
wych (obornika, torfu, gnojówki, różnych 
kompostów i im). W'rejonach posiadają 
cych pokłady torfu, zwiększyć jego wy­
dobycie w celu wykorzystania go, jako 
nawozu i na ściółkę. Organizować w sze- 
rokirn zakresie przygotowywanie i stoso­
wanie kompostów i organiczno-minoral­
nych mieszanek nawozowych w celu 
zwiększenia w ciągu najbliższych 2—3 
lat stosowania w kołchozach nawozów 
organicznych półtora—dwa razy w po­
równaniu z rokiem 1952.

Zobowiązać Ministerstwo przemysłu 
chemicznego i Ministerstwo przemysłu, 
metalurgicznego do zwiększenia w 
latach 1954 — 1963 mocy produkcyjnej 
w dziedzinie nawozów sztucznych 
(w przeliczeniu na jednostki umowne) 
w przybliżeniu do 16,5 — 17,5 miliona ton 
w roku 19n9 i d o '28—30 milionów ton 
w roku 1964. Podnieść produkcję super- 
fosfatu granulowanego w roku 1955 do 
45 proc., a w roku 1958 do 60 proc. glo­
balnej produkcji superfosfatu. Zapewnić 
od roku ! 956 dostawę saletry amonowej 
dla rolnictwa tylko w stanie granulowa­
nym. Rozpracować problem wykorzystania 
w szerokim zakresie dla potrzeb rolnic­
twa chibińskich apatytów, jak również 
miejscowych fosforytów.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR oraz tęrenowe organy radzieckie 
i organy gospodarki rolnej, by podjęły 
kroki w celu zlikwidowania strat, polep­
szenia przechowywania i wykorzystania 
nawozów tn¡nerałnych. •

12. Przywiązując wielką wagę do wa­
pnowania gleb kwaśnych, a w rejonach 
gleb zasolonych — do gipsowania ich, ja­
ko ważnego środka zwiększenia urodzą- 
jów, zobowiązać Rady Ministrów Republik | 
Związkowych, by zapewniły począwszy od j 
roku 1954 znaczne zwiększenie dla celów j 
rolniczych produkcji wapna w przedsię- | 
biorslwach przemysłu materiałów budo 
wlanych, przemysłu miejscowego i prze­
mysłu spółdzielczego, przeprowadzając je­
dnocześnie rewizję cen sprzedaży wapna 
w kjerunku ich obniżenia.

13, Zwiększyć w ciągu dwu- trzech 
lat produkcję środków chemicznych, 
zwłaszcza DDT. heksachloryny i grano/.y 
ny dwukrotnie w porównaniu z planem 
na rok 1953, zorganizować w najbliższych 
latach produkcję preparatów zawierają­
cych fosfor organiczny w celu pełnego 
zaspokojenia potrzeb rolnictwa na środ­
ki chemiczne do wałki ze szkodnikami 
i chorobami roślin. Zwiększyć produkcję 
i zaopatrzyć wciągu najbliższych dwóch 
lat rolnictwo w wysoko wydajne maszyny 
i aparaturę di walki ze szkodnikami i cho­
robami roślin oprawnych w kołchozach, 
sowchozach oraz w . przyzagrodowych, go» 
spodatstwach kołchoźników, robotników 
i urzędników.

V.
0 dalszym polepszeniu pracy ośrodków maszynowo-traktorowych 

oraz o zwiększeniu ich ruli w rozwoju produkcji kołchozowej
Ośrodki maszynowo-traktorowe stano­

wią przemysłową bazę materialno-techni­
czną ustroju kołchozowego i są, w obe­
cnej chwili decydującą siłą w rozwoju 
produkcji kołchozowej oraz bardzo waż­
nymi punktami oparcia w kierowaniu kol 
chozami ze strony państwa socjalistycz­
nego. W ciągu ostatnich lat osiągnięto 
w kraju znaczne sukcesy w dziedzinie 
mechanizacji rolnictwa. Ośrodki maszyno­
wo-traktorowe otrzymały dużą ilość no­
wego nowoczesnego sprzętu technicznego, 
co umożliwiło mechanizację wielu robót 
pracochłonnych, uczynienie pracy kołcho­
źników lżejszą i znaczne zwiększenie jej 
wydajności.

Ośrodki maszynowo-traktorowe ze swym 
wysokim poziomem wyposażenia techni­
cznego spełniają organizującą rolę i są 
wielkimi przedsiębiorstwami państwowy­
mi, które wykonują około 3'4 wszystkich 
prac rolnych w kołchozach. Dlatego też 
dalszy radykalny wzrost wszystkich dzia­
łów produkcji kołchozowej zależy przede 
wszystkim od ośrodków maszynowo-trak- 
torowych.

Plenum KC KPZR stwierdza równo­
cześnie, że w działalności ośrodków ma­
szynowo-traktorowych istnieją poważne 
niedociągnięcia.

Wicie ośrodków maszynowo-traktoro- 
wvch nie posiada wykwalifikowanych 
kadr traktorzystów', brygadzistów brygad 
traktorowych, maszynistów i robotników 
innych specjalności.

W MTS jest wielka płynność kadr 
wśród mechanizatorów. Plenum KC KPZR 
uważa za niewłaściwe, że w obecnych wa­
runkach, kiedy ośrodki maszynowo-trak­
torowe stały się wielkimi przedsiębior­
stwami państwowymi, wyposażonymi 
w skomplikowany sprzęt techniczny, nie 
posiadają one stałych kadr mechaniza­
torskich.

Obecny system szkolenia kadr dla MTS 
posiada poważne niedociągnięcia. Ilość 
szkół mechanizacji nie zaspokaja potrzeb 
w dziedzinie szkolenia kadr mechanizator­
skich, w wyniku czego ośrodki maszyno­
wo - traktorowe zmuszone są szkolić trak­
torzystów, kombajnerów i innych pracow­
ników brygad traktorowych na krótkoter­
minowych kursach, co obniża jakość ich, 
wyszkolenia.

Organy partyjne, radzieckie i gospodar­
ki rolnej w wielu obwodach, krajach i re­
publikach w sposób niezadowalający do­
bierają, rozstawiają i wychowują kierow- 

Tifeźe’kafiry jMIźN, nie wyKorzysIjiją istnie­
jących możliwości pozyskania do pracy 
w MTS kadr inżynierskich z przemysłu 
i instytucji naukowych. W wyniku tego 
znaczna liczba osób, zajmujących w chwili 
obecnej . stanowiska dyrektorów MTS, 
głównych inżynierów i kierowników war­
sztatów lemontowych — to praktycy nie 
posiadający specjalnego wykształcenia. 
Ośrodki maszynowo - traktorowe oraz 
specjalne ośrodki maszynowe nie posia­
dają dostatecznej liczby specjalistów z 
wyższym wykształceniem agronomicznym 
i zootechnicznym do pracy w kołchozach

W większości MTS organizacja remom 
tu i konserwacji traktorów i maszyn rol­
niczych jest źle ustawio-na. W wielu MTS 
nie ma warsztatów remontowych i nie­
odzownych urządzeń, garaży i szop dla 
przechowywania maszyn rolniczych, jak 
również innych pomieszczeń produkcyj­
nych i bytowych.

W sposób niezadowalający zorganizo­
wane jest zaopatrzenie MTS pod wzglę­
dem materiałów technicznych. Przemysł 
zaopatruje MTS w części zapasowe, na­
rzędzia, sprzęt do przechowania paliwa, 
metale i inne materiały w niedostatecznej 
ilości i nie w terminie, co prowadzi do po­
ważnych przestojów w pracy taboru MTS.

W Celu dalszego polepszenia pracy MTS 
i podniesienia, ich roli w mechanizacji 
wszystkich działów produkcji kołchozowej 
l>lemirn KC KPZR postanawia:

1. Ustalić, że podstawowym zadaniem 
ośrodków maszynowo - traktorowych jest 
wszechstronne podnoszenie 'wydajności 
wszystkich roślin uprawnych w kołcho­
zach, zapewnienie wzrostu ppgłowia zwie­
rząt gospodarskich, stanowiących włas­
ność kołchozu przy jednoczesnym zwięk­
szeniu ich produktywności oraz zwiększe­
nie globalnej i towarowej produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej w obsługiwanych koł­
chozach. MTS powinny doprowadzić do 
końca mechanizację prac w polu, szeroko 
rozwiń ąć mechanizację p r a coc h! o n n y ch 
procesów w hodowli, w produkcji ziemnia­
ków i warzyw, upowszechniać w produk­
cji kołchozowej osiągnięci*) nauki i przo­
dującej praktyki, zapewnić dalsze organi­
zacyjne i gospodarcze wzmocnienie koł­
chozów, i na tej bazie podniesienie dobro­
bytu materialnego kochoźników.

2. t.Jw,1żać za'jedno z najważniejszych 
zadań organów partyjnych, radzieckich i 
gospodarki rolnej stworzenie w MTS sta­
łych wykwalifikowanych kadr1 mechaniz-a-. 
torów zdolnych do najbardziej peinego i 
wydajnego■ wykorzystania technik’ i ty;n 
samym do zapewnienia dalszego potężne­
go rozwoju wszystkich działów produkcji 
kołchozowej.

Dla zrealizowania tego zadania ustaKć, 
że w ośrodkach maszynowo - traktoro­
wych i w ośrodkach specjalizowanych 
traktorzyści, brygadierzy brygad traktoro­
wych i ich pomocnicy, maszyniści pracu­
jący przy ekskawatorach i ich pomocnicy 
oraz magazynierzy prowadzący ewidencję j 
zużycia paliwa si stałymi etatowymi pra- . 
cownikami MTS, robotników zaś pracują­
cych przy obsłudze maszyn rolniczych i 
maszyn do robót ziemnych, pomocników

kombajnerów należy zaliczać na etat MTS 
jako robotników sezonowych.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, terenowe organy partyjne, 
radzieckie i gospodarki rolnej do zapew­
nienia w najbliższym czasie ośrodkom ma­

szynowo - traktorowym kadr stałych pra­
cowników i do zorganizowania właściwe­
go wykorzystania pracy traktorzystów i in. 
nych stałych pracowników brygad trakto­
rowych w ciągu całego roku. W tym celu 
należy szeroko praktykować łączenie przez 
pracowników MTS kilku zawodów, jak: 
traktorzysty, kombajnera, maszynisty i in ­
nych stałych pracowników. W okresie wol­
nym od r»bót polnych należy stawiać de 
pracy stałych pracowników brygad trak­
torowych przy pracy w warsztatach re­
montowych, brygadach montażowych przy 
mechanizacji ferm hodowlanych, w budo­
wnictwie itp.

3. W uzupełnieniu obowiązującego sy­
stemu wynagrodzenia za pracę i dla za­
chęcenia pracowników brygad traktoro­
wych, przyjąć za konieczne:

a) ustalenie opłaty pieniężnej, wypłaca­
nej pracownikom brygad traktorowych 
przez MTS w zależności od strefy teryto­
rialnej, w wysokości następującej: trak­
torzystom, brygadierom brygad traktoro­
wych i ich pomocnikom — od 5 do 8 rb. 
za dniówkę obrachunkową; rachmistrzom- 
magazynierom paliw — od 3 do 4 rb. za 
dniówkę,obrachunkową; pomocnikom kom­
bajnerów — od 4 do 6 rb. za dniówkę ob­
rachunkową; przyczepowym — 2,50 rb. za 
dniówkę obrachunków'»;

b) ustalić, że obecne zagwarantowane 
minimum zapłaty w naturze będzie wyda­
wane przez MTS oraz stacje wyspecjali­
zowane pracownikom brygad traktorowych 
za przepracowane przez nich dniówki ob­
rachunkowe w zależności od faktyczni 
uzyskanego plonu, kołchozy zaś oddają 
zboże konsumcyjne, należne pracownikom 
brygad traktorowych z tytułu zagwaran­
towanego minimum — organom skupu;

c) wynagrodzenie stałych pracowników 
brygad traktorowych za pracę w warszta­
tach remontowych, przy mechanizacji ferm 
hodowlanych i za inne prace powinno być 
wypłacane przez stacje maszynowo - trak 
torowe i stacje wyspecjalizowane według 
stawek i taryf akordowych, zatwierdza­
nych przez Ministerstwo rolnictwa i skupu 
ZSRR.

d) traktorzystom i innym stałym pra- 
co W n ilo n i b rygad  traktorowych stacji ma 
szynowo - traktorowych i stacji wyspe­
cjalizowanych nie (wsiadającym działek 
przyzagrodowych w kołchozach, przydzie­
lać działki przyzagrodowe.’

4. W celu polepszenia szkolenia wy­
kwalifikowanych kadr mechanizatorskich 
należy uważać za konieczne przejście do 
systemu , szkolenia kadr mechanizatorskich 
stosowanego w rzemieślniczych szkołach 
w przemyśle, w związku z czym należy 
zreorganizować istniejące szkoły mecha­
nizacji na szkoły mechanizacji rolnictwa 
dla kształcenia kadr następujących spe­
cjalności:

a) traktorzystów - maszynistów« z rocz­
nym okresem nauczania, do pracy na cią­
gnikach z motorem Diesla, na kombajnach 
i na skomplikowanych maszynach rolni­
czych — z kwalifikacjami ślusarza;

b) traktorzystów i  6-miesięcznym okre­
sem nauczania do pracy na traktorach gą­
sienicowych, kołowych i na maszynach 
rolniczych — z kwalifikacjami ślusarza;

c) mechaników - kombajnerów z 6 mie­
sięcznym okresem nauczania do pracy na 
kombajnach samobieżnych i przyczepo- 
wych, jak również do prac śłusarske-mon- 
tazowych, w zakresie mechanizacji robót 
pracochłonnych w hodowli. '

Zapewnić uczącym się w szkołach me­
chanizacji rolnictwa odzież, obuwie, bie­
liznę osobistą i pościelową według norm 
ustalonych dla uczniów szkól rzemieśl­
niczych.

5. Zorganizować 250 rzemieślniczych 1 
przyfabrycznych szkół mechanizacji rolni- | 
dwa na bazie szkól rzemieślniczych i szkół j  
przyfabrycznych podlegających Minister­
stwu kultury ZSRR oraz uruchomić w la- J 
tarli 1951 — 1957 co najmniej 300 no­
wych szkół mechanizacji rolnictwa na; 
240 — 270 uczniów każda, jak również j 
wybudować dla ji^ż istniejących szkół nie- j 
chanizacji rolnictwa 200 gmachów szkol- i 
nych, 3I5 gmachów dla zajęć praktycz­
nych i 600 burs.

Polecić Ministerstwu kultury ZSRR, aby j  
wspólnie z Ministerstwem rolnictwa i sku- j 
pu ZSRR i Ministerstwem sowchozów 1 
ZSRR przedstawiło Radzie Ministrów '■ 
ZSRR wnioski.w« sprawie organizacji kip- \ 
rownictwa rzemieślniczych i przyfabrycz- j 
nych szkół mechanizacji rolnictwa.

6. W.-celu dalszego wyposażenia ośrod- i 
ków maszynowo-traktordwych oraz sow­
chozów w nowe traktory, maszyny rolni- i 
cze i urządzenia, uwzględnić w planach 
gospodarki narodowej dostarczenie roi- j 
nictwu w  okresie od 195) r. do 1 maja! 
1957 r. co najmniej 500 tysięcy traktorów 
zwykłych (w przeliczeniu na traktory: 
15 KM) i 250 tysięcy traktorów' do upraw i 
międzyrzędowych, jak również niezbędną J 
ilość maszyn rolniczych, samochodów«, j 
warsztatów objazdowych, cystern dla 
produktów naftowych i innych urządzeń, j

7. Podkreślić, że w ośrodkach maszyno- 1 
wo-traktorowych powstała poważna dy­
sproporcja między poziomem wyposażenia 
ich w skomplikowany sprzęt techniczny I 
a techniczno-produkcyjną bazą dla jego j 
remontu i konserwacji. Wiele M IS  nie po-1

siada warsztatów, garaży, szop i innyrh 
pomieszczeń produkcyjnych i bytowych.

Przywiązując duże znaczenie do spra­
wy wzmocnienia bazy produkcyjno-tech­
nicznej MTS, należy ustanowić, że każdy 
ośrodek maszynowo-traktorowy oraz każ­
dy ośrodek wyspecjalizowany j. reguły 
powinien posiadać typowe warsztaty re­
montowe, odpowiadające potrzebom re­
montów, co najmniej 2—3 garaże dla 
traktorów, 2—3 szopy dla kombajnów, 
niezbędną ilość szop otwartych i otwar­
tych nawierzchni betonowych do ulokowa­
nia maszyn rolniczych, stację paliw, ga­
raż samochodowy, magazyn części zapa­
sowych, biuro, wodociąg i najprostsza 
urządzenie kanalizacyjne.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa f 
skupu ZSRR oraz jego organy terenowe, 
obwodowe i krajowe komitety wykonaw­
cze oraz Rady Ministrów Republik, aby!

a) zapewniły w 1953 r. zakończenie bu­
dowy i oddanie do użytku 673 warszta­
ty, i 130 szop i szop otwartych, 81.200 
m* powierzchni mieszkalnej, przewidzia­
nych planem narodowo gospodarczym i 
rozpoczęły dodatkowo budowę 500 nowych 
warsztatów:

b) zapewniły budowę i oddanie do 
użytku w 1954— 1956 r. w ośrodkach ma­
szynowo-traktorowych 4.200 warsztatów 
remontowych, 8.400 garaży dla traktorów, 
8.400 szop dla kombajnów, 15.000 szop 
otwartych i 15.000 otwartych nawierzchni 
betonowych dla maszyn rolniczych, 2.880 
stacji paliw, 3.600 garaży samochodowych 
i 3.1500 magazynów części zapasowych:

c) zbudowały w latach 1954 — 1956 
9 zakładów remontowych i 6 międzyrejo- 
nowych warsztatów di a remontu kapital­
nego, zakończyły rozpoczętą budowę i uru­
chomiły w 1954— 1955 r. 36 zakładów re­
montowych i 15 międzyrejonowych war­
sztatów dla remontu kapitalnego;

d) dokonały w latach 1954— 1955 roz- 
szerzenia i rekonstrukcji 41 zakładów re­
montowych i 125 międzyrejonowych war­
sztatów dla remontu kapitalnego.

Przenieść wszystkie przedsiębiorstwa re­
montowe Ministerstwa rolnictwa i sku­
pu ZSRR na budżet związkowy.

Zobowiązać Ministerstwo przemysłu 
leśnego i papierniczego ZSRR, Minister­
stwo przemysłu materiałów budowlanych 
ZSRR i Ministerstwo przemysłu hutnicze­
go, bv V  pierw«szej kolejności dostarczały 
materiałów« budowlanych przeznaczonytn 
dla MTS.

8. W celu stworzenia należytych w a­
runków' bytowych dla robotników, perso­
nelu inżynieryjno - technicznego i pracow­
ników biurowych MTS, należy uznać za 
konieczne:

a) zbudowanie i oddanie do użytku 
w latach 1954— 1956 10.800 domów mie­
szkalnych i 3.000 burs; x

b) dla zapewnienia szerokiego rozwoju 
indywidualnego budownictwa mieszkanio­
wego w MTS — przyznać na ten cel w la­
tach 1954— 1956 kredyty w wysokości po 
450 milionów rubli rocznie i udzielać je 
robotnikom, personelowi inżynieryjno - 
technicznemu i urzędnikom MTS w posta­
ci pożyczek do 12 tys. rubli z terminem 
10-letnim z tym, że spłata obowiązywać 
będzie od trzeciego roku po udzieleniu 
kredytu;

c) uwzględnić w« planach narodow«o-go- 
spodarczych przydzielenie MTS składa­
nych domów d w t j m i e s z k a n i o w y c h i jed- 
nomieszkaniowych oraz materiałów bu­
dowlanych dla okazania pomocy pracow­
nikom MTS w indywidualnym budownic­
twie mieszkaniowym;

d) zalecić kołchozom wybudowanie 
w ciągu 1954— 1955 r. w miejscach sezo­
nowego zamieszkania w czasie robót — 
kwater, szop otwartych dla przechowywa­
nia i konserwacji maszyn, kuchni poio- 
wych i stałych zbiorników paliwa.

9. Uznać za rzecz niedopuszczalną po­
ważne nienadążanie produkcji części za­
miennych do ciągników i maszyn rolni­
czych, powodujące opóźnienie i braki w 
remoncie traktorów i maszyn rolniczych. 
Ministerstwo budowy maszyn i Minister­
stwo budowy maszyn transportowych 
i ciężkich nie poświęcają należytej uwa­
gi sprawie zwiększenia produkcji części 
zamiennych oraz systematycznego zaopa­
trywania rolnictwa w pełny asortyment, 
tych części.

Zobowiązać Ministerstwo budowy ma­
szyn, Ministerstwo budowy maszyn tran­
sportowych (ciężkich do znacznego zwięk­
szenia produkcji, polepszenia jakości 
i obniżenia kosztów własnych produkcji 
części zamiennych do ciągników« i ma­
szyn rolniczych, aby zlikwidować brak 
tych części i zapewnić zaopatrzenie rol­
nictwa w części zamienne ściśle według 
zatwierdzonych norm i ustalonego asor­
tymentu uwzględniając przy tym zabez­
pieczenie ustalonego zapasu tych części 
u konsumentów i biur zbytu.

Uważać za konieczne stworzenie w la­
tach 1954 1955 w każdym ośrodku nia-
szynowo-traktorowym wymiennego zapa­
su agregatów« i całych części traktorów 
i maszyn rolniczych dla potrzeb technicz­
nej obsługi brygad traktorowych, jak też 
utworzenie wymiennego zapasu agrega­
tów i całych części w zakładach rerrtonio- 
w«ych 1 w międzyrejonowych warsztatach 
remontu kapitalnego w celu dokonania 
kapitalnego remontu traktorów«, samocho­
dów i silników' w  rozmiarze 10% aktual­
nego stanu taboru tych maszyn.

(Dokończenie na stronie *



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju rolnictwa w  ZSRR
l o ^ w  dziedzinie d a ls z e j umocnieni, ! szczególną nych f specjalistów, wykorzystując w sze- w podnoszeniu kultury rolnictwa i h o ! 15. We wszystkich rejonach ZSRR istni«.

(Dokończenie ze strony 5)
10. W dziedzinie dalszego umocnienia 

materialno-technicznej bazy rolnictwa do­
niosłe znaczenie ma elektryfikacja ośrod­
ków maszynowo-traktorowych, kołchozów 
i sowchozów. Rozszerzenie prac w zakre­
sie elektryfikacji rolnictwa powinno na­
stąpić  ̂ dzięki lepszemu wykorzystaniu 
energii elektrycznej istniejących elektrow­
ni wiejskich, dzięki przyłączeniu ośrod­
ków maszynowo-traktorowych, kołchozów 
1 sowchozów do przemysłowych systemów 
energetycznych, jak też w drodze hodo­
wania nowych elektrowni wiejskich, in­
stalacji wykorzystujących energię wiatru, 
włączając ministerstwa i resorty budow­
lane i przemysłowe do budownictwa elek­
trowni i sieci. Energii elektrycznej powin­

no się używać w ośrodkach maszynowo 
traktorowych, w kołchozach i sowchozach 
przede wszystkim do celów produkcyj­
nych .

11. Biorąc pod uwagę, że obecny sy­
stem opłacania w naturze prac wykony­
wanych przez ośrodki maszynowo-trakto- 
rowe nie pobudza w obecnych warunkach 
przodujących kołchozów do walki o wyso­
kie plony, uznać za celowe przejście z po­
czątkiem 1954 roku na stałe zróżniczko­
wane według stref stawki opłat w naturze 
za prace wykonywane przez ośrodki ma- 
szynowo-traktorowe w kołchozach — 
w zależności od rodzaju tych prac — z za­
stosowaniem premii za wysokie plony.

12. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR oraz Ministerstwo sow-

VI.

chozów ZSRR, by zwTÓciły szczególną
uwagę na kwestię lepszego wykorzystania 
maszyn i traktorów, lepszej ich konser­
wacji, zwiększenia wydajności maszyn 
i traktorów’ przez periodyczne rewidowa­
nie norm wydajności z tym, by organiza­
cja pracy w rolnictwie odpowiadała wyż­
szej technice produkcji i zachęcała pra­
cowników do podnoszenia wydajności 
pracy na maszynach i traktorach.

13. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR oraz Ministerstwo bu­
dowy maszyn ZSRR, by zrewidowały obo­
wiązujący obecnie tryb wydawania zamó­
wień na now'e maszyny oraz ich wypróbo- 
w’ywania z tym, by przyspieszyć wprowa­
dzenie do produkcji nowych maszyn ro l­
niczych.

0 polepszeniu kierowania rolnictwem
1. Plenum KC KPZR uważa, że wyko­

nanie nowych wielkich i skomplikowa­
nych zadań w zakresie rolnictwa wyma­
ga zdecydowanego polepszenia kierowa­
nia kołchozami, ośrodkami maszynowo - 
traktorowymi i sowchozami ze strony 
Ministerstwa rolnictwa i skupu ZSRR 
Ministerstwa sowchozów ZSRR, tereno­
wych organów partyjnych, radzieckich i 
gospodarki rolnej.

W celu pomyślnej realizacji tych za­
dań należy 'koniecznie podnieść poziom 
pracy politycznej i organizacyjnej na wsi, 
mobilizować twórczą aktywność komuni­
stów, komsomolców, wszystkich kołchoź­
ników, pracowników ośrodków maszyno­
wo-traktorowych i sowchozów, uruchomić 
wszystkie siły i środki socjalistycznego 
rolnictwa, zwiększyć odpowiedzialność 
kadr za sytuację w każdym kołchozie, 
MTS, sowchozie, w każdym rejonie.

2. Plenum KC KPZR uważa, że w 
obecnych warunkach, gdy kołchozy stały 
się wielkimi, wielokierunkowymi gospo­
darstwami, zaś ośrodki maszynowo-trak- 
torowe są wyposażone w nowoczesny 
sprzęt techniczny i stanowią decydującą 
siłę w produkcji rolniczej, niezwykle do­
niosłego znaczenia nabiera zadanie dal­
szego umocnienia kołchozów i ośrodków 
maszynowo-traktorowych przez zasilenie 
Ich w wykwalifikowane kadry, zdolne do 
umiejętnego kierowania gospodarką i da 
zapewnienia wykonania zadań, stojących 
przed rolnictwem.

Zobowiązać komitety centralne komuni­
stycznych partii republik związkowych, 
krajowe komitety wykonawcze i obwodo­
we komitety wykonawcze, by wytypowa­
ły  i skierowały w 1953 roku z przemysłu 
i innych dziedzin gospodarki narodowej 
inżynierów-mechaników do pracy w ośrod­
kach maszynowo-traktorowych oraz w wy­
specjalizowanych ośrodkach w charakte­
rze dyrektorów, głównych inżynierów i 
kierowników warsztatów remontowych, 
mając na uwadze, by w każdym ośrodku 
maszynowo - traktorowym stanowiska te 
obsadzane były z reguły przez specjali­
stów z wyższym wykształceniem.

Dyrektorów ośrodków maszynowo-trak­
torowych, którzy nie mają specjalnego 
wykształcenia, lecz dobrze opanowali swo­
ją  dziedzinę w praktyce i umiejętnie kie­
rują ośrodkami maszynowo-traktorowymi 
należy pozostawiać na ich stanowiskach i 
pomóc im w podniesieniu swych kw alifi­
kacji.

Organizacje partyjne powinny przepro­
wadzić pracę wyjaśniającą wśród trakto­
rzystów i innych kadr mechanizatorów, 
którzy przeszli z ośrodków maszynowo - 
traktorowych do pracy w zakładach prze­
mysłowych, na budowę, do innych orga­
nizacji i zwrócić się do nich z apelem, by 
wrócili do ośrodków maszynowo-traktoro­
wych, biorąc pod uwagę fakt, że obecnie, 
gdy traktorzyści będą na etacie MTS i bę­
dą otrzymywali wysoką gwarantowaną 
opłatę, wielu dawnych mechaników chęt­
nie pójdzie do pracy w ośrodkach maszy­
nowo-traktorowych.

Ustalić, że inżynierowie i technicy-me- 
chanicy, skierowywani z innych dziedzin 
gospodarki narodowej do, pracy w MTS, 
jak również traktorzyści i inni mechani­
cy, którzy poprzednio pracowali w MTS, 
a obecnie wyrazili życzenie powrotu do 
ośrodków maszynowo-traktorowych, winni 
być bez przeszkód zwalniani z pracy przez 
odnośne przedsiębiorstwa, instytucje, m i­
nisterstwa i resorty.

za rzecz konieczną, by ośrodki maszyno- 
wo-traktorowe miały zamiast agronomów 
i zootechników rejonowych — agronomów 
i zootechników do stałej pracy w kołcho­
zach, z tym, by każdy kołchoz był stale 
obsługiwany przez jednego — dwóch spe­
cjalistów rolnych, będących na etacie 
ośrodków maszynowo-traktorowych. Dla 
obsługi niektórych największych kołcho­
zów zezwolić na utrzymanie na etacie 
MTS po jednym specjaliście na brygadę 
i fermę.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Rady Ministrów Republik, 
krajowe komitety wykonawcze i obwodo­
we komitety wykonawcze, by skierowały 
do MTS do wiosny 1954 roku do obsługi­
wania kołchozów 100 tysięcy agronomów 
i zootechników z kontyngentu agronomów 
i zootechników z wyższym i średnim wy­
kształceniem, zwalniających się w związ­
ku z reorganizacją ministerstw zajmują­
cych się sprawami rolnymi oraz ich orga­
nów terenowych, w związku z likwidacją 
sieci agronomów rejonowych w ośrodkach 
maszynowo-traktorowych oraz sieci rejo­
nowych zootechników i agronomów w re­
jonowych wydziałach rolnictwa i skupu, 
w związku z redukcją liczby specjalistów, 
zatrudnionych w innych instytucjach i or­
ganizacjach, jako też z kontyngentu mło­
dych specjalistów, kończących wyższe 
uczelnie i technika rolnicze.

5. Zobowiązać organy partyjne, radziec­
kie i gospodarki rolnej w obwodach, kra­
jach i republikach, by położyły kres nie­
docenianiu sprawy doboru i wychowania 
kierowniczych kadr w kołchozach, oraz by 
zapewniły umocnienie składu przewodni­
czących kołchozów przez dobór i wysuwa­
nie na tę pracę sprawdzonych pod wzglę­
dem politycznym i fachowym specjalistów 
z wyższym i średnim wykształceniem rol­
niczym, jako też innych specjalistów i zna­
jących się na rolnictwie praktyków, ma­
jących duże doświadczenie w pracy kie­
rowniczej i organizacyjnej, zdolnych do 
kierowania wielką gospodarką kołchozo­
wą.

6. Zaznaczyć, że praktyka, która usta­
liła się dotychczas w zakresie kierowania 
ośrodkami maszynowo-traktorowymi i koł­
chozami ze strony organów gospodarki 
rolnej, nie odpowiada obecnie zwiększo­
nym wymogom rolnictwa i zmianom, ja­
kie w nim zaszły. Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR oraz jego organy tereno­
we pracują częstokroć w oderwaniu od 
kołchozów i ośrodków maszynowo-trakto­
rowych, tolerują formalne podejście do 
rozwiązywania wielu zagadnień rozwoju 
rolnictwa, nie analizują przyczyn zanied­
bania szeregu ważnych działów rolnictwa 
i nie udzielają w porę niezbędnej pomocy 
nie nadążającym okręgom i kołchozom.

W celu polepszenia kierownictwa go­
spodarką rolną i umocnienia kołchozów 
i ośrodków maszynowo-traktorowych po­
przez zasilenie kadrami w drodze prze­
sunięcia możliwie jak największej liczby 
specjalistów zatrudnionych w aparacie 
gospodarki rolnej, uznać za rzecz konie­
czną zreorganizowanie pracy M inister­
stwa rolnictwa i skupu ZSRR oraz tere­
nowych organów gospodarki rolnej. 
W tym celu należy:

znacznie zredukować aparat admi

cymi się na terytorium RFSRR w tym
celu, by zlikwidować niewłaściwą sytua­
cję, jaka się wytworzyła, w której Rada 
Ministrów RFSRR i Ministerstwo rolni­
ctwa i skupu RFSRR w istocie rzeczy 
nie ponoszą odpowiedzialności za kiero­
wanie podstawowymi działami rolnictwa 
w Federacji Rosyjskiej.

7. Plenum KC KPZR zaznacza, źe pro­
paganda wiedzy rolniczej i zastosowanie 
osiągnięć nauki i przodujących doświad­
czeń w produkcji nie stały się jeszcze 
nieodłączną częścią metody kierowania 
rolnictwem ze strony Ministerstwa rol­
nictwa i skupu ZSRR oraz terenowych 
organów partyjnych, radzieckich i gospo­
darki rolnej.

Nowe sposoby i metody pracy przodu­
jących kołchozów, sowchozów, ośrodków 
maszynowo - traktorowych oraz nowato­
rów rolnictwa, są wprowadzane do pro­
dukcji nader wolno i niezdecydowanie 
przy czym są one źle wykorzystywane w 
celu zwiększenia plenności roślin upraw­
nych, produktywności hodowli oraz podnie­
sienia wydajności taboru maszynowo- 
traktorowego.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, KC Komunistycznych Partii Repu­
blik Związkowych, komitety krajowe i ko­
mitety obwodowe KPZR, Rady Ministrów 
Republik, krajowe i obwodowe komitety 
wykonawcze, by:

a) położyły kres niedocenianiu sprawy 
propagandy wiedzy rolniczej i wprowa­
dziły do produkcji osiągnięcia nauki i 
przodujące doświadczenia oraz zapewniły, 
by stosowanie na szeroką skalę przodują­
cych doświadczeń stało się nieodłącznym 
elementem kierowania rolnictwem;

b) polepszyły poważnie pracę trzylet­
nich kursów agrotechnicznych i zootech­
nicznych, likwidując formalizm w naucza­
niu kołchoźników i robotników sotfrcho- 
zów, wszczepiały słuchaczom kursów przy­
zwyczajenie do stosowania przodujących 
metod pracy w tym celu, by zapewnić po­
lepszenie działalności produkcyjnej koł­
chozów i sowchozów;

c) 'prowadziły systematycznie semina­
ria fachowców rolnych, kierowników bry­
gad traktorowych i polowych, pracowni­
ków rolnictwa r  hodowli w zakresie stu­
diowania nowych postępowych agrotech­
nicznych i zootechnicznych sposobów i 
metod kierowania wielkimi gospodarstwa­
mi.

8. Zobowiązać Ministerstwo kultury 
ZSRR, Ministerstwo rolnictwa i skupu 
ZSRR, Ministerstwo sowchozów ZSRR, 
terenowe organy partyjne i radzieckie, 
by podniosły poziom masowych wydaw­
nictw literatury z zakresu osiągnięć nauki 
rolniczej i przodującej praktyki, podręcz­
ników i pomocy naukowych dla szkół 
i kursów rolniczych oraz, by zorganizowa­
ły wydawnictwa barwnych plakatów, spe­
cjalnych ulotek o osiągnięciach przodują­
cych kołchozów, sowchozów, ośrodków 
maszynowo - traktorowych oraz nowato­
rów rolnictwa.

nych i specjalistów, wykorzystując w sze­
rokim zakresie magnetofony dla odtwarza­
nia w kołchozach, sowchozach, ośrodkach 
maszynowo - traktorowych i w kółkach 
zdobywania wiedzy agrotechnicznej i zoo­
technicznej nagranych odczytów i pog a- 
danek.

12. Dla szerokiej propagandy osiągnięć 
rolnictwa socjalistycznego otworzyć w ro­
ku 1954 w Moskwie stałą Wszechzwiązko- 
wą Wystawę Rolniczą; rozwinąć współza­
wodnictwo wśród kołchoźników, kołchoź­
nic, wszystkich pracowników rolnictwa, 
między kołchozami, ośrodkami maszyno­
wo - traktorowymi i sowchozami, rejona­
mi, obwodami, stacjami doświadczalnymi 
i instytutami naukowo - badawczymi — 
o prawo wzięcia udziału w Wszechzwiąz- 
kowej Wystawie Rolniczej. Stosować rów­
nież w praktyce coroczne organizowanie 
wystaw rolniczych w rejonach, obwodach, 
krajach i republikach.

13. Plenum KC KPZR zaznacza, że 
mimo pewnych osiągnięć, nauka rolnicza 
wciąż jeszcze nie nadąża za wymogami 
produkcji kołchozowej i sowchozowej. Wic­
ie instytutów naukowo - badawczych i sta­
cji doświadczalnych prowadzi pracę w 
oderwaniu od praktyki, zamyka się w wąs­
kim kręgu laboratoriów i pól doświadczal­
nych, nie wzbogaca nauki i praktyki w 
nowe odkrycia, wynalazki i wnioski oraz 
mało dopomaga kołchozom, ośrodkom ma­
szynowo - traktorowym i sowchozom

w podnoszeniu kultury rolnictwa
dowli.

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 
skupu ZSRR, organy partyjne i radziec 
kie obwodów, krajów i republik, by zli 
kwidowały niedociągnięcia w pracy insty­
tucji naukowo - badawczych, przezwycię 
żyły nienadążanie nauki za wymogarm 
produkcji kołchozowej i sowchozowej, pod­
niosły rolę instytucji naukowych w oka 
zywaniu praktycznej pomocy kołchozom, 
ośrodkom maszynowo - traktorowym 
i sowchozom w dalszym rozwoju wszyst­
kich działów rolnictwa. Skierować siły 
uczonych do pracy nad dalszym rozwo­
jem nauki rolniczej, by uzbrajała ona ka 
dry pracowników rolnictwa w nową wie­
dzę i metody podnoszenia wydajności pra­
cy i zwiększenia wydajności produkcji 
rolniczej.

14. Zobownązać Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR oraz miejscowe organy par­
tyjne i radzieckie, by zapewniły systema­
tyczną kontrolę nad bezwzględnym prze­
strzeganiem statutu zrzeszenia rolniczego, 
by nie tolerowały marnowania gruntów 
społecznych i mienia kołchozowego, po­
dejmowały kroki w celu zlikwidowania 
złej gospodarki w kołchozach, osiągnęły 
poprawę organizacji pracy i podniesienia 
dyscypliny pracy, aby zapewniły aktyw 
ny udział wszystkich kołchoźników w pro­
dukcji społecznej.

15. We wszystkich rejonach ZSRR istni«» 
je już obecnie znaczna ilość mocnych pod 
względem ekonomicznym kołchozów, które 
uzyskują wielkie dochody w pieniądza 
i naturze, pomyślnie wykonują obowiązko­
we dostawy dla państwa i rokrocznie za­
pewniają wydawanie kołchoźnikom na 
dniówki obrachunkowe dużej ilości pro­
duktów i pieniędzy. Realizacja szeregu 
opracowanych przez partię i rząd waż­
nych zarządzeń w dziedzinie rozwoju rol­
nictwa zapewni dalszy znaczny wzrost 
dochodów pieniężnych kołchozów. W tych 
warunkach kołchozy w miarę rozwoju icn 
gospodarki Społecznej mają pełną moż­
ność wykorzystania części swych docho­
dów na budowę przedszkoli, żłobków i izb 
porodowych w celu zapewnienia kołchoź­
nicom lepszych warunków pracy przy pro­
dukcji kołchozowej i umożliwienia im bra­
nia bardziej aktywnego udziału w życiu 
społecznym. Mocne pod względem eko­
nomicznym kołchozy mają możność i d o - 

winny przeznaczać nieodzowne środki rów­
nież na budowę klubów i innych placówek 
kulturalno - oświatowych.

Należy również polecić kołchozom, by 
udzielały pomocy kołchoźnikom w przepro­
wadzaniu remontów i budowie domów 
i pomieszczeń gospodarskich, przy naby­
waniu sadzonek, drzew owocowych dla 
zasadzenia przy zagrodach, w dostawie 
opału i w zaspokojeniu innych osobi­
stych potrzeb kołchoźników.

V II.
0 pracy partyjno-politycznej na wsi

3. Zobowiązać Ministerstwo kultury 
ZSRR, by skierowało w latach 1954— 1955 
do Ministerstwa rolnictwa i skupu ZSRR 
na pracę w ośrodkach maszynmvo-trak* 
torowych 6.500 inżynierów - mechaników, 
w tej liczbie w 1954 roku 2.500 inżynie­
rów z kontyngentu młodych specjalistów, 
którzy ukończyli instytuty mechanizacji 
rolnictwa i inne wyższe uczelnie tech­
niczne.

4. Plenum KC KPZR zaznacza, że 
obowiązujący obecnie tryb obsługi agro­
nomicznej i zootechnicznej kołchozów, 
przy którym jeden specjalista w zakresie 
rolnictwa obsługuje kilka kołchozów, nie 
odpowiada zwiększonym zadaniom, stoją­
cym przed rolnictwem. W takiej sytuacji 
agronomowie, zootechnicy i inni specja­
liści rolni w wielu wypadkach nie są or­
ganizatorami produkcji kołchozowej i są 
oderwani od bezpośredniej pracy nad 
wcieleniem w życie w kołchozach zale­
ceń agronomicznych i zootechnicznych 
oraz osiągnięć nauki i przodujących do­
świadczeń.

W celu wzmożenia agronomicznej i zoo­
technicznej pomocy dla kołchozów uznać

nistracyjny Ministerstwa rolnictwa i sku­
pu ZSRR oraz etaty terenowych organów 
tegoż ministerstwa w tym celu, by spe­
cjalistów zwalnianych z aparatu kierować 
do pracy w ośrodkach 'maszynowo-trak­
torowych i w kołchozach oraz zapewnić 
poprawę operatywnej i organizacyjnej 
działalności organów gospodarki rolnej 
w zakresie kierowania produkcją rol­
niczą;

b) skoncentrować działalność Minister­
stwa rolnictwa i skupu ZSRR na nastę­
pujących zagadnieniach: planowania roz­
woju podstawowych działów rolnictwa 
i kontroli wykonania państwowego planu 
w zakresie rolnictwa; wzmożenia propa­
gandy wiedzy rolniczej i usprawnienia 
kierownictwa instytucjami naukowymi 
w dziedzinie rolnictwa, jak również za­
stosowania w produkcji osiągnięć nauki 
i przodujących doświadczeń, kierowania 
ośrodkami maszynowo - traktorowymi 
i sprawą dalszego rozwoju mechanizacji 
produkcji rolniczej; materialno-technicz­
nego wyposażenia i finansowania rolni­
ctwa; kierowania skupem produktów rol­
nych, doboru, rozstawienia i szkolenia kadr 
oraz kontroli przestrzegania statutu zrze­
szenia rolnego; \

c) powierzyć Ministerstwu rolnictwa 
i skupu RFSRR kierownictwo wszystkimi 
działami rolnictwa, kołchozami i ośrod­
kami maszynowo-traktorowymi znajdują

9. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo 'sowchozów 
ZSRR i Wszechzwiązkowe Towarzystwo 
Popularyzacji Wiedzy Politycznej i Nau­
kowej do znacznego polepszenia propa­
gandy w formie odczytów na tematy rol­
nicze w kołchozach, sowchozach i ośrod­
kach maszynowo - traktorowych; wcią­
gnąć do tej pracy uczonych, specjalistów 
i przodowników rolnictwa.

10. Zobowiązać Ministerstwo Kultury 
ZSRR:

a) do zorganizowania produkcji nie­
zbędnej ilości stojących na wysokim po­
ziomie, przede wszystkim kolorowych, 
szkoleniowych i naukowo - popularnych 
filmów rolniczych według planów i zamó­
wień Ministerstwa rolnictwa i skupu 
ZSRR i Ministerstwa sowchozów ZSRR; 
do podjęcia nieodzownych kroków dia zor­
ganizowania bezpośrednio w kołchozach, 
ośrodkach maszynowo - traktorowych i 
sowchozach masowych pokazów filmów 
szkoleniowych i naukowo - popularnych;

b) do znacznego podniesienia poziomu 
propagandy przez radio osiągnięć nauki 
i przodującego doświadczenia w rolnic­
twie.

11. Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR i Ministerstwo kultury ZSRR, by 
zorganizowały nagrywanie na taśmę wy­
powiedzi przodowników rolnictwa, uczo-

Biędem byłoby sądzić, źe dalsze pod­
niesienie poziomu rolnictwa będzie proce­
sem samorzutnym. Warunki materialne i 
możliwości, które się stwarza dla dalsze­
go postępu rolnictwa nie dadzą same 
przez się' należytego efektu bez polepsze­
nia działalności organizacji partyj­
nych. Aby wykorzystać te możliwości i te 
warunki organizacje partyjne powinny 
stanąć na czele szerokich mas kołchoźni­
ków, robotników ośrodków maszynowo- 
traktorowych oraz sowchozów i poprowa­
dzić je do walki o potężny rozwój rolnic­
twa.

Tak więc, pomyślne rozwiązanie zadań 
w zakresie dalszego rozwoju rolnictwa 
wymaga wielkiego wzmożenia organiza­
cyjnej i politycznej pracy organizacji par­
tyjnych wśród mas.

Plenum KC KPZR podkreśla, źe dzia-
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kazuje poważne braki. W wielu kołcho­
zach praca masowo-polityczna przebiega 
na niskim poziomie, nie poświęca się nie­
zbędnej uwagi sprawie politycznego wy­
chowania mas pracujących. W wićlu koł­
chozach, ośrodkach maszynowo-traktoro­
wych i sowchozach źle zorganizowana jest 
obsługa w zakresie potrzeb, kulturalnych 
i bytowych.

Treść i metody pracy rejonowych orga­
nów partyjnych i radzieckich częstokroć 
nie odpowiadają wymogom polepszenia 
kierownictwa kołchozów, MTS i sowcho­
zów. Mimo iż w terenowych organach 
partyjnych i radzieckich jest wielka licz­
ba pracowników, nie ustalono należytej od­
powiedzialności kierowniczych pracowni­
ków rejonów za stan rzeczy w kołchozach 
i MTS. Kierowanie kołchozami, MTS i so­
wchozami odbywa się głównie poprzez 
wysyłanie w teren, w okresie akcji 
rolnych, pełnomocników, nie znających 
się często na gospodarce rolnej, co 
zmniejsza odpowiedzialność kierowników 
gospodarki za powierzoną im sprawę.

Rejonowe komitety partii poświęcają 
mało uwagi pracy organizacji partyjnych 
w kołchozach, MTS i sowchozach, pozo­
stawiając je w wielu wypadkach samym 
sobie, nie traktując ich jako swego opar­
cia w kierowaniu rolnictwem, wskutek 
czego wiele organizacji partyjnych nie 
wywiera niezbędnego wpływu na bieg 
spraw w kołchozach, sowchozach i MTS, 
źle organizuje aktyw kołchozowy oraz pra­
cowników MTS i sowchozów.

W walce o rozwój rolnictwa terenowe 
organy partyjne nie doceniają i w niedo­
statecznym stopniu korzystają z tak o- 
gromnej siły, jaką jest Komsomoł na wsi. 
Organizacje komsomolskie i młodzież 
wiejska słabo są wciągane do rozwiązy­
wania zadań w zakresie podniesienia kul­
tury uprawy ziemi i hodowli zespołowej.

Plenum KC KPZR uważa, że braki i 
błędy w kierowaniu rolnictwem tłumaczą 
się w znacznym stopniu tym, że wiele ko­
mitetów obwodowych, komitetów krajo­
wych i KC Komunistycznych Partii repu­
blik związkowych kierują rejonami w spo­
sób niezadowalający, źle znają stan rze­
czy w terenie, nie udzielają skutecznej po­
mocy rejonom i kołchozom pozostającym 
w tyle, usunęły się od kierowania ośrodka­
mi maszynowo - traktorowymi i przerzu­
ciły całą odpowiedzialność za działalność 
MTS na organizacje rejonowe.

Kraj Rad zdecydowanie kroczy naprzód 
drogą do komunizmu. Jedną z najważ­
niejszych części składowych programu 
budownictwa komunistycznego jest prak­
tyczne rozwiązanie zadania stworzenia 
w naszym kraju na bazie potężnego wzro­
stu przemysłu socjalistycznego, jako 
głównej siły w gospodarce narodowej — 
obfitości artykułów rolnych. W obecnych

W celu polepszenia partyjno-organiza-
cyjnej i partyjno-politycznej pracy na wsi 
plenum KC KPZR postanawia:

1. Zobowiązać komitety obwodowe, 
komitety krajowe i KC Komunistycznych 
Partii republik związkowych, by znacznie 
wzmogły kierowanie pracą masowo-poli- 
tyczną na wsi, by zapewniły wyjaśnienie 
niniejszego postanowienia wszystkim koł­
choźnikom, robotnikom MTS i sowchozów 
Rozwinąć szeroko zakrojone współzawod­
nictwo socjalistyczne o rozwiązanie zadań 
dalszego rozwoju wszystkich działów so­
cjalistycznego rolnictwa, umocnienia i 
wszechstronnego rozwoju społecznej go­
spodarki kołchozów, zwiększenia produk­
cji globalnej i towarowej, terminowego 
wykonania państwowych planów dostaw 
produktów rolnych, podniesienia docho­
dów kołchozów w pieniądzach i naturze
oraz polepszenia dobrobytu kołchoźników. 
Vv całej swej prac^ oi^tmiZacje partyjne
powinny opierać się na przodujących lu­
dziach kołchozów, MTS i sowchozów, na 
mistrzach wysokich urodzajów i hodowli, 
których szeregi będą rosły i zwiększały 
się z każdym dniem.

Zobowiązać dzienniki centralne i tere­
nowe, by szeroko oświetlały przebieg 
współzawodnictwa socjalistycznego, do­
świadczenie przodujących odcinków bu­
downictwa kołchozowego oraz praktykę 
pracy organów partyjnych i radzieckich w 
zakresie kierowania rolnictwem.

2. Zobowiązać komitety obwodowe, ko­
mitety krajowe i KC komunistycznych 
partii republik związkowych do zmiany 
metod kierowania rolnictwem, do położe­
nia kresu powierzchownemu biurokra­
tycznemu stosunkowi do sprawy kierowa­
nia kołchozami, MTS i sowchozami, do 
zerwania z administracyjnym rządzeniem 
kołchozami, do zacieśnienia łączności z re­
jonami i kołchozami, do gruntownego za­
znajomienia się ze stanem rzeczy w każ­
dym rejonie.

' Uznać za rzecz konieczną poważne pod­
niesienie odpowiedzialności rejonowych 
komitetów wykonawczych za wykonanie 
uchwał partii i rządu i za stan rolnictwa 
w rejonach, zapewnienie bardziej konkret­
nego kierownictwa ze strony rejonowych 
komitetów wykonawczych działalnością 
kołchozów, sowchozów, a szczególnie 
MTS, uwzględniając ich wielką i stale 
wzrastającą rolę w rozwoju rolnictwa. 
Podjąć kroki w kierunku wzmocnienia 
wiejskich komitetów rejonowych partii 
i rejonowych komitetów wykonawczych 
doświadczonymi, dobrze znającymi się na 
rolnictwie kadrami, które potrafią właści­
wie i ze znajomością rzeczy realizować 
kierownictwo kołchozami, MTS i sowcho­
zami. Dobrać i skierować do rejonów na 
wzmocnienie kierownictwa partyjnego 
i radzieckiego lepszych pracowników z or­
ganizacji obwodowych, krajowych i re­
publikańskich.

3. Stwierdzając, że obecna struktura 
wiejskich komitetów rejonowych partii nie 
odpowiada wymogom polepszenia kierow­
nictwa MTS i kołchozami, uznać za ko­
nieczne na danym etapie przebudowanie 
pracy rejonowego aparatu partyjnego w 
ten sposób, aby zlikwidować brak odpo­
wiedzialności osobistej w kierownictwie 
kołchozami i MTS i stworzyć w komite­
cie rejonowym dla każdej MTS grupę pra­
cowników z sekretarzem komitetu rejo-

nowego partii na czele, która powinna
prowadzić robotę partyjno-polityczną w 
MTS i w obsługiwanych przez nią koł­
chozach. Ogólne kierownictwo działalno­
ścią wszystkich tych grup sprawuje pier­
wszy sekretarz komitetu rejonowego. 
Uznać za niecelowe istnienie w MTS sta­
nowiska zastępcy dyrektora do spraw po­
litycznych.

Uważać za jedno z najważniejszych 
zadań KC Komunistycznych Partii repu­
blik związkowych, komitetów krajowych, 
obwodowych i rejonowych sprawę umoc­
nienia partyjnych organizacji kołchozów, 
MTS i sowchozów, zwiększenie ich roli 
w dziele dalszego rozwoju rolnictwa. Za­
pewnić właściwe rozstawienie komunistów 
i komsomolców na decydujących odcin­
kach produkcji; wzmocnić skład osobowy 
sekretarzy partyjnych organizacji kołcho-
rooiónycir' i’ d o s w a u e ^  
partyjnych.

5. Zobowiązać komitety obwodowe, 
krajowe, KC Komunistycznych Partii re­
publik związkowych i KC WLKZM do 
zwiększenia roli organizacji komsomol- 
skich w waice o dalszy rozwój rolnictwa, 
zapewnić wciągnięcie młodzieży wiejskiej 
do współzawodnictwa socjalistycznego, 
rozwijać wszelkimi sposobami i popierać 
inicjatywę oraz cenne poczynania mło­
dzieży. Organizacje komsomolskie powin­
ny występować jako inicjatorzy współza­
wodnictwa socjalistycznego, upowszech­
nienia w produkcji przodujących metod 
pracy, najnowszych osiągnięć rolniczej 
nauki i praktyki, wykazywać więcej in i­
cjatywy w stawianiu przed organizacja­
mi partyjnymi zagadnień, związanych ze 
sprawą usunięcia niedociągnięć w pracy 
kołchozów, MTS i sowchozów.

6. Stwierdzając wielką rolę kobiet w 
produkcji kołchozowej i sowchozowej, zo­
bowiązać komitety rejonowe, obwodowe, 
krajowe, KC Komunistycznych Partii re­
publik związkowych do wzmożenia maso­
wo-poi ¡tycznej i kulturalno-oświatowej 
pracy wśród kołchoźnic, pracownic MTS 
i sowchozów, do szerszego wciągania ko­
biet do budownictwa kołchozowego i ak­
tywnej walki o zwiększenie urodzajów 
oraz rozwój hodowli.

7. Organizacje partyjne powinny u- 
wzgiędniać, że w miarę rozwoju rolnic­
twa socjalistycznego wzrastają potrzeby 
kulturalne kołchoźników i pracowników 
MTS i sowchozów, co wymaga wzmoże­
nia troski o zaspokajanie potrzeb kultu- 
ralno-bytowych ludności wiejskiej. Nie­
zbędne jest podniesienie poziomu pracy 
kulturalno-oświatowych instytucji na wsi, 
ożywienie działalności klubów i biblio­
tek, regularne wyświetlanie filmów, wzmo­
żenie radiofonizacji wsi i podniesienie po­
ziomu audycji radiowych. Organizacje 
partyjne winny wziąć pod niesłabnącą 
kontrolę pracę instytucji leczniczych i 
dziecięcych na wsi, jak również działal­
ność organizacji handlowo-spółdzielczych, 
zapewnić regularny handel wszystkimi 
niezbędnymi artykułami masowego spo­
życia.

Plenum KC KPZR uważa, że nieustan­
na troska o podniesienie poziomu bytu 
materialnego i kulturalnego ludzi pracy 
wsi kołchozowej jest jednym z najważ­
niejszych obowiązków wszystkich organi­
zacji partyjnych i radzieckich.

*

warunkach zadanie to stanęło przed nami
jako zadanie palące, ogólnonarodowe. Po­
myślne rozwiązanie tego zadania przy­
czyni się również do dalszego umocnienia 
sojuszu kiasy robotniczlj z chłopstwem 
kołchozowym.

Plenum KC KPZR wzywa wszystkich
kołchoźników, pracowników MTS i sow­
chozów, aby dołożyli wszystkich sil i roz­

winęli inicjatywę twórczą w celu wyko­
nania zadania dalszego rozwoju rolnictwa 
ZSRR.

Plenum KC KPZR wyraża niezłomne 
przekonanie, że pod kierownictwem Partii 
Komunistycznej klasa robotnicza, chłop­
stwo kołchozowe, nasza inteligencja, 
wszyscy ludzie radzieccy rozwiążą to za­
danie w jak najkrótszych terminach.

i
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Nad starą bramą nłipis: „Fa­
bryka celulozy we Włocławku“ . 
Trochę niżej, pod spodem wiel­
kimi literami: Steinhagen i 
Saenger — nazwiska przedwo­
jennych magnatów przemysłu 
papierniczego. Za ogrodzeniem 
pną się w górę wysokie korni: 
ny „Celulozy“  — chłopskiej 
Ameryki z powieści Newerlego. 
Na jednym z nich, opasanym 
licznymi stalowymi pierścienia­
mi — może na tym samym, któ­
ry za sprawą Wojciecha Grzy­
bowskiego — „Grzybka“  za­
kwitł czerwienią rewolucyjnego 
sztandaru w dniu 1 maja 1932 
roku — załoga Państwowych 
Zakładów Celulozovvo - Papier 
niczych im. Marchlewskiego u- 
mocowala białego orla, górują­
cego nie tylko nad fabryką, ale 
i nad całym miastem. Nazwiska 
Steinhagena i Saengera, prze 
mawiające dzisiaj z napisu nad 
bramą są jedynie filmowym rek 
wizytem. Znikną w tym samym 
dniu, w którym ekipa filmowa 
zakończy prace nad zdjęciami 
do ’ filmu obrazującego walkę 
o wygnanie Steinhagenów i 
ich wilczych praw, złych cza­
sów nędzy, bezrobocia i wy­
zysku.

*

W ie lk i w iec w B e r lin ie  z o ka z ji 
D n ia  pam ięc i o f ia r  faszyzm u46

(f) BERLIN (PAP). W „Dniu 
pamięci ofiar faszyzmu“ — 13 
września br. odbyły się w Nie 
mieckiej Republice Demokra­
tycznej wielkie manifestacje, na 
których ludność oddając hołd 
pamięci poległych w Walce o 
wolność i pokój antyfaszystów 
— wyraziła zdecydowaną wo­
lę wzmożenia walki o zjedno­
czone. demokratyczne i pokój 
miłujące Niemcy.

W Berlinie na Thaelmann- 
platz i' przylegających doń u li­
cach zgromadziło się 75 tys. 
mieszkańców stolicy Niemiec.

Serdeczną owacją powitali 
zgromadzeni premiera NRD 
Otto Grotewohla, przedstawi­
cieli Izby Ludowej i rządu 
NRD, reprezentantów Rady 
Miejskiej wielkiego Berlina 
partii i organizacji masowych 
Hucznymi oklaskami witano 
członków korpusu dyplomatycz­
nego oraz delegacje zagranicz­
ne z przewodniczącym Między 
narodowej Federacji Uczestni 
ków Ruchu Oporu, pułkowni 
kłem Manhesem na czele.

Zgromadzenie zagaił prze­
wodniczący Niemieckiego Ko­
mitetu Antyfaszystowskich Bo­
jowników Ruchu Oporu — Ot- 
tomar Jeschke. Wśród oklas­

ków przekazał on w imieniu or­
ganizacji serdeczne pozdrowie­
nia dla prezydenta NRD W il­
helma Piecka i dla ludności 
Berlina. Następnie zabrał glos 
premier NRD Otto Grotewohl.

Na wiecu przemawiali czło­
nek delegacji radzieckiej pik 
M. Czikalenko i przewodniczący: 
Międzynarodowej Federacji LI- 
czestników Ruchu Oporu pik 
Manhes.

Delegat radziecki, przypomi­
nając olbrzymie ofiary, jakie 
poniósł Związek Radziecki w 
walce przeciwko agresji hitle­
rowskiej, podkreślił pragnienie 
pokoju narodów. Związku Ra­
dzieckiego. Ludzie radzieccy — 
stwierdził mówca — zajęci są 
twórczą pracą pokojową. Są 
oni żywotnie zainteresowani w 
pokojowej współpracy między 
narodami.

Klika adenauerowska przy­
gotowuje się gorączkowo do 
urzeczywistnienia krwiożer­
czych planów imperializmu a- 
merykańskiego, do rozpętania 
agresywnej wojny i przekształ­
cenia Niemiec zachodnich w 
pole krwawej bitwy. Te szaleń­
cze plany wywołują ostre pro­
testy. Narody nie godzą się z

tym, ażeby w Niemczech rzu 
cono żagiew, wojenną, która by 
zagrażała wszystkim narodom 
a przede wszystkim samemu 
narodowi niemieckiemu.

Przewodniczący Międzynaro­
dowej Federacji Uczestników 
Ruchu Oporu, płk Manhes 
stwierdził, iż plany wojenne 
Adenauera kryją w sobie nie 
bezpieczeństwo zagrażające po­
kojowi.

Przytłaczająca większość na­
rodu francuskiego — powie 
dział Manhes — walczy prze 
ciwko ratyfikacji układów wp 
jennvch. Naród francuski wy 
snuł nauki z ciężkich błędów 
popełnionych w przeszłości 
nie dopuści do powtórzenia ich

Wzmożemy naszą jedność 
wzmocnimy naszą walkę, aby 
nie dopuścić do ratyfikacji u 
kładów z Bonn i Paryża, wal 
kę o zwołanie konferencji czte 
rech mocarstw, która by oprą 
cowała zasady zjednoczenia 
Niemiec i zapewnienia pokoju 
między narodami.

Jednomyślnie przyjęto rezo­
lucję, potępiającą agresywne 
plany Adenauera i wzywającą 
wszystkich patriotów niemieć 
kich do zjednoczenia się w wal 
ce o pokój i jedność Niemiec

Akademia w 9 rocznicę wyzwolenia Pragi
(f) W związku z IX rocz­

nicą wyzwolenia Pragi odbyła 
się 13 hm w sali teatralne 
Warszawskich Zakładów Prze 
niyslu Odzieżowego — uroczy 
sta akademia zorganizowani 
Staraniem praskich dzielnico 
wych rad narodowych oraz 
dzielnicowych komitetów Fron 
tu Narodowego.

Obszerną salę WZPO 2 wy 
pełnili licznie zgromadzeń 
mieszkańcy wszystkich dzielni: 
prawobrzeżnej Warszawy — 
robotnice i robotnicy zakla 
dów przemysłowych, pracowni 
cy umysłowi, gospodynie do 
mowę oraz młodzież szkolna

W uroczystości udział wzięli 
przedstawiciele KW PZPR 
Prezydium SI RN, praskich 
l/ielnicowych rad narodowych 
iraz organ:zacji masowych 

Na uroczystość przytul rów 
nież zastępca attache wojski' 
wego Ambasady ZSRR w War 
szawie, pik Prokotij D Gierko 

Rete/at okolicznościowy wv 
głosił przewodniczący prezy 
dium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Praga Południe—W Ka­
miński Mówca podkreślił, że w 
driiu rocznicy wyzwolenia Pragi 
mieszkańcy prawobrzeżnej War 
sza wy ze szczególną wdzięcz 
nością skupiają swe myśli i

uczucia wokół bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej — pogromcy 
hitleryzmu oraz wokół Wo|sk; 
Polskiego, którego żołnierze u 
krwawych bojach walczyli < 
wyzwolenie narodowe i spode 
ezne naszej ojczyzny Przy 
pominając pierwsze powojmn. 
lata odbudowy zniszczeń, W 
Kamiński wskazał na olbrzy 
mie znaczenie pomocy, jakiej 
udzielił nam i udziela nadal 
Związek Radziecki w budowie 
nowej pięknej stolicy.

Część oficjalną uroczystości 
zakończono odśpiewaniem Mię 
dzynarndówki Następnie orthy 
la się część artystyczna. (PAP)

Włocławek i fabryka intere­
sują się pracą filmowców. Ale 
to — bądź co bądź — nieco­
dzienne wydarzenie nie odcią­
ga uwagi ludzi od codziennych 
spraw i obowiązków. Wlocla 
wek pracuje. Każdy dzień jest 
tiftaj nowym stopniem na trud­
nych schodach, którym na imię: 
pian.

W fabryce celulozy w walce 
o wykonanie planu ważne jest 
wszystko. To, że ma ona przed 
szkole, w którym 180 dzieci ro­
botników i robotnic zakładu 
znajduje dobrą opiekę, to, że 
żłobek przyzakładowy uznany 
został ‘za najlepszy wśród żłob­
ków fabrycznych w wojewódz­
twie, i to, że ambulatorium jest 
doskonale urządzone. Ważne 
są również zamierzenia — pla­
nowana na rok przyszły budo­
wa świetlicy i stołówki na 500 
osób (której dotychczas nie 
ma), rozbudowa gospodarstwa 
rolnego, które z 60 ha może do­
starczyć fabrycznej stołówce i 
bufetowi mięsa, mleka, warzyw, 
owoców a robotnikom i ich dzie. 
ciom — w lecie — stworzyć 
dobre warunki wypoczynkowe.

Ważne są — nie mniej — 
również inne sprawy, te z któ­
rymi w fabryce trzeba walczyć, 
które ciągną ją wstecz, zmniej­
szają produkcję o niejedną to­
nę.

Bardzo ważna.jest — przede 
wszystkim — walka ze strata 
mi włókna, ponieważ oznaczają 
one bezpośrednie straty goto 
wego produktu. A tymczasem w 
roku 1952 fabryka przeciętnie 
miesięcznie wypuszczała do Wi 
sly z wodami odciekowymi oko 
to 2f) ton surowca. W roku bie­
żącym jest lepiej, ale mimo to 
ostatnie badania laboratoryjne 
wody z kanału odciekowego pa­
pierni drugiej wykazały, że — 
nierzadko — z każdym litrem 
wody wypływa do rzeki około 
5 dekagramów masy papiero­
wej. To bardzo dużo.

•Przestoje maszyn w każdej 
fabryce kładą się ciężkim brze­

mieniem na krzywej wykonania 
planu. Nie inaczej jest w „Ce 
luiozie“ . Maszyny celulozowni 
mają częste przestoje, bo wa­
rzelnia nie daje tyle masy ile 
powinna. Jeśli fakt teri zesta 
wić z 67-procentowym udziałem 
warzelni w stratach surowca w 
kanale odciekowym, to widać 
jasno gdzie należy szukać dróg 
poprawy istniejącego stanu.

Ale to riie wszystko. Trzeba 
być w warzelni byłej steinhage- 
nowskiej „Celulozy“ , aby 
stwierdzić, że warunki pracy 
nie mogą tutaj nie wywierać 
wpływu na jej wyniki. Wiado 
mo, że nowe budowane przez 
nas fabryki, takie jak np. Nie­
domice, są wzorem troski o 
człowieka. Tym bardziej więc 
czas już zmienić niedopuszczal­
ne warunki pracy przy warni 
kach włocławskiej fabryki. A 
dyrekcja fabryki dotychczas nic 
nie zrobiła, aby je poprawić.

W fabryce widać matą zapo­
biegliwość dyrekcji również w 
innych sprawach. Na dziedziń­
cu zakładu leży w wielkich sto­
sach celuloza. Niczym nie przy­
kryta.' Na tym samym dziedziń­
cu składuje się w hałdach wę 
giel. Wiatr rozwiewa pyl wę­
glowy, który osiada grubą war 
stwą na celulozie. Nikt z dyre­
kcji nie zwraca, na to uwagi. 
A przecież jeśli zapytać kogo­
kolwiek w fabryce, to odpowie 
niechybnie, że węgiel jest wro­
giem wysokiej jakości papieru, 
niezależnie od gatunku.

I wreszcie sprawa aktywne­
go udziału załogi w codziennej 
pracy, w przezwyciężaniu trud­
ności. Kierownictwo zakładu 
me tylko nie kieruje uwagi 
robotników na podstawowe 
problemy, ale nie potrafi nawet 
wychowawczo wykorzystać wa­
żnych inicjatyw. Czyż nie jest 
wymownym przykładem tego 
fakt, że nikt spośród załogi nie 
zna nazwisk racjonalizatorów, 
którzy opracowali projekt urzą­
dzenia pozwalającego zmniej­
szyć straty surowca włókniste­
go?

W tych warunkach, gdy w 
zakładzie brak gospodarskiej 
troski o porządek i. produkcję, 
gdy kierownictwo zakładu o-der. 
wane jest od* załogi, gdy w lu­
dziach nie budzi się poczucia 
gospodarza zakładu trudno jest 
— bardzo trudno osiągać do­
bre wyniki. Prawie z reguły się 
to nie udaje. Nad tym w Za­
kładach im. Marchlewskiego 
warto się zastanowić.

„Piąta maszyna jest 'zakała I j |  wiele do życzenia, ponieważ | odczuwają wszyscy. Jego s.o- 
brvki. Gdvbv nie ona plan I rada zakładowa — dość ryc-ib- | lowka wydaje doskonale, srnacz-

— nie napotvka na dosta | ne obiady po 4.81' zł. Dóbr
fabryki 
mielibyśmy w kieszeni“ ta-
ki jest mniej więcej sposób u- j  teczne zainteresowanie Jym  
zasądniania złych wyników pro- 1 sprawami i pomoc dyrekcji.
dukcyjnych zakładu.

Czv rzeczywiście? Aby oba­
lić tę teorię wystarczy przejrzeć 
raporty z wykonywania zadań 
przez poszczególne agregaty 
Okaże się wtedy, że np. w lipni 
wykonała plan tylko jedna ma 
szyna, obsługiwana przez zało­
gę młodzieżową. Pozostałe czte­
ry wykonały swe zadania w 
granicach od -86,5 do 94,4 pro­
cent. Nie inaczej było w 
czerwcu. Wtedy- plan wyko­
nały dwie maszyny, ale po­
zostałe trzy tak haniebnie

*Żywiecka Fabryka 
jest" najlepszą w Polsce. Wy 
starczy powiedzieć, że np w lip. 
cu i sierpniu br., kiedy Central 
ny Zarząd nie zrewidował w o 

i nie

spodarka wewnętrzna OZR Do­
zwoliła obniżyć cenę obiadu z 
dawnych 5,50 z!. Czynne są 

Papieru *!wa bufety. We wrześniu uru­
chomiony zostanie zakład s ze w ­
ski, do końca roku fabryka o- 
trzyma usługowy punkt kra­
wiecki. Pracują przedszkole i

statniej chwili i nie zmienił i żłobek, dysponujące własnym 
planów produkcyjnych, co nie- i ogródkiem, urządzonym rękami 
stety zdarza się bardzo często, i załogi. Dba się o rozwój sportu, 
zakład potrafił wykonać w 100 ] Wybudowano, skocznię naraiar- 
procentach plan asortymento j ską, obecnie trwają prace nad
wy. Wypadki to w papierni 
ctwie bardzo rzadkie. Ale 
w tej fabryce bynajmniej 

¡nie odosobnione. Tutaj lu­
nie wywiązywały się ze swoton dzie przyzwyczaili się, że hcz- 
obowiązków, że zadania mie- by wskaźników zależą od nich, 
sięczne fabryka wykonała za jod  Ich pracy. Nic więc dziwne 
ledwie w 89,4 procent wobec go, że z dumą mówią o obniżę
ipcowych 91 procent.

Dzisiaj — chociaż nie prze­
jawiło się to jeszcze,w liczbach 
wykonania planu — widać jed­
nak w fabryce zalążki nowego 
stylu pracy. Dzisiaj organizacja

budową boiska do piłki nożnej. 
Czynne są korty tenisowe, śa>a 
gimnastyczna. Jest pewna ilość 
sprzętu do pitki nożnej, nar­
ciarstwa, tenisa, boksu. Co mie­
siąc z funduszu zakładowego 
przeznacza się duże sumy na 
poprawę warunków socjalnych 
i rozwój sportu wśród załogi.

Fabryka w Żywcu jest nie­
wątpliwie nie tylko najlepszą fa­
bryką przemysłu papierniczego 

c , Która również — | w 'polsce Mogłaby slUŻVĆ przy-
przeciętnie o 8 procent wskaż- [ k)a(Jen] wjeluKjnnvm iabrvk<)m i 

Partyjna, jej egzekutywa roz- 1  nikt założone w pianie. Nuerna- j 7aktadom jnnVch przemysłów, 
mawiają z załogą. Każdorazo- ym powodem do dumy załogi | T rawda. Nie zna^ zv to oczv. 
wo poleca ona imiennie, okres fabryki jest fakt, ze potrafi ona 
lonym ludziom, załatwianie wykonywać plan rytmicznie. W 
słusznych postulatów i infor-jl.U  kwartale 1952 roku 27,8 
muje wnioskodawców kto, kiedy J procent rocznego planu pań 
i jak ma załatwić wysunięte j stwowegof

mu kosztów własnych poniżej 
poziomu planowanego (do 99,6 j 
procent), że zakład legitymuje j 
się stałym wzrostem wydajno* ! 
ci, która również przekracza

w IV kwartale

wiście, że osiągnęła ona szczyt 
doskonałości i nie ma się tam* 
o co troszczyć, nie ma co po­
prawiać, nie ma nic do zrobie­
nia. W fabryce w Żywcu są

przez nich problemy, kontroluje 1 28,3 procent tegoż planu w J prołGemv wymagające troskii- 
wykonanle, wprowadzenie w war a e ir. _ >. prate ' 7 ; wego zainteresowania .N ie  rńoż- 
7U/MP I.w a o  ro b o tn ikó w , które drugim — 27,2 procent, ¿ a : « ____.. . ____życie uwag robotników, które 
mogą poprawić sytuację. Ten 
system zbliża ludzi do spraw 
fabryki, bo widzą że ich aktyw­
ność, ich przejęcie się pracą jest 
cenione, że są oni prawdziwy­
mi gospodarzami. * 

Egzekutywa rozmawia rów-

procent
pierwsze półrocze łącznie —
53,9 procent rocznego planu 
państwowego.

Osiągnięcia te mają trwałą i
bazę w rozumnej trosce kierów j B i b U o t e k a i  n;,^ et tak dobra, 
nictwa zakładu o załogę, mają j - ak rozporządza fabryka, to 
silne oparcie i zrodlo mwjaty j ;eszcze nje wszystko. Ruch a- 

nież z kierownictwem zakładu, wy w codziennej więzi partyj- 1 matorski jest tutaj właściwie w
z jego personelem technicznym, nej organizacji z ludźmi, kto j pnwjjakach' Świetlica nie pra-
Zwraca uwagę na całkowity rych praca składa się na reali j cuje jak powinna. A przecież
brak dyscypliny W fabryce, j zację planu. W żywieckiej fa- , iabv ona s1ać się poważnvm 
Wskazuje na zrodla, tłumaczy, bryce ludzie wiedzą po co pra- miejscem nauki j WVpoczvnku
że przyczyną jest atmosfera złe | cują, co i jak powinni robie i d laJHcznej zatogi. Zadania to
zrozumianego koleżeństwa i fa-i czemu ma sluzyc wykonany - 
milijnych powiązań, które osia-1 przez nich produkt. Wiedzą, że

na przecież przechodzić obo­
jętnie obok skarg załogi na pra­
cę ambulatorium. Koniecznoś- 

j cią jest dalsze wszechstronne 
rozwijanie życia kulturalnego.

Myszkowskie Zakłady .Papier, 
nicze nie wykonują planu. W 
pierwszym kwartale, br. zreali 
zowaly one 95,2 procent planu, 
w drugim kwartale zabrakło do 
pełnej realizacji zadań prawic 
6 procent. Równocześnie za 
pierwsze półrocze br. statystyka 
fabryczną wykazuje, przekroczę 
nie o ponad 3 procent piano 
wanych kosztów własnych oraz 
niewykonanie wskaźnika wydaj­
ności.

Mimo tych wyraźnych dowo 
dów zlej gospodarki w fabryce 
lansuje się teorię, że wina spa 
da wyłącznie na zl* przeprawa 
dzenie remontu piątej maszyny 
papierniczej, która obecnie pra 
cuje z mniejszą wydajnością 
niż dawniej.

biają bojowość załogi.
Organizacja partyjna wyraź­

nie ożywiła się. Zainteresowa­
ła się rozstawieniem kadr. Po 
zbadaniu tej sprawy wytknęła 
kierownictwu ogołocenie nocnej 
zmiany z personelu techniczne­
go, co bardzo źle wpływa za­
równo na jakpść jak i na wy­
dajność pracy. Towarzysze z 
Komitetu. Zakładowego zbadał' 
stopień zakordowania robót w 
fabryce i przy tej okazji odkryli, 
że w wydziale mechanicznym do 
niedawna pracowano na dniów­
kę i że jeszcze obecnie wiele ro­
bót nie jest tam normowanych 
Podobnie w wydziale elektrycz 
.riyrn.

Trzeba było zainteresowania 
organizacji partyjnej, aby zwró­
cić uwagę na wielkie straty su­
rowca włóknistego w wodach 
odciekowych. Codziennie kanał 
prowadzący z fabryki wlewa do 
Warty tysiące litrów mętnej wo­
dy zawierającej, dużo włókien 
drzewnych, celulozy i innych 
surowców.

Egzekutywa zainteresowała 
się również bytowymi sprawa 
mi załogi. W" fabryce (Mysz­
kowskie Zakłady zatrudniają 
dużo ludzi) nie ma dotych­
czas OZR-u, brak stołówki, n e 
ma żłobka, chociaż pracuje tu 
około'300 kobiet. Do zrobienia 
jest więc dużo. Remonty domów

od ich starań zależy jakość pro 
dukcji, wiedzą także — czego 
w całym przemyśle papierni 
czym brak — że czystość to 
pierwszy sojusznik wysokiej ja ­
kości.

Ludzie Żywca nie są jednak 
wyjątkowi. Tutaj także nie 
wszyscy w pełni rozumieją swo 
je zadania. Ale nie patrzy się 
na to bezczynnie. Wychowuje 
się mniej uświadomionych, pra 
cuje się z nimi codziennie, wy­
jaśnia się ¡nr podstawowe spra­
wy. W halach fabrycznych w i­
szą liczne hasła wzywające ro­
botników do stosowania nowych 
metod pracy, do ścisłego prze 
strzegania przepisów technolo- dzie 
gicznych, do utrzymania czy­
stości.

Zagadnienia produkcji splata­
ją się tu z codziennymi sprawa,- 
mi załogi. 1 jeśli jeszcze dzisiaj 
dość spora grupa pracowników 
musi dojeżdżać do pracy z od­
ległości kilkudziesięciu kilome­
trów, bo w Żywcu nie wystar 
cza dla wszystkich wygodnych 
mieszkań, to ludzie ci wiedzą 
przecież, że myśli się o nich i 
że — podobnie jak w tym roku 
ich .20 kolegów — oni również 
dostaną kiedyś mieszkania.

Troska o załogę jest w ży­
wieckiej fabryce wszechstrón 
na. Oddział Zaopatrzenia Robot­
niczego rozwija żywą działał-

istotne, wymagające zajęcia się 
nimi, ich rozwiązania. A kietiy 
będą zrealizowane, przyjdą za­
dania nowe, bo takie jest pra­
wo naszego rozwoju — stałe 
doskonalenie, podnoszenie na 
wyższy poziom troski o czło­
wieka, o zakład, o kraj.

robotniczych także pozostawia-! ność, której pozytywne skutki

Włocławek, Myszków, Ży­
wiec — jeden przemysł, jeden 
Centralny Zarząd — trzy fabry­
ki, jakże niepodobne do siebie, 
mimo prawie identycznych wa­
runków pracy. Różne, dlatego, 
— że nie wszędzie — jak w 
Żywcu widać gospodarność dy­
rekcji, dbałość kierownictwa o 
fabrykę i maszyny, nie wszę- 

jak w Żywcu — po­
trafi się pracować z ludźmi 
po nowemu. We Włocławku nie 
doceniono wagi tej pracy, nie » 
zrozumiano, że dobre wyniki 
produkcj' można osiągać tylko 
w atmosferze rosnącej aktyw­
ności załogi, w atmosferze 
sprzyjającej wyzwalaniu się 
twórczej działalności ludzi pra­
cy. Ta prawda, którą przyswaja 
sobie powoli organizacja partyj­
na w myszkowskiej fabryce, po­
winna stać się własnością 
wszystkich, którzy poza produk. 
cją nie widzą człowieka, jego 
wkładu w realizację planu, je­
go potrzeb, dążeń i zamiłowań 
i nie starają się ich twórczo roz­
wijać.

WŁADYSŁAW BLUZER

D obrze  p rzep row adz ić  osta tn ie  lus trac je
p rzec iw s tonkow e

OPOLE (kor. w ł.). Poszuki­
wania stonki na plantacjach 
ziemniaczanych w woj. opol­
skim dobiegają w bieżącym ro­
ku końca." Ostatnia dodatkowa 
lustracja w tym województwie 
odbędzie się . w dniach 15 i 16 
września br. . ,

W czasie ogólnej lustracji 
przeciwstonkowej. jaka odbyta 
się w dniach 7 i 8 bm. mimo 
na ogól sprawnego przebiegu 
kontrola stwierdziła w terenie 
jeszcze szereg braków. Należą 
do nich przede wszystkim nie

opolskiego, oleskiego, niemo 
dlińskiego i .grodkowskiego 
wtórne samosiewy, które stają 
się „rozsadnikiem“  stonki ziem­
niaczanej. Największe ilości 
tych samosiewów stwierdzono 
na polach zespołu PGR Nie- 
wodńiki, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych Siokowci i Kopice 
oraz u indywidualnie gospoda­
rujących chłopów: Marii Klucz 
ny i Leona Matyska w groma- 

i d .̂ie Ligota Proszkowska.

Walka ze stonką to sprawa
zniszczone na polach p o w ia tó w :  i która dla każdego rolnika

całego społeczeństwa ma pierw­
szorzędne znaczenie.

Dlatego też mimo, że na wsi 
opolskiej jest obecnie dużo pra­
cy, że rozpoczęty się jesienne 
siewy, że trwa młocka, — nie 
wolno, lekceważyć walki ze 
stonką.

Toteż rady' narodowe, przo­
downicy drużyn poszukiwaczy i 
wszyscy aktywiści wiejscy win 
ni zwrócić baczną uwagę i do 
pilnować, aby zbliżająca się lu 
stracja była należycie i doklad 
nie przeprowadzona. /. D.

Spółdzielcy z Grzywny współpracują 
ze swoimi sąsiadami

BYDGOSZCZ (kor. w ł.). —
Członkowie -spółdzielni produk 
cyjnej w Grzywnie — w powie­
cie toruńskim systematycznie 
pracują z indywidualnie gospo 
darującymi sąsiadami swej gro­
mady. Spółdzielcy z Grzywny 
posiadają w tej pracy poważne 
osiągnięcia. Ażeby przekonać 
indywidualnych chłopów o wyż 
szóści przodujących metod 
agrotechnicznych nad stosowa 
nymi przez nich prymitywnymi 
sposobami uprawy roli spńi 
dzielcy zorganizowali dla indy 
widualnych chłopów z terenu 
gromady cykl odczytów z dzie 
dżiny oświaty rolniczej Odczy­
ty te spełniły poważną rolę w 
popularyzowaniu przodujących 
zdobyczy agrotechnicznych. O 
becnie większość chłopów doko­

nuje podorywek, sieje doboro­
wym ziarnem. Spółdzielcy z 
Grzywny spieszą również z po­
mocą gospodarczą indywidual 
nym chłopom. Do dnia 10 wrze 
śnią spółdzielnia zaopatrzyła 
30 chłopów w kwalifikowany 
materiał siewny. Udostępnia 
ona chłopom własny śru- 
townik, jak również wypo­
życza dwa komplety omle­
towe, które dotychczas omtó- 
cily zboże w 25 indywidual­
nych gospodarstwach chłop 
skich.

Członkowie spółdzielni w 
Grzywnie wykazują również 
głęboką troskę o zaznajomienie 
chłopów ich gromady z riąjważ 
niejszymi problemami polityki 
międzynarodowej. Zorganizowa­
li oni dla nich m. in. odczyt wy­

głoszony przez prelegenta TWP
w związku z propozycją rządu 
Związku Radzieckiego w spra 
wie zjednoczenia niepodległych, 
pokojowych Niemiec. Z inicja­
tywy spółdzielców odbyta się 
również dla indywidualnych 
chłopów prelekcja o budującym 
się w Warszawie Pałacu Kul­
tury i Nauki.

Systematyczna pracą spół­
dzielców z indywidualnym
chłopstwem przekonała wielu z 
nich o wyższości gospodarki ze­
społowej nad indywidualną
Najlepiej świadczy o tym fakt, 
że w okresie od dnia 1 lipca ul) 
roku do 3 wrześnią br. wstąpi 
to do spółdzielni 21 nowych 
członków.

K. Ch.

Rozszerza się 
inicjatywa majstra 
M. Morawskiego

(f) Na Dolnym Śląsku co­
raz większy oddźwięk znajdu­
je apel majstra ZPB im. Mar­
chlewskiego w Lodzi Mariana 
Morawskiego. Ostatnio do 
współzawodnictwa pod hasłem: 
„Ani jednego robotnika nie wy­
konującego norm“ przystąpiło 
180 brygadzistów, techników 
kierowników oddziałów, inży­
nierów i aktywistów społecz­
nych Wrocławskich Zakładów 
Włókien Sztucznych.

M. in. kierownik oddziału 
manipulacji — Wótkiewicz, w 
którego oddziale 15 robotnic 
nie wykonuje swoich zadań 
wraz z niższym dozorem tech­
nicznym postanowił wzmóc tro­
skę o lepszą organizację pra­
cy. Pozwoli to na petne wy­
korzystanie maszyn i czasu 
pracy.

*
Wezwanie Mariana Moraw­

skiego odbito się żywym echem 
wśród maszyniarek Szczeciń­
skich Zakładów Przemyślu 
Odzieżowego.

inicjatywędopomożenia nie 
wykonującym no,rm maszyniar- 
kom pierwsza podjęła Irena 
Pogorzelska — przodujący maj 
ster zakładów. Dla robotnic 
posiadających słabsze kwalifi­
kacje postanowiono z inicjaty­
wy Pogorzelskiej zorganizować 
szkolenie przywarsztatowe oraz 
urządzić kilka pogadanek o ra 
cjonalnej organizacji pracy.

Za przykładem Pogorzelskiej 
poszły pozostałe majstrowe i 
personel techniczny - stawiając 
sobie za cel osiągnięcie już we 
wrześniu przez wszystkie ma- 
szyniarki co najmniej 100 proc. 
normy. (PAP)

Przed kampanią cukrowniczą w woj. poznańskim
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z POZNANIA)

Zbiory buraków cukrowych w 
województwie poznańskim za­
powiadają się w tym roku 
pomyślnie. Wpłynęły na to 
korzystne warunki atmosferycz­
ne i w większym jeszcze stop­
niu znacznie staranniejsza niż 
w poprzednich latach pielęgna­
cja plantacji w PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i go­
spodarstwach indywidualnych. 
Przeprowadzono na czas prze- 
rywki zgodnie ze wskazówkami 
inspektorów upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, prowadzono 
energiczną walkę z chwastami.

W związku z tym procent cu­
kru w burakach jest w tym ro­
ku znacznie wyższy niż w .ro- 
ku ubiegłym.

Spodziewany dopływ do cu­
krowni znacznie większej niż 
av poprzedniej kampanii masy 
nuraków wysuwa na plan 
pierwszy zagadnienie odpowied­
niego zorganizowania transpor­
tu surowca, aby uniknąć prze­
stoju wagonów.

W związku z tym w cukrow­
niach opracowano już harmo­
nogramy dostaw i chłopom 
plantatorom rozsyła się obecnie 
zawiadomienia o terminie do­
stawy. Warto podkreślić, że wy­
znacza się nie tylko dzień, ale 
i godzinę dostawy.

Drobiazgowo opracowane pla­
ny dostaw surowca przewidu­
ją, że każda cukrownia posia­
dać będzie co najmniej trzy­
dniowy zapas buraków cukro­
wych.

Zapotrzebowanie cukrowni na 
pracowników sezonowych obli 
czane jest na okoio 7 tys. lu­
dzi. Znaczną część sezonowych 
stanowić będą maio i średnio­
rolni chłopi z najbliższego za­
plecza cukrowni. Tych, którzy 
mieszkają nieco dalej cukrow­
nie będą odwozić do domu.

, Kampania cukrownicza w 
województwie poznańskim roz­
pocznie się między 5 a 9 paź­

dziernika. Ale pierwszy odbiór 
techniczny — tzw. suchy — 
maszyn i urządzeń po okresie 
remontów międzykampanij- 
nych jest już na ukończeniu. Na 
uwagę zasługuje fakt, że zato­
gi remontujące objęły w tym ro­
ku całość urządzeń cukrowni li­
stami gwarancyjnymi. Listy te. 
stwierdzające prawidłowy re­
mont i całkowitą zdatność ma­
szyn i urządzeń do pracy są 
podjiisane przez wszystkich 
członków brygady, która re­
montowała daną maszynę i 
przez członków komisii odbioru 
technicznego. W trakcie prac 
remontowych realizowano 65 
pomysłów racjonalizatorskich 
dających w sumie oszczędności

w

cu-

śii robotnicy z cukrowni 
Opalenicy i w Szamotułach.

Obecnie we wszystkich 
krowniach okręgu poznańskiego 
odbywają się przedkampariijne 
narady zatóg, na których ro­
botnicy podejmują zobowiąza­
nia zmierzające do jak naj­
sprawniejszego przebiegu kam­
panii, jak największej jiroduk- 
cji cukru przy jak najniższych 
kosztach. Tak np. załoga cu­
krowni Opalenica zobowiązała 
się obniżyć proce. * spalania 
węgla, nie dopuścić i. . ja k ie j­
kolwiek awarii itd. Rówi^ ze.ś- 
nie zatoga przypomniała dy­
rekcji o konieczności zainstalo­
wania umywalni i szatni dia 
zatrudnionych w pakowni pra-

249 tysięcy złotych. 16 bry- cownic sezonowych, 
gad inżyniersko - robotniczych j P l a n y  p ro d u kcy j ne c n k ro w n i 
zajmowało się upowszech- \ województwa poznańskiego są 
nieniem tych usprawnień na j  napięte. Afe zatogi w cukrow- 
wszystkich cukrowniach. Naj-jn iach uważają, że potrafią 
więcej zastosowanych pomy- j plany te przekroczyć, 
stów racjonalizatorskich wnie-1 FR. K. j

Usunąć braki w  zaopatrzeniu G S -ó w  w  nawozy sztuczne i ziarno doborowe
BYDGOSZCZ (kor. wł.). —

Przygotowania do jesiennej 
kampanii siewnej w woje­
wództwie bydgoskim dobie­
gają końca. W szeregu powia­
tów chłopi przystąpili już do 
siewu żyta.

Ostatnio ogólnowojewódzka 
kontrola stanu gotowości do 
siewów wykazała, że gdzie­
niegdzie występują jeszcze po­
ważne niedociągnięcia w przy­
gotowaniu do jesiennej kam­
panii siewnej.

W dalszym ciągu niezadowa­
lająco na wsi pomorskiej przed 
stawia się rozprowadzenie kwa­
lifikowanego ziarna siewnego.

Odpowiedzialność za to po­

noszą PGR-y, które dostarczy­
ły do gminnych spółdzielni za­
ledwie 40 proc. zaplanowanych 
ilości doborowego ziarna siew­
nego.

Brak ziarna występuje w 
szczególności w gminnych spół­
dzielniach powiatu włocław­
skiego. Np. GS-y w Lubieniu. 
Chodczu i Brześciu Kujaw­
skim nie posiadają obecnie ani 
kilograma ziarna. Bezskutecz­
nie oczekują one od szeregu 
tygodni na dostawę ziarna z 
zespołu PGR Watycz, który 
plan dostawy ziarna wykonał 
dotychczas zaledwie w 20 pro­
centach.

Ujawniono również hezplano- 
we zaopatrzenie niektórych 
GS-ów w nawozy sztuczne. 
Wypadki takie zanotowano na 
terenie powiatu Aleksandrów 
Kujawski. Np. GS-y Dobre 
i Przewóz otrzymały zbyt wiel­
kie ilości wapna, a za ma­
to nawozów azotowych. Za 
hezplanowe zaopatrzenie tych 
gminnych spółdzielni winę po­
nosi Prezydium PRN i PZGS 
w Aleksandrowie Kujawskim.

W tym samym powiecie wie­
le do życzenia pozostawia prze­
chowanie nawozów sztucznych 
W gminie Bytoń poważne ilo­
ści nawozów leżą pod gołym 
niebem i niszczeją.

Niedociągnięcia ujawnione w 
toku ogólnowOjewódzkiej kon­
troli stanu gotowości do je­
siennej kampanii siewnej nale­
ży niezwłocznie'usunąć. Winny 
tym się zająć energicznie pre­
zydia gminnych rad narodo­
wych, gdyż szybkie usunięcie 
istniejących braków w zaopa­
trzeniu gmmnych spółdzielni w 
kwalifikowane ziarno i nawo­
zy sztuczne zapewni termino­
we i właściwe przeprowadze­
nie siewów jesiennych i przy­
czyni się do wydatnego wzrostu 
pionów w przyszłym roku.

K. Ch. }
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Dlaczego w stalowni panuje niezdrowa atmosfera
W dniu 3. IX. br. w hucie 

„Bobrek“  odbyto się pierwsze 
zebranie pracowników, delego­
wanych na przeszkolenie do 
huty „Bojbrek“  z Nowej Huty.

DyskuSja w czasie zebrania 
wykazała wiele braków tak w 
systemie szkolenia jak i w opie­
ce nad szkolącymi się.

Szkolenie odbywa się na 
dwóch oddziałach: walcowni i 
stalowni.

W walcowni wyniki są dobre 
Wszystkich szkolących się ce­
chuje pełne zrozumienie, wza­
jemna pomoc w nauce a nade 
wszystko troska o jak najlep­
sze wykorzystanie zdobytych 
wiadomości.

Zi e m i a  w j a r z m i e W S T O L I C Y

Zupełnie inaczej wygląda 
sprawa szkolenia na oddziale 
stalowni. Kadra inżynieryjno- 
techniczna żali się tam na pra­
cowników fizycznych, ci z kolei 
na majstrów, brygadzistów i 
tych, którzy ich uczą. Po pro­
stu — jak wykazała dyskusja — 
w stalowni panuje atmosfera 
nieporozumień. Z czego to 
wynika?

I 1) Dział szkolenia zawodo- 
j wego w Nowej Hucie nie za- 
J wsze starannie dobiera kandy- 
I datów na szkolenie i dlatego do 
jhut przekradają się elementy 
zdemoralizowane, 

i 2) Kierownictwo stalowni 
¡niewłaściwie rozdzieliło szkolą- 
j  cych się pracowników' do po- 
i szczególnych brygad, nie stara- 
j  jąc się, aby tra fili oni pod opie- 
; kę wyrobionych politycznie i 
społecznie majstrów.

3) Samorządy hotelowe nie 
j  otrzymują pomocy od zarządu 
¡zakładowego ZMP, od rady za­
kładowej i kierownictwa huty 

j — puszczone samopas i nie 
j kontrolowane, nie wywiązują 
i się ze swych obowiązków. Stąd 
i nieodpowiednie stosunki w ho­
telu.

Trzeba naprawić te wszyst- 
j kie błędy, a poza tym zaintere- 
j  sować delegowanych z Nowej 
i Huty pracowników walką o wy­
konanie planu w hucie „Bo­
brek".

EDWIN MARZEC 
Bytom

Remanenty upiornej przeszłości
Od dawien dawna każdy sza- i 

nujący się urlopowicz przesyła j 
bliższym i dalszym znajomym ; 
pozdrowienia. Obowiązkowo na i 
pocztówce z widokiem okolic, j 
w których spędza urocze chwile 
wypoczynku.

Ponieważ i my nie różnimy j 
się pod tym względem od in­
nych śmiertelników, zapragnęli- 1 
śmy — przebywając m  wcza- ! 
sach w' ślicznej - miejscowość- i 
nadbałtyckiej Ustronie Morskiej 
— wysiać tu i ówdzie serdecz- i 

me pozdrowienia. Udaliśmy się! 
więc do kiosku PPK „Ruch" po 
przepisową widokówkę.

Widokówki — owszem — by- j 
ly_ Nawet niedrogie. Po 50 gr. j 
Ale ciarki nam przeszły po j 
krzyżu, gdy zobaczyliśmy ich j 
treść. Już mniejsza o to, że i

przedstawiony na pocztówce 
piękny dom zdrojowy' w Świno­
ujściu ma podpis: „Ostseebad 
Swinemunde — Kurhaus“ . A>e 
powiewająca na wieży chorą­
giew ze s w a s t y k ą h it­
lerowską budzi dreszcz grozy. 
I nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości co do pochodzenia w i­
dokówek.

Nie tedy droga, obywatele z 
PPK „Ruch“ ! Jeżeli nie potra­
filiście zaopatrzyć kiosków w 
n a s z e  widokówki, !o lepiej 
nie sprzedawajcie żadnych. W 
żadnym wypadku nie wolno 
upłynniać upiornych remanen­
tów okupacyjnej przeszłości.

PAWLAK 
SZURMlNiSKl 
Ustronie Morskie

Dziwny remont
Budynek pracowników PKP 

w Żarach (woj. zielonogórskie) 
wymagał remontu. Postanowio­
no, że po jego dokonaniu, na 
parterze, gdzie dotąd znajdo­
wała pomieszczenie świetlica, 
będzie otwarta stolów'ka. Świe­
tlicę zaś przeniesiono na I pię­
tro, na którym wymagały re­
montu dw'a piece. Oddział go­
spodarczy obieca) jak najspraw­
niej przeprowadzić tam prace 
remontowe, aby nie przeszko­
dzić w pracy kulturalno-oświa- 
towej.

Należało więc najpierw zre- 
perować dach budynku, następ­
nie przestawić piece na I pię­
trze i wreszcie wykonać prace 
malarskie. Logiczny porządek 
robót został jednak naruszony 
Wyremontowano parter, wyko­
nano prace malarskie na I 
piętrze, pozostawiając zepsute 
piece i dziurawy dach bez 
zmian.

i Zachodzi więc poważna oba- 
wa, iż w świetlicy nie będzie 

| można w zbliżającej się porze 
¡chłodów jesiennych przeprowa- 
j dzać zajęć, a trzeba dodać, że 
i już 1 października zaczyna 
J się szkolenie partyjne.

W rezultacie nieumiejętnego 
przeprowadzenia remontu przez 

¡uszkodzony dach leje się obfi- 
'cie woda, zalewając świeżo 
wymalowane ściany. Niszczeje 
świetlica i gabinet lekarski.

Bez przeszkód pracuje jedy- 
I nie stołówka.

Stołówka jest pożyteczna i 
| konieczna, ale oddział gospo- 
j darezy z kierownikiem ob. No- 
iwackim na czele nie powinien 
1 przy tym zapominać i o po­
zostałych pomieszczeniach bu­
dynku.

WŁADYSŁAW SKAZA
Żary

i

Siergiej Makaszyn: Sałtykow- 
Szczedrin Tłumaczył z rosyj 
skiego Jerzy Brzęczkowski Wyd 
„Czytelnik“ , Warszawa, 1953 
Str 358 Nakład: 4.000 egz 
Cena: zl 20.

I. I. Udalcow: Studia z dzie 
jów walk narodowych i politycz 
nych w Czechach w roku 1848 
Tłumaczyła z rosyjskiego Ali 
na Szklarska. Wyd Państwowe

Nowe ks ią żk i
i Wydawnictwo Naukowe, War 
jszawa, 1953. Str. 156. Nakład 

LOGO egz. Cena: zt 18.

G. Ptatonow: Światopogląd 
Timiriazewa. Tłumaczy! z rosyj 

¡skiego Zygmunt Poniatowski 
| Wyd. Państwowe Wydawnictwo 
¡Naukowe. Warszrwa 1953. Str 
! 384. Nakład: 2.000 egz. Cena:
1 zł 32. 1

O ponurej doli chłopów w
krajach kapitalistycznej Euro­
py, o degradacji gospodarki 
chłopskiej, o rujnującym wpły­
wie na rolnictwo tak zwanej 

! pomocy amerykańskiej i przy- 
| gotowań wojennych, o niesty- 
Ichanym wyzysku ludności wiej­
skiej, mówi wydana ostatnio 
w przekładzie polskim książka 
Akademii Nauk ZSRR pt. „Zu 
bożenie i masowa ruina chłop­
stwa w krajach Europy zachod­
niej“ . *)

Fakty i cyfry zawarte w tej 
książce demaskują chwaloną 
przez ekonomistów burżuazyj- 
nych trwałość gospodarki 
„drobnych wytwórców chłop­
skich“ i rzekomy dobrobyt chło­
pów pod skrzydłami kapitaliz 
mu. Brak pewności jutra stale 
rozdrabnianie na mniejsze i tak 
już dość małych skrawków 
gruntu, obawa utraty ziemi za 
dtugi, wyzysk kułaków, obszar- 
ników i spekulantów, wysokie 
ponad siły podatki są stalą tro­
ską mas.. chłopskich w Europie 
zachodniej.

Głód ziemi
Dla milionów chłopów w kra­

jach kapitalistycznych najgoręt­
szym pragnieniem życiowym 
jest uzyskanie lub rozszerzenie 
.posiadanego skrawka ziemi. 
Walka o ziemię jest dla chło­
pów walką o chleb powszedni, 
którego wiele z nich nie ma; 
jest równocześnie najważniej­
szym czynnikiem określającym 
układ społeczny na wsi.

Tymczasem prawa rozwoju 
kapitalistycznego nie tylko u- 
niemożliwiają większości drób 
nych ¡.średnich chłopów uzy­
skanie. ziemi, lecz ria odwrót — 
pozbawiają ich z nieubłaganą 
konsekwencją ziemi, którą do­
tychczas posiadali — na rzecz 
obszarników i kułaków.

Np. we Francji w departa­
mencie Atn gospodarstwa ku 
lackie od 50 do 100 ha stano­
wiły w roku 1929 — 14,7 proc. 
ogółu gospodarstw a w roku 
1942 stanowiły już 17,2 proc.

W departamencie Oise gospo­
darstwa obszarnicze zajmujące 
ponad 100 hektarów stanowiły 
w roku 1929 — 38,5 proc. ogó­
łu gospodarstw, a w roku 1942 
stanowiły 43,1 proc. Ten sam 
proces zachodził we wszystkich 
innych departamentach ro ln i­
czych.

Czyim kosztem zwiększały 
się te gospodarstwa kutacko- 
obszarnicze? Odpowiedzi udzie­
lają liczb;, dotyczące ilości ma­
ło i bezrolnych chłopów zmu­
szonych dzierżawić ziemię. O- 
toz przed wojną 40 proc. gospo­
darstw we Francji było prowa­
dzonych na ziemi ‘ dzierżawio­
nej a po wojnie liczba ta wzro­
sła do 60 proc.

Wiele mogliby opowiedzieć o 
nędzy, o braku ziemi miliony 
chłopów włoskich. Jest to dzie­
dzina w której Wiochy biją 
wszelkie rekordy w Europie. 
Należą one bowiem do krajów 
gdzie koncentracja własność 
obszarniczej i koncentracja ma­
łorolnych i bezrolnych chłopów 
jest największa w Europie.

We Włoszech 2,5 miliona ro­
dzin chłopskich jest zupełnie 
pozbawionych ziemi, a 1.688 
tysięcy posiada średnio po 
0,6 ha na rodzinę. Nic dziw­
nego, że w tych warunkach 
ponad 4 miliony chłopów cier­
pi głód, ż\je z dnia na dzień

•) A ka d em ia  N au k  ZSRR In s ty tu t  
E k o n o m ik i. Zubożen ie  masowa 
ru in a  ch ło p s tw a  w  k ra ja c h  E u rop y  
za chodn ie j ., K s iążka  : W iedza*1 
W arszawa 1953.

nie wiedząc co przyniesie dzień 
następny.

Znaczna część ziemi obszar­
ników leży odłogiem i służy do 
polowań i rozrywek utytułowa­
nych próżniaków.

Podobny głód ziemi odczu­
wają chłopi Niemiec zachód 
nicn, gdzie wbrew postanowie­
niom poczdamskim nie naruszo­
no wielkich posiadłości junkier­
skich, tak, jak to zrobiono w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Oszukańcza „reforma rolna“ 
była dobrodziejstwem dia ob­
szarników, gdyż gwarantowała 
im nabywców na najgorsze 
grunta po wygórowanych ce­
nach. Po tej „reformie“  10,8 
proc. gospodarstw kulacko-ob- 
szarniczych posiada w dalszym 
ciągu 57,9 proc. ogółu gruntów, 
a około 57 proc. gospodarstw 
posiada 11,1 proc. całej ziemi.

W Danii, którą chwalcy - ka­
pitalizmu zwykle przedstawia­
ją jako „chłopski kraj drobnej 
kultury rolnej“  proces wywła­
szczania drobnych chiopów z 
ziemi odbywa się z tą samą 
nieubłaganą konsekwencją jak 
w każdym innym kraju kapita­
listycznym. Ziemia chłopska 
przechodzi do rąk kułaków i 
kapitalistów, związanych z ku­
łackimi spółdzielniami i ban­
kami, a wywłaszczeni chłopi 
powiększają szeregi proletaria­
tu rolnego i bezrobotnych. W 
tym „idealnym chłopskim“  kra­
ju, który słynie z hodowli by­
dła i gdzie podstawowym zaję 
ciem rolników jest nie uprawa 
zbóż lecz hodowla, istnieję 14 
tysięcy gospodarstw nie posia­
dających krów i 26 tysięcy go­
spodarstw nie posiadających 
koni. W tymże samym czasie 
około 25 tysięcy gospodarstw 
kułackich i obszarniczych sta 
nowiących zaledwie 12 proc. 
ogółu : gospodarstw posiada 
1.037.180 sztuk bydła czyli 
30,2. . proc. całego bydła w 
kraju.

Na pańskiej ziemi

Brak własnej ziemi zmusza 
chłopów dó dzierżawienia zie­
mi obszarniczej J kułackiej

W kapitalistycznej Europie 
można spotkać stosowaną w 
szerokim zhkresie dzierżawę nie 
tylko za pieniądze, iecz za część 
plonów, dochodzących w nie;

których krajach do połowy 
zbiorów.

We Francji, gdzie około 60 
procent chłopów pracuje na 
dzierżawionej ziemi, wysokość 
opłacanych czynszów wzrosła 
od roku 1949 do1 roku 1951 ze 
100 miliardów franków do 160 
miliardów.

We Włoszech miliony drob­
nych dzierżawców znajdują się 
w jarzmie półfeudalnych wa­
runków, przewidzianych w umo­
wach dzierżawnych. Jeden z 
punktów takiej umowy przewi­
duje, że . „gospodarz natych­
miast zrywa umowę w wypad 
ku gdy dzierżawca narusza 
prawo honoru i przejawia brak 
dyscypliny i poważania w sto­
sunku do zaufanych osób go­
spodarza“ . Inny punkt umowy 
głosi, że jeśli dzierżawca za 
własne pieniądze wybuduje 
dom na dzierżawionej przez 
niego ziemi, to połowa domu 

| należy do posiadacza ziem- 
J skiego. bez jakiejkolwiek re- 
j kompensaty z jego strony.

W  kleszczach „pomocy 
am erykańskiej“

i  Tak zwana pomoc amery- 
j kańska i związana z .tym mi- 
jlitaryzacja ekonomiki krajów 
¡zachodniej Europy stały się 
! dodatkowym biczem godzącym 
j w życiowe interesy chłopstwa, 
i W rezultacie narzuconych Eu­
ropie zachodniej zakupów pio- 

j dów rolnych w Stanach Zjedno. 
jczonych zmniejszają się możif- 
jwości zbytu gospodarstw chłop- 
I skich, kurczy się obszar zasie- 
! wów. Wskutek pauperyzacji 
¡klasy robotniczej i wzrostu wy­
jdą tków wojennych zwęża, się 
j również ' zdolność nabywcza 
| mas pracujących co odbija się 
¡katastrofalnie na sytuacji chło- 
| pów.
| USA narzuciły Francji nie 
; tylko pszenicę i mąkę pszenną 
i lecz również inne produkty rol- 
j ne, które Francja sama może 
i produkować w większych ilo- 
| ścjach lub takie, które jej wcale 
¡ nie są potrzebne — tytoń, owo- 
j ce suszone, mleko w proszku 
itp. W 1950 roku francuscy 
plantatorzy tytoniu byli rtp. 
zmuszeni zmniejszyć zasiewy, 
ponieważ rząd dogadzając a- 
merykańskim eksporterom ob­
niżył ceny kupna francuskiego 
tytoniu o 30 proc. •

j W rezultacie nacisku USA j 
| dzieją się we Francji rzeczy, i 
I które urągają zdrowemu roz- j 
j sadkowi, lecz są bardzo na rę­
kę amerykańskim i francuskim I W okresie wakacji letnich 
kapitalistom, grabiącym współ- j wszystkie ambulatoria wyż 
nie naród francuski. I tak np. j -Zych uczelni zostały starań 
Francja musiała wywozić do rl'e wyremontowane; uzupel 
Niemiec zachodnich psżenicę 
po 2315 franków za kwintal, a 
przywozi zza oceanu po 4250 
franków za kwintal.

Nowe am bulatorium  
punkt apteczny dla studentów

Włochy były od lat wielkim

i lekar

jahinety specjalistyczne W pier­
wszym okresie przyjmować bę­
dzie intermsta i laryngolog W 
ciągu roku liczba specjalistów 
będzie zwiększona Z ambulato­
rium tego korzystać będą rów­
nież studenci Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, któ­
rzy na razie nie posijufają wła­
snej placówki tego*^Tu. Uru­
chomiono także punkt aptecz­
ny. (kg)

mono w nich sprzęt
StYVH.

W bieżącym roku akademic­
kim zostanie uruchomione no 
we ambulatorium dia studentów 

¡eksporterem oliwy. Obecnie pod i ^A o ly Głównej Planowania i 
I naciskiem. USA zmuszone są ! Statystyki. W ambulatorium 
importować oliwę podobnie jaK i *vm będzie Gę mieścić gabinet 

l i  inne produkty rolne. W 1949 i zabiegowy, dentystyczny oraz 
j do Włoch importowano dwu-j "
i krotnie więcej oliwy niż w 
| 1948,

Adenauer w 1950 roku cyni­
cznie oświadczył, że „musimy! 7 . -, , ,  ... . „  _ ...............  _
poddac się surowej konieczno- . . . . - I ' " " " U  1 *  lm- 1 z
ści i poświęcić nasze rolnictwo | łrowa 0,r?>vn' H du SWPJ dV mitrowa ma juz w swych pla- 
dla planu Marshalla“ . j spozycji gospodarstwo rolne w ; mich wybudowanie w gospo-

W tym wypadku Adenauer j P° " /  P! m f u  I ,darslwie d' ,,n;l wczasowego, z
słowa ' dotrzymał -  poświęcił! W IW' hektarowym gospo- ¡ktorego podczas wakacji będą 
rolnictwo. W rezultacie Niemcy !  darstwie są ziemie orne, sady, j  korzystały dzieci pracowników, 
zachodnie, zostały zaiarie ame-| *as- ' jezioro. Załoga Zakładów j ,a przez 8 miesięcy w roku w 
rykańskim importem. Chlo- j ¡m Dymitrowa rozpocznie od I j domu wczasowym wypoczywać 
pi nie wytrzymując konkuren- j listopada prace 'w gospodar-j będą przodownicy pracy.

Załoga Zakładów im. Dymitrowa ma własne 
gospodarstwo rolne

cji amerykańskiej zmuszeni są 
część warzyw zostawić na po­
lu, gdvż nie znajdują nabyw­
ców. Niedawno zniszczono w 
Niemczech zachodnich 20 tys. 
kg sera niemieckiej produkcji 
celem udostępnienia rynku dia 
sera importowanego.

W alka chłopów

slwie. ( w )

Pracownicy warszawskich zakładów 
kontroiujq działalność sklepów

Pracownicy warszawskich za. 
kładów pracy przeprowadzają 
codziennie kontrole sklepów spo. 
tecznych. W ostatnich dniach 
kontrole takie przeprowadzono 

W kapitalistycznych krajach w wielu sklepach spożyw- 
F-.tiropy chłopstwo nie chce s ię jCZVch MHD i WSS oraz w 

! pogodzie ze swą nędzą, z. poli- j sklepach z owocami i warzy 
i tyką przygotowań wojennych, i warnj ZOWO.
! z wysokimi podatkami, z. bra- !
j kiem ziemi. Walka chłopów o I Kontrolerzy społeczni stwier- 
ziemię, o ludzkie prawa przy- jdzają, że kierownicy wielu skłę­
bieni stale na sile. Charakte-1 pów niedostatecznie dbają

— poważne ilości zepsutych 
jabłek, śliwek, pomidorów.

Warzywa i owoce są nadal 
dostarczane do sklepów i 
straganów zbyt późno, np. 
między godziną 9— 10, a w 
niektórych sklepach o godzi­
nie 1 t, lub nawet w godzinach 
popołudniowych, co utrudnia 
sprawne zaopatrzenie ludności.

W wyniku braku dostatecz-

MUittn mrlrń« fiututd nloii

Charakte-1 pow niedostatecznie dbają o j nej kontroli, sklepy często jesz- 
rystyczną cechą tej walki jest i właściwe zaopatrzenie placó-j ćze pobierają nadmierne ceny. 
jej sprzęgnięcie z walką klasy 
robotniczej prowadzonej pod 
przewodem partii komunistycz­
nych.

We Francji w latach 1948—
1949 cłtłopi na masowych ze-

wek w towary sezonowe Więk- | Nieuczciwe praktyki ułatwia 
szość sklepów i straganów nie I Fakt niedostarezania aktualnych 
posiada warzyw smakowych — cenników, 
koperku i szczypiorku. j Częsta kontrola pracy skle-

Gnijące w wielu sklepach | PrtwJ1i zapatrzenia placówek 
¡owoce i warzywa są dowodem ! (,;,rldl,J 'ś lic z n e g o  przez spo-

bran łach uchwalali rezolucje \ I Inczne komisje przyczyni się

ZPH im . M arch lew sk iego  w Lodz i  należą do p rzodu jących  
u- przemyśle  w łó k ie n n iczym  4 hm. tkaczce S tan is ław sk ie j  (na 
zdjęciu) p rzypad ł  w  udzia le  zaszczyt w y p ro d u k o w a n ia  m i ­

l ionowego m e tra  tk a n in y  ponad plan.
, Fo to  C A F  — S z a rflia rc

głoszące, że będą płacili podat­
ki w naturze tymi produktami 
których zbyt jest utrudniony 
albo nieopłacalny. W latach 
1949— 1952 odbywały się mu­
sowe wystąpienia chłopów, 
zwłaszcza dzierżawców. Nabra­
ły one szczególnie ostrych 
form, gdy chłopi sprzeciwiali 
się coraz częstszemu rugów i- 
niu z. ziemi za niepłacenie 
czynszu dzierżawnego.

Chłopi włoscy zajmują leżą­
cą odłogiem ziemię obszarni- 
czą. W Kalahrii 15 tvs. bez­
rolnych chłopów zajęło 6 ty-\ 
ha odłogów i mimo ataków po­
licji rozpoczęto przygotowania 
do siewu. W Crotonie grupa 
bezrolnych, głodujących cliło 
pów z okrzykiem „ziemia lub 
śmierć“  zaczęła zajmować 
grunty leżące odłogiem. Policja 
otworzyła ogień. Wiele chłopów 
znalazło śmierć na miejscu, in­
ni odnieśli rany.

Dla coraz większych rzr^z 
chłopskich w krajach kapitali­
stycznych staje się rzeczą ja­
sną. że poprawa ich In tu jest 
nierozerwalnie związana z w il- 
ką przeciw ciężarom wojennym
— o pokój, przeciw panoszeniu 
się monopoli kapitalistycznych
— n politykę reform socialnvcb 
przeciw inwazji amerykańskiej
— o niezawisłość swoich kra­
jów.

BRONISŁAW LEWICKI

braku troski o powierzony to i . , ,
war. Np. 7 września w skle- ,,,ew, p l'w!e d? 'uprawnienia . , , , ' c . . . . . .  . zaopatrzenia ludności w sezo­nie WSS przy ul Stalowej 4 7 | nowe towar Tri!eba ab
kontrolerzy znaleźli zepsutą | WRZZ staranniej przeprowa-
marchew, w sklepie ZSS przy : dżnła prace przygotowawcze w 
ul. Marszałkowskiej 43 — z e ................
psute pomidory, a w sklepie 
WSS przy ul. II Listopada 14

zakładach pracy, zapewniając 
tym samym systematyczne pro­
wadzenie akcji. (k w)

R A D I O
W T O R E K  15 W R Z E Ś N IA  

P ro g ra m  1 — na fa l l  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado­
mości 5 05, 6,00, 7.00, 7.55. 12.04, 16.00, 
•iO.OO, 23 00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n ce rt 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  pora n n a , 6.30 
G im n a s ty k a . 7.20 M u zyka  poranna  
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 A u d y ­
c ja  d la  m łod z ieży  szkó ł podstaw o­
w ych , 8 20 M u zyka  rosy.iska, 9 00 
A ud  d ia  k las  TX. 9.30 A ud . d la
p rzedszko li 9.50 P rze rw a , 10.55 A ud 
dla k l I i I I .  11 15 M u zyka  i a k tu a l­
ności, 1145 G łos m a ja  k o b ie ty , 12 15 
Na sw o jska  nu tę . 12 45 A u d y c ja  dla 
w si. 13 00 K o n c e rt ro z ry w k o w y , 13 40 
U tw o ry  na o b ó j w y k . A n to n i C h lu p , 
ka, 13.55 P rze rw a . 15 30 A ud  d la
d z ie c i, 16.10 M u zyka , 16 20 K oncert

ra n n y . 8 00 M u zyka  ro z ry w k o w a , 8 2® 
M u zyka  ro sy jska , 8.55 P rze rw a , 14 05 
in fo rm a c je . 14 10 A u d y c ja  d la  k las  
IV , 14.30 A u d y c ja  d la  k las  V , 14.50 
M u zyka . 15 10 ..T rw a łe  o g n iw o "  — 
fe i. St. W ygodzk iego . 15.30 D la  d z ie . 
c i, 16 00 Daw na m u zyka  n ie m ie cka , 
16.20 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 17 05 
K o respondenc ja  z za g ra n ic y , 17 23 
Ze s p o rtu , 17.30 „ N i  w a rs z a w s k ie j 
fa l i " ,  18.00 M u z y k a  ope row a, 18.30 
Z c y k lu :  ,.w  p ra co w n ia ch  n a u k o ­
w y c h "  — pog Ire n y  S ta n k ie w ic z  
p t. ,,To  n ie  b y ło  ta k ie  ła tw e " . 18 40 
K o n c e rt m u z y k i lu d o w e j w  w y k . 
O rk  R ozgł B yd g o s k ie j PR p.d. 
w . P a w ło w sk ie g o , 19 10 R eportaż 
W ł £ e s ła w sk ’eso — „S ło ń c e  na k o - 
D a ln i" . 19 30 M u zyka  1 a k tu a ln o ś c i, 
20.00 K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w  w y k . 
W ie lk ie ! O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j PR 
o d .  J K renza . 21 26 W iadom ości

m u z y k i radzieck ie ,! w  w y k . C hó ru  ’ ! ^ P o lo w e . 21 36 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
O rk . Ł ó d z k ie j R ozgł PR 'p.d H De- 22 00 M uzy ka taneczna gra O rk . PR 
b icha, 17 00 M u zyka . 17 30 M u zyka  j P*d * f  C al m era, 22.20 S p raw o zd an ie
ro z ry w k o w a  18 00 M ik ro fo n e m  po ;
k ra ju , 18 15 P o p u la rna  m u zyka  sym ­
fon iczna . 18.45 K o n c e rt w to rk o w y  
19 45 A u d y c ja  d la  w si. 20 28 W iado­
mości sportow e  20 45 ..P y g m a lio n " 
s łuch o w isko  wg k o m e d ii B e rna rda  
Shawa, 22.27 P o lska  m u zyka  s y m fo ­
niczna.

P ro g ra m  U — na fa li 407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14 00. W ia do m o ­

ści 5 05 , 8.20. 7 55. 17 00, 21.00. 23 50
5.10 A u d y c ja  d la  w si. 5.20 K o n ce rt 

p o ra n n y  o rk . m anri fi.00 G im n a s ty ­
ka, fi.10 K a le n d a rz  R ad io w y , 6.15 
M u zyka  poranna, 6.50 K o n c e r t po-

z W yścigu k o la rs -k ^e o  dooko ła  P o l­
sk i. 22.30 D c m u z y k i ta n e czne j, 
22 40 U tw o ry  fo rte p ia n o w e  Sergiusza 
R achm an inow a , 23.15 M u zyka  k la ­
syczna.

K O M U N IK A T

P o lsk ie  Radio nadaw ać będzie  co­
d z ie n n ie  o godz 21 00 w  p ro g ra m ie  
1 i o godz 22 00 w p ro g ra m ie  I I  
sp raw ozdan ia  d źw ię ko w e  z procesu 
•z łonków  a n typ a ń s tw o w e g o  i a n ty -  
Iudow ego ośrodka, na k tó re g o  cze­
le s ta ł ks. Czesław K a czm are k , b i­
skup . b o rd y n a r iu s z  k ie le c k i.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
I I I  eliminaría żu/lonoch nmtrzoslw Polski

W obecności ponad 25 tys  w i­
dzów  o d b y ły  się na to rze  żu ż lo w ym  
w  Leszn ie  zaw ody o m e m oria ł 
A lfre d a  S m oczyka  k tó re  jednocze ­
śn ie  b y ły  trze c ia  e lim in a c ja  do in  
dy  w id u a ln v c h  m is trzo s tw  P o lsk i 
N a i 'e p ie t  porecha lf F n a łk o w s k . 
(B u d o w la n i)  i B o n in  (G w a rd ia ), zdo­
byw a  iac* po 10 p k t D z ię k i tem u 
że P 'iia ik o w s k i w bezpośredn im  
so o tk a n io  z w y c ię ż y ł B on ina  zdoby ł 
on m e m o ria ł A lfre d a  Sm oczy ka 
Na trz e c im  m ie jscu  u p lasow a ł si» 
K apa ła  » K o le ja rz ) -  9 p k t 

D o tychczasow y posiadacz m ém o 
r ia łu  K u ś n ie re k  (U n ia  Leszno) zdo 
b y ł tak  samo ja k  lego ko lega zrze­
szen iow y O le jn ic z a k  — 8 p k t. Obaj

f re p re ze n ta nc i U n ii Jechali pecho- 
| '.vo K u ś n ie re k  na s ku te k  w y w ró t-  
i. k i n ie  u k o ń c z y ł siódm ego biegu 
i a O le jn icza k  w d z ie s ią tym  biegu 
; w y c o fa ł sie na s k u te k  d e fe k tu  ma- 

'7 v n y  N a jlep szy  czas dn ia  uzyska* 
K apała  — 116.0 u s ta n a w ia ją c  re- 

j ko rd  to ru  P op rzedn i re k o rd  nale 
>ał do O le jn ic z a k a  (U n ia ) i w y  no 

! s ił 1:16.4.
Po trze ch  e lim in a c ja c h  na czele 

i rabe li m is trz o s tw  P o lsk i z n a jd u ją  
! się: K apa ła  i F i ja łk o w s k i — po 
! 28 p k t . 3) K u ś n ie re k  — 26 pk t

Hadasik wygrał I etap wyścigu dookoła Polski

orzed B on in e m  — 24 p k t.. K u p  
czyń sk im  — 22 p k t. i  S uch eck in  
-  21 p k t.

ko*z» karze Armii Czechosłowackiej 
z«*,eieżają we Wrzeszczu

W H a ll S po rtow e ) we Wrzeszczu 
zakończy ! się 13 bm  trz y d n io w y  
tu i n ie ) kosz.yKńw ki m ę sk ie j, w 
k tń , vm  w z ię li u d z ia ł reprezen ta - 
c ia  A i m it C zech n s lnw a ck ie t UDA 
o raz ivp ie ze n tac ,ie  S p ó jn i. G w a i-  
dn  i AZS

P ie iw szp  m letsce  w tu rn ie ju  za­
ję l i  k u s z yka ize  U D A , k td iz .y  n ie  
p iz r- it ia n  ani jedne tto  s p o tka n ia  W 
o s ta tn im  d n iu  tu rn ie ju  ko szykarze

CSR p o k o n a li G w a rd ię  — 50:2£
(28:15)

W sp o tk a n iu  o 3 ) 4 m ie js c *  
S pó ln ia  p okona ła  AZS 57 49 (29; 1 fi) 
W sp o tka n ia ch  sobo tn ich  uzyskano  
następu jące  w y n ik i :  U D A  -  AZS 
78:38 (27-19) I G w a rd ia  -  S pó ln ia  
43 43 (26:15).

P u n k ta c la  tu r n ie lu :  1) U D A  3 
p k t,. G w a rd ia  — 2 p k t.,  S p ó jn ia  -  
1 p k t.. A ZS  -  0 p k t.

WŁOCŁAWEK (tel wł.). —
j  H5 czo łow ych ko la rzy  polskich 
I w ys ta rto w a ło  z W arszaw y do I pierw szego etapu X w yścigu do- 
| »kota Po lski. Przed s ta rtem  w 
godzinach rannych  w iceprze­
wodniczący G K K F tow . Procek 
p rzep row adz i! z ko la rzam i od­
prawę. W innem u k ie ro w n ic tw a  
G K K F  życzył tm  sukcesów w 
tru d n e j walce, życzy ł im  zw y­
c ięstw  me ty lk o  nad p rzec iw no­
ściam i tras ;,. ale przede wszvst 
k im  w  przezw yciężan iu  w ta- 
- nych słabości, c h w il dep res ji na 
trasie, załamań. Na te j same' 
tdp ra w ie  to w  Procek pow iado­

m ił ko la rzy , że k ie ro w n ic tw o  
G K K F  po p rzeprow adzen iu  ana- 
Mzy pow odów  w yco fan ia  sie w 
Lugano K ró la k a . W ilczew skiego  

K lab iósk iego . postanow iło  uka ­
rać tych  zaw odn ików  naganą za 
to, że mogąc ko n tynu o w a ć  w y ­
ścig, przedwcześnie z rezygnow a-

nictwo GKKF poleciło, by po
zakończeniu wy»Cmu w  m acie­
rzystych sekcjach trzech u ka ra ­
nych ko la rzy  odbyty  się zebra­
nia. na k tó rych  K ró la k . W il­
czew ski i K la b iń s k i m ają  prze­
p row adz ić  sa m o kry tykę  ze swe­
goD ostępow an ia .

W a run k i, w ¡akich odby ł się 
:>;erw*7v etap ńVjv trud n e  K o­
la rze  na ca łe j 150-kilom etrow e.i 
tras ie  m usie li walczyć z < i!nvm  
bocznym lub  iv ze c tw n vm  wia-^p 
're m . Dość często w a lka  rozgny 
wala się w  s trum ie n ia ch  u le w ­
nego deszczu. M im o . tych  tru d ­
ny h w a ru n k ó w  e tap  rozegrano 
Drzv d ob re i s tosunkow o szybko­
ści p rzecię tne! onoto'H5 km 'godz.

Z aw o d n ik ie m , k tó ry  w ykaza ł 
na jw ię ce j in ic ja ty w y , k tó ry  n a j­
częściej pode jm ow a ł p róby uc ie ­
czek i k tó ry  rozg ryw a ! wyścig 
i na tem po t tak tyczn ie  — bv!

W ó jc ik . G dy po prze jechan iu  
H5 km  czo łów ka nadała ¡eździe 
ostre tem po zaczęli zostawać u 
ty le  słabsi. W yśc ig  p ro w a d z i­
ło teraz 12 ko la rzy . W ó jc ik . Hn- 
dasik. W ilczew sk i. W ięckow sk i 
K la b iń s k i. W rzesiński. L iszk ie - 
w icz. U lik . C hw iendacz Drąż- 
ko w sk i. K ró la k  i ‘W a liszew ski.

Na 107 km  zostaje w ty le  
W rzesm ski. któ rego  ch w y ta ją  
kurcze nóg Na 117 km  W ójc ik  
'.męcz.yiyszy p rze c iw n ików  w ie- 
lo k ró tn y rrtj z ryw a m i, w yskaku- 
’e nagle do przodu. Tem pa do- 
’ rz ym u je  mu ty lk o  W ięckow ski. 
W k ilk a  sekund późnie! dogania 
eh W ilczew sk i. T ró jk a  ta zdo­

byw a przewagę i p row adzi przez 
k ilkanaśc ie  k ilo m e tró w . Jednak 
na 15 km  przed metą słabnie 
W ięcko zski i zaczyna zostawać 
w ty le . a do W n ic ika  i W ilczew ­
skiego dochodzą p ięknym  z ry ­
wem Hadasik t 'C h w p n d a c z .

C zw órka  ta wpada n iem al ra ­
zem na to r Kolarski we W ło ­
c ła w ku . Na fin iszu  na jlepszy 
jest Hadasik. Który w yg ryw a  

.w yraźn ie  przed W ilczew sk im  
C hw iendaezem  i W ó jc ik ie m . Za 
n im i po m a le j p rze rw ie  wpada 
na metę 6 ko la rzy. W śród nich 
na fin iszu  t r iu m fu je  D rążkow - 
ski przed L i:/ ' k ’ew iczem . U li­
kiem , W aliszew skim . W ę cko w - 
sk im  : K ró la k ie m . D a le j kończ,' 
wyścig K la b iń s k i. k tó rem u  zbra­
k ło  s il na osta tn ich  k ilom e trach

W y n ik i:
11 H adas ik  (G ó rn ik )  4:31:12
2i W ilc z e w s k i (U n ia ) 4:31:16
3) C hw iendacz (G ó rn ik )  4 :3 t:t6
4) W ó jc ik  (C W K S ) 4:31:16
5) D ra żko w sk i (C W K S ) 4:33:2?
6) U s z k ie w ic z  (G w a rd ia ) 4:33:2?
7) U lik  (G w a rd ia ) 4:33:23
3) W a liszew sk i (C W K S ) 4:33:21
9) W ię ckow sk i (C W K S ) 4:33:25

10) K ró la k  (C W KS) 4:33:29

W. GOŁĘBIEWSKI

VIII runda turnieju kandydatów
I FU H AU SEN . Na , m ięd zyn a -
low ym  tu rn ie ju  szachow ym  kan- 
ici ń u  do e ry  i  m is trze m  św ia ts  
w in n ik ie m  rozgryw-ano p a it ie  

[l ru n d y  Rem isem  za koń czy ły  
p a rt ie  Keres fZSRR ) — H elle r 

;RR). B rn n s z ta jn  (ZSRR) — Bo- 
a w sk t (ZSRR*. N a id ir r f  (A rgen - 
d) -  Sza ho (W ę e ry ) P e tros jan  
RR) ~  A we r ba oh (ZSRR)

I sobotę 12 bm w  Neuhausen od- 
o się p rz y tę c ie  d la  uczes tn ikó w  
n ie iu  na k tó ry m  w ręczono  sza-

ch is tom  spec ia lne  nag ro d y  za n a j­
lepsze re z u lta ty  u zyskane  w  p ie^w - 
szvch s ied m iu  ru nd a ch  D w ie  p ie rw ­
sze n a g ro d y  z d o b y li S m vs łow  
(ZSR R ) i R eshew sky (U SA), k tó rz y  
w s ie d m iu  ru nd a ch  z d o b y li po 5 
o k t T rze c ia  f czw a rta  nagrodę  zdo­
b y li  K eres  (ZSR R ) 1 N a jd o r f  (A r ­
gen tyna ).

Począwszy od IX  ru n d y  spo tkan ia  
tu rn ie ju  k a n d y d a tó w  ro zg ryw a n e  
będą w  Z u r ie h u .

Piłkarze polscy remisują z Bułgarią 2:2
Międzypaństwowy mecz pił­

karski Polska — Bułgaria, roze­
grany 13 bm. w Sofii zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2 
Do przerwy prowadzili Bułga­
rzy 1:0.

45 tysięcy widzów: oklaski wa- 
j ło ambitną walkę obu zespołów 
Bułgarzy rozpoczęli mecz ostry­
mi atakami, które jednak zała- 

’mywaly się na dobrze grającej 
obranie Polski. Dopiero po 20

minutach Polacy doszli do gło­
su, zagrażając kilkakrotnie 
bramce gosjx>darzy.

Po przerwie zmiany w druży­
nie polskiej (Kowola zastąpi! 
Wieczorek, a na jego miejsce 
wszed! Korynt) poprewity grę 
drużyny polskiej. Polacy czę­
ściej i skuteczniej atakują, co 
przynosi w efekcie 2 bramki 
Pierwszą, wyrównującą zdobył

w 58 min. Sobek, a drugą strze­
lił w 75 min. Wiśniowski. kiedv 
Bułgarzy prowadzili już 2:1 po 
celnym strzale Dymitrowa 
(66 min.).

Drużyna bułgarska była ze­
społem szybszym i przewyższała 
Polaków' w' grze głową. Zespół 
polski, grał bardzo ambitnie, nie 
rezygnując z walki do ostatniego

gwizdka. Na pochwałę zasługu­
je linia obrony z Gędłkiem i 
Bartylą na .czele. Durniok na 
pozycji lewego obrońcy nie 
czuł się zbyt pewnie, miał jed­
nak trudne zadanie wobec do­
brej gry prawej strony ataku 
Bułgarów. W pomocy wyróżni! 
się Korynt, a w ataku — So­
bek Pozostali napastnicy grali 
zbyt nerwowo.

Dwa rekordy kraju
w ostatnim dniu mistrzostw pływackich

W n iedz ie lę  na p ły w a ln i A W F  w I 
W arszaw ie  zakoń czy ły  się — X"XV 
m is trz o s tw a  P o ls k i sen io rów .

W o s ta tn im  d n iu  zaw odów  usta- i 
n ow io no  dalsze dwa re k o rd y  P o ls k i | 
N o w y m i re k o rd z is tk a m i są po- j 
z n a n ia n k l K le m iń s k a  w b iegu  na 
100 rn st. m o l — l 21.0 oraz Bożena 
C edro  w w yśc ig u  na 400 m st 
zm iennym  6:47 0 (R e z u lta ty  K le m iń - 
skie.j i C edro  są re k o rd a m i P o lsk i 
m ło d z ik ó w , ju n io ró w  i sen io rów ). 9

W ie le  e m o c ji p rz y n ió s ł w yśc ig  na 
100 m st. dow . m ężczyzn. M ro c z ­
k o w s k i ju ż  po d ru g im  n a w ro c ie  
w y s u n ą ł się na czo ło  i z w y c ię ż y ł 
w  czasie 1:00.3 p rzed  T o łka cze w - 
sk im  (W ro c ław )

Zacięta  w a lkę  s to c z y li zaw odn icy  
w b iesu  na 100 m s t g rzb ie t. -  i 
L u to m s k i (P oznań) B o n ie ck i (Łódź) j 
: J a ś k ie w icz  (W ro c ław ) Z w yc ięży*, 
la ś k ie w ic z  — 1 11.4.

W yścig  na 400 m st. g rzb ie t, m ęż­
czyzn za koń czy ł się zdecydow anym  
'.w yc ies iw em  S te lm aszyka  (Szczecin>
— 5:01.4 przed L e w ic k im  (W ro c ław )
— 5 05.8 i K o c isze w sk im  (W arsza­
wa)

Duże za in te re so w a n ie  w zb u d z ił bieg 
na 100 m st m o ty lk o w y m  k o b ie t 
Po s ta rc ie  K le m iń s k a  u z y s k u je  p rze ­

wagę i zw ycięża  zdecydow an ie  w  
d o b ry m  czasie 1:21.0, k tó r y  je s t re ­
k o rd e m  P o lsk i

D ru g i re k o rd  P o lsk i u s ta n o w iła  
Cedro na 400 m st. z m ie n n y m  — 
5 47.0

W b iegu  na 100 m  st. dow  ko ­
met z w yc ie żv ła  M i ln ik ie l  (S ta lin o ­
wi ród) -  I 13,1

F in a ło w v  b ieg na 200 m s t g rzb ie ­
to w y m  ko b ie t po za c ię te j w a lce  
p rz y n ió s ł z w yc ię s tw o  M ro zów  n ie  
S ta iin o s ró d ) — t 26.7, 2) M a lin o w ­

ska (Łódź) -  1 28.9. 3) K u b ik  (K ra ­
ków ) -  ł  34 4

200 m st g rz b ie t k o b ie t — 1) G e ł- 
n e r (S ta lin o g ró d ) — 3 00.7, 2) K i r -
Mmer (W ro c ła w ) — 3.06,6. 3) P rz y ­
borow ie?  (P oznań) — 3 06.7

W b iegu na 200 m żabką zw y ­
c ięży ł P e trn se w icz  (W ro c ła w ) — 
1 44 8 przed  S te c iu k ie m  (Szczecin)
-  2 48.0 l N ik o d e m s k im  (Łódź) — 
> 48 9

W b iegu szta fe t 4*100 m st. dow . 
ko b ie t m is trz o s tw o  zdoby ła  re p re - 
’p o ta r ia  S ta lin o e ro d u  -  5 25.2 o^zed 
W arszawą — 5 53,4 i K ra ko w e m .

w  o gó ln e j p u n k ta c h  m is trz o s tw  
o ły w a c k ic h  Po1«ki z w yc ię ży ła  W ar­
szawa — 497 pkt.. p rzed S ta lin o g ro - 
dem — 433.5 p k t. i W ro c ła w ie m
-  357,5.

W kilku zdaniach
P IŁ K A R Z E -G Ó R N IC Y

P R Z E G R Y W A JĄ  W O S T R A W IE

Z o k a z ji ..D n ia  G ó rn ik a "  roze­
g rano  w O s tra w ie  mecz p iłk a is k i  
w k tó ry m  re p re ze n ta c ja  g ó rn ik ó w  
czechos łow ack ich  pokona ła  re p re ­
ze n ta c ję  g ó rn ik ó w  p o lsk ich  3:2 (1:1) 
Mecz ro zeg ra n y  zosta ł w śród  u le w ­
nego deszczu D rużyn a  polska  za­
g ra ła  dobrze, za w ió d ł jed n a k  atak 
k tó ry  s trze la ł n ie ce ln ie  O bie b ra m ­
k i d la  P o la kó w  zd ob y ł D yba ła .

Na m eczu obecny b y ł Prezyden» 
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j A Za- 
p o to c k y  oraz człon ko  wre rządu.

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
Za leg łe  s p o tka n ie  o m is trzo s tw ! 

f i  lig i p om iędzy O W KS (B y d ­
goszcz) 1 S ta ła  (Sosnow iec) zakoń ­
czy ło  się w y n ik ie m  b e z b ra m k o w y m

I I  L IG A  B O K S E R S K A
W m eczach b o kse rsk ich  o ml- 

a trzos tw o  II l ig i u zyskano  w y n ik i  
G ru p a  I :  O W KS (K ra k ó w ) -  Sta 

(W ro c ła w ) 16:4, G w a rd ia  (Szczecin; 
-  K o le ja rz  (W arszawa) 13.7 

G rupa  I I :  O g n iw o  (K ra k ó w ) — 
K o le ja rz  (Szczecin) 17:3. OW KS 
(Bydgoszcz) — B u d o w la n i (Poznań: 
18:2. G w a rd ia  (W ro c ła w ) — K o le ja rz  
(G d yn ia ) 12:8.

A  B  i  2
P o lsk iego.


